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Szef Rządu podaje powody aresztowania b. posłów 
,,, ,,. 

noc • t a r z. 
Pan Frezes .Rady Ministrów, Mareza- I gdy policja obecnie zajęta j!8t ntnóst-1przccież ~opr3:wdy ,c! pa!'owie p~sło~e 

a la e 
wGradonaczalnik 

to rozumie" 
ł~h Józc! Piłsudski, przyjął · wczoraj w I wem dodatkowych prac, zw1ąwnyc;1 z u.JH:dobah s:'bte dosc dzrwny ~s~~o~ zy­
poludnie p. Bogusława }licdzińslócgo, wyborami do Sejmu - nie mogłem row· 1 ~1a: _dla ?brnny _„praw woln.~c1 . niemal, 
naczelnego redaktora „Gazety Polskiej ·' nfoż przcciąi.ać zbytnio poJicji. Dlatego ~e~ siadał~ na ul.tcy ab.y robic nieczysto~ Nicch}bnie - wracając znowu do ab&-

. f udzielił mu wywiadu, który poniżej w ca· też z.decydowałem nic osią~ać r~l\ordu 1 sci - z 1~.m-1.~utc~mi 
1
w P~~~ch. Toz racji myślowej, postępowy rozwój tej abe 

łości podajemy~ 1 zatrzymałem się - dla p1erwt;ze.J tran- · teg
1
o ~n~~ic n;e. ~o~: . ~e „p!a~~ racji prowadzić musi do szpitala war ja· 

szy - PRZY JEDNEJ CZWARTEJ w~ n~sci . - .oz on .Y się z mego smm tów. Nigdy nie zapomnę, proszę Pana, 

Naduz• ywani· e ZALEDWIE. Niestety, nie mogę Pan~ mowi~c Językiem . 1~gJon?wym. Ta~, o- moich wraże.'1 ze szpitala warjatów. Pa­
powiedzieć zupełnie ści~le, ~.co właśc1- szukać, tam szanfazo)!ac, tam strzelic z miętam tam jednego pana, który dzień i 

przywileju nietykalności wie taki czy inny pan Jest sc1_gany przez l'ewol'_V~~:U· tam ukras.c - to są „praw<J noc chodził po pokoju i stukał silnie od 
- CzJJ wolno Pana M arszalła. jalr:o ~p.rawicdliwo$ć, gdyż przy kazdem ~- wolnosci • czasu do czasu jedną nogą w przydepta-. 

Sze_fa I~adu, zap'•tać 0 aresztowania b11 • 'l:Wfsku sprawiecl!iwo~ ~ta~ia .paragrnt_y 1'o rozciągnięcie prawa inmunitetu nym szpitalnym pantoflu. Byłem zdziwio-
-

3 
.:; i artykuły km·ne, ktoryc11 Ja ruestety me poselskiego - ze stałą ze strony mar· ny tem uporczywem stukaniem i r.lzt.t pe\v 

' łJJch posłóDJ ~ 7.,.'lam: wiem tylko, że są one bardzo i·~z· szałków Sejmu odmową prowadzenia nu- nego ośmieliłem się zapytać tego pana bar 
- Ależ ~ardzo pros~ę! Historja te· maite i sama liczha tych ~graf'?w 'Vet dochodzeń - jest talr...iem URĄGA· dzo grzecznie, czemu właściwie stuka on, 

~o wyadku Jest nastę~uJą~: . jest znakomicie wielka -. ~' ze musial NIEM POCZUCIU SPRAWIEDLIWO„ chodząc, tak mocno nogą. Popatrzył na 
Jeszcze ~uzed rozwiązaniem SeJmu, bym mieć ciągle do czyruerua z ko~ek· śCI i taldem bezczelnem deptaniem lto· mnie zgóry, - tak jakbym ja stał na 

gdy posłowie byli istotnymi poslami, a sem karnym, co nie jest moim obow1ąz- noru samej instytucji Sejmu, że chyba śmietniku, a on gdzieś wysoko, i spokojnie 
nie „byłymi'', wpływała dość wielka ilość hiem. · dalej już nie idzie. Jest to jedna z naj- mi odpowiedział z dużym odcieniem po-
karnych proces?w, wytaezany~h przez Wiem że SĄ TAM S'fRZELANIA większych niepr~zwoitości, ~tóre były g~rdy: - „Ja tu jestem schow~y_, b? r~ 
1prnlm?tury rózn~m P~słom l z ba~dzo DO POUCJI, JAKIEś MACHERKI z popełnione w ubiegłym okresrn.se~1!1owła· brnno zamachy na m<>ją wolnosc 1 zycie, 
i·ozma1tych ~wodo~. Nie .ma~. 1>?w1em, WEKSLAMI, OSZUKANSTWA I SZAN· dztwa; w~nie ta nfeprzyzwo1~s~ sta~e ale za każdym razem, JAK„ JA STUKN~ 
proszę Pana, zadneJ wątphwcsc1, ze PA· TAżE i temu podobne pasku· mnie skłamała do przypuszczerua, ze gło· TO „GRADONACZALNIK ROZUMIE~ 
NOWIE POSLO\~IE. DĄżYL! . DO IM· stwa. - no wnym celem pracy pa~tów posłów je~t CO TO ZNACZY". -
'MUNITETU, cz~li ~uetykalnosc1, t_ak ~a- Aresztowania sa. zatem, pod wzglę- bezkarność wobec sądow R:z;eczypospoh-
łedcebrozsb~erzoi:e3k, zle du~worzyło~1~ Jak dem wyboru dość ~padkowe; mógłbym tej, za wszelką cenę. „Byle szum, byle szum» 
g y y z iorowis o u zi uprzy' P,Jowa- b. ć ' · t co dziesiątego Bo t 
nych w sposób ani konstytucyjny, ani wy iera 00 pią ego, ' . Dodam dla wyjaśnienia, że „grad-Ona-
prawny, ani w żaden spost}b nie związa- B .,. • I •1• t an·a czalnik" był to ktoś w rodzaju naszego 
ny ze zwyczajną etyką. • pos1ow1e w c lWi I aresz ow I komisarza rządu miasta Warszawy. Ileż 

Przy rozwoju naszego t. zw. parła·i· . . . . . to, proszę Pana, takich stuków przydepta-
tnenta.ryzmu wesdo więc w zwyczaj, .że _ Pan Marszałek dąży zatem do te· llprz~ przew?ze~tu ~eh d? wi~zie;;:a .. kr;Y; nych pantofli mą „rozumieć" nasz biedny 
wspólnicy nawet takiego czy innego wy· g ·b.Y 111 okresie obecnym wymiar spra· czeli us~wICZllb!łe, ze 0f 1 sąb pos nut as Jaroszewicz. Wątpię jednak, czy on to ro-
stępku, czy zbrodni, NIE BYLI POCIĄ· ~· a. , . l b p. Dębski y1y 1 na we szy. ę w a~ omo· zumie. 
GANI DO ODPOWIEDZIALNOśCI SĄ· nnedlrwosc1 poszedł no.~ma nym try ~m, bilu, '! kt?rYR! go prze_woz1ll; moze ~a- . . • 
DOWEJ. Ta oozkarność przy ostatnim zahamoDJanym poprzedmo przez wybu;ałe tego, ze kiedys był woJew~ą, przypis~· -. P.om1mo lego DJszp~tkiego. po zmę 
Sejmie doszła już do jakichś potwor· potwornie rozszerzenie immunitetu~ w~ł soJ;>ie ~nowu nadz~cza.Jne _przyw~- cz.emu PH~;wszym tl)godmem 111,Yborczym, 
nych rozmiarów, przekraczających mo- _ Gd by mi się udało wprpwadzić l~Je. ~1e wie~ ~turalnie - m~ze s~1· DJ1dzę ~zis. Pana Marszałka w lepszem 
żliwość znoszenia tego dalej. choć ti·oclę przyzwoitości w te zabrudzo· h ~ru. w swoJeJ durnej, aberacJi m!sł;- usposobieniu. 

Ja, osobiście, wogóle nie znoszę bez· ne stosunki tobym był bardzo dumny z ~eJ, ze gdy przec~od~en us!3'szy; ze ~ _ Czy Pan Wie, _J ratuję się jak mogę, 
k amo:§ci, prowadzącej w sposób natural tego zaws~e zachętą dla mnie jest O· J~s~ poseł, to rzuci 81{ go b: ~wack s:re · bo jednak to bąbranie się w nieczystoś· 
.n y cło rozwydrzenia i obniżeuia gwałtow świadczenie grupy byłych posłów z t. zw. n~aJ~c przytem ~:Y.„"Y o w1ąze O· ciach upstrzone paragrafami karnemi, -
n ie _i ~zybko wszeµdego poczuci~ zwy- jedynk~ którzy ogłosili publicznie, że mellła „praw wo ci • . . . TO NIE JEST WESOŁA ROBOTA. Dla· 
czaJ11e1 moralnGŚc1 ; dlatego tez odrazu NIE CHCĄ KORZYSTAĆ Z IMMUNI: A wie Pan, przy tej ostatmeJ lusto· tego ratuję się często śmieehem, jako naj­
zrfecydow<"~~m wyko~·zysta~ t('n norma'.· 'fEr!'U POSELSKIEGO i nie che~ hyc rji zwrócił moją, uwagę WYPADEK, Jępszem lek'lrstwcm na wstręt do pewnych 
n:r <'!as, g·dy posł?wie ~ta.Ją się ZWYC72J: sądzeni jedynie p1·zez t. zw; sąd honoro· .KTóRY ZASZEDL Z P. W~TO~EM. T~n prac. Opowiem więc Panu co mnie się 
nym1 c h.\ w11telam1 P1:1,!-stwa, ab.f . eh?: wy Sejmu. pan przewożony był przez. K;rakow? gd~1e przypomr.iało z powodu tych najrozmait~ 
raz w Polsce posta.Wie spraw1edliw~c Al • Pan powrócę do swego po· przewożący go spostrzegli, ze .maJą me- szych prób obrony posiadania stanu „by· 
wymierz?n?.- przez sądy, na ~or~alną . ed~e~~e temn.'tu: aberacji myślowej. odpowiednie piec~tki, ~s~w!one ~v do· łych posłów". 
drogę, me mn·uszr.ną tak bezecme, Jak to ~IZ. . "dzi Pan u ludzi z aheracj:.} kumentach podrozy. Wozih więc biedne· Jak Pan wie urodziłem się w Zułowie, 
C.7.:yr11l i p-.:słowie z inmmnitetem w PY· ZY_Z1 me ;

1
• bezmierne]· tendencji prze- go Witosa po lfrakowie od u1·zędu do U• du:.mn• dworze ~od Wilnem Jak zwykle 

' · I mys ową eJ d d b . . leżyta pice' ·" '"ke ""J ·- r • l> , 
SC\a c 

1
• dłużenia swego stanu „jakoby posła" na· rzę u, z 0 ywaJąc na ·, .,r-;;, : · wyprawiano tam doroczne dożynki. ; O· 

wet na okres wyborczy? Czy Pan wie, że l'. WITOS ZACHOWAL 8IĘ 1 R.t..F:Z żynki w Zułowie robiono obfite i sute, z 
P o \\1ody aresztowania w liczbie aresztowanych posłów jest Jd!· CALY CZAS TAK. SPO~O~NIE,. ,z~ mnóstwem „'!ódeczności", gdyj ojci~c 

byłych posłów ku panów - ja pamiętam tylko nazw1· Pl"ILY , P<!wszec~neJ , ru~pizyzwoitosc pl'Owadził i wielką gorzelnię, Co do mm~ 
. ska pp Kwiatkowskiego i Baćmagi - I dranstwi~ nlO'Le byc uwazany ~ zasz. malca, byłem szczególnie zajęty zawsze 

D~'ltego tez kazałem zeb1:1~ p~ruszo- ludzi • OSKARŻONYCH WL'AśNI~ O cz.ytny wyJą~ek. Zachował godnosc czło- przyglądaniem si~ tańcom, Nie rnogł~~ 
n~ p1zez prokuraturę sprawy' 1 wie Pan ·ZWYCZAJNE KRYMINALY, ktorzy wieka w sobie. bowiem zrozumiec, dlaczego parobcy c1ęz 
- NAZBIERALO SIĘ ICH OGRO~- kiemi butami nie zmiażdżą bosych stóp 
NIE ~U~O;, a. przy n~turalnym. pędzie Sk t , odek dziewcząt. Wydawało mi się to nit>możli· 
Gpmw1.~dh.wosc1 ~o mewył~cz~~Ja z PO· u eczny sr we. To było moje zajęcie. Oczywiście, z 
wodu łak ~hkolwiek prz~wileJ?W PO· gdyż nie otrzymałem dotąd z więzienia żad biegiem dożynek wzrastała coraz bar· 
szczegolne3 warstw.Y. ludzi - liczba ta, _ Przypuszczam, Panie M arszałqu, nego meldunku, 

0 
aberacji myślowej. Dy~ dziej ochota i humor. Pamiętam, że pew· 

re.snąc Cfll'8:Z bardzie], MOŻE DOBIEC że jeżeli aberacja m}}ślowa jest uleczalna, scyplina więzienia jest twarda i może c1 nego roku dzieci trzy razy prosiły i·odzi­
DO :r:;ow izNEJ C~:f'!: . . ł to został}) zastosowane dość radykalne panowie, gdy wyjdą z wię~ienia, ok~żą s~~ ców, by ich nie .kładzono do snu, tak bar-

• . -~~gę anu pov;:'. z ce, ze musia em. , .Jr... ludźmi bard"'•e1· zdvsc"in_hnowanym_1,., mz dzo <lożynki były huczne l ochoęze, Wresz 
'iłle'Jtety. zatrzymac nawet karzącą i·ękę srot:urt. . . .... 'ł " 'r- _ _ _ · --·--..,------~---

·llprawiedliwośei, gdyż nie mógłbym sobie - Powiem Panu, ze srod.ek zastosowa wówczas, gdy tak bezecnie „służyli Pol 
1 dać rad~ z taW;i, ilościa. jednou.eśnie., A n~ okazał sie 8".RPt:Q SKUTECZNY. sce w Seimie. (DOKONCZENIE N~ STB, ~-a:leĄ_ 
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WYWIAD z MARSZ .. IŁS UD s KIM (DOKOŃCZENIE) 
tle, gdy zupełnie ściemniało, po sutej „lewonicha". Sześć harmonijek grało od li zobaczyliśmy skaczącego do góry na- J nia konfitur - i nagle wielkim moźdzle-­
'iolacji, stanięto znowu do tańca. Zagra-I ucha. Ojciec mój b. muzykalny, Iu-zywjf I szi:ogo kuchcika, li;tó1·y wywijał rękami i rzem ZACZĄŁ WYBIJAĆ TAKT, NIE· 
lo równocześnie 6 harmonij: odchodziła się jakby jadł cytrynę; w pewnej chvd- olbl-zymią miednicą mosiężną do smaże· ZGODNIE ZE WSZYSTKIEMI HARMO 

wa s ww@ 11 • mPN&wwm *"'I'1E NIJKAMI. Ojciec, przerażony tą okrop· 

• 
TABELA W ANY 

11ą kakofonją, podszedł do niego i zapy­
tał: - „Joachimku, co ty robisz?" -
„P ANIE, PANIE - BYLE SZUM, BY· 
LE SZUM" - odrzekł rozhulany Joachi-

V ·ta k, lasa-V-ty dzień ci·ągnienia mek. Ojciec odszedł zawstydzony. ILEż 
TO, PROSZĘ PANA, U NAS ZNOWU 

..-- ·· '100057 n 2M :m 403 9S Sill 627 765 '3ID57-3"50'@· omr- 104979 159412 UPORCZY"WYCH JOACHIMKóW SIJf 
l·sze"'-Ulllń~en~e 9118 101065 565 793 8'58 70 i02175 91 176910 188465 191076 193343 1~4804 NAZBIERAŁO! 

Zł. 5000 n-rr 132168 188252. e.59 323 865 925 10302'1 89 n 581 104018 205433 206677. Skoro Pan mnie zagadnął o lepszy hu-
Zł. 3000 nr. 203491. 108 428 96 835 105004 127 307 58 657 Zł. 500 n-ry 9409 12600 20268 mor, to powiem Panu, że humor J·est 
Z. ł 2000 13864 21964 133 lZ 773 849 910 100032 35 99 194 255 664 25123 26737 31905 37909 • D•rf · u· 700 64 803 989 107097 428 579 861 97 21208 lepszy też i z teo-o powodu, że mogłen 

~11968 194378 206400. . · !)29 108016 68 568 892 989 109034 360 38016 40453 49644 51914 53135 rzystąpić do racjonalniejszej pracy Mia 
Zł. 1000 n-ry 14025 20883 43315 695 764 807 llWól 541 772 948 111143 63105 89287' 89479 91648 93983 P . · • M" · ó t · 

f 4447 78702 109641 115283 163759 23.5 <MiJ 850 919 64 112056 61 158 60 95013 95775 96006 96637 100379 łem w!ęc posiedzenie Rad~ tmstr Yf• e-
187709 193754. · 61Z 905 85 113074 2'71 347 585 643 &40 104078 118635 119389 130629 130878 raz zas zaczynam pracowac nad budzetem 

Zł. 600 n•rY 8128 12774 68562 H4279 006 8'114 111.5005 41 139 Zó3 428 135038 138711142218 142174 147569 państwowym i rozmaitemi objektami po-
82734 126534 137485 140135 144249 53S so 736 74 116300 74 92 401 5'35 719 149056152077 155921 157061 1623171 ważnemi, a mniej śmierdzącemi niż babra 
166444 169572 175816189173195407 85'3 93 1'17100 73 200 467 75 530 92'3 8'5 164555166953171417172329 174186' nie się w Jcryminałach i w steku nieczysto-

20~1~~00 ~~~ ~325. <52-;4 68.1417842 Mf~5~s~~62~ls ~li 9# g~: ~i~ ~~~i~ ~~r~~ ~~~~~i~~ rn~~~g ści, wstawionych przez Sejm • 
21611 24054 26446 26681 29311 g.: ~4 1~~J 1:1·1~ 31~3 4~5 5~~/11~ 195000 197580 200721 204038 2.04594 - Po mimo prz;ygotowań w:yborcz:ych 
~g~~ ~~~~ ~5Q1~ ~5~;z84 ~~~~~ 1zm~~2i5838~~ ~56g~/~'~5~ 907 

• : stawił( . ,1 nurtują w bopinji publicznej wątpliwości, 
60069 63093 65193 65364 71559 1~95 98 119 29 223 330 60 511 603 90 16 78 1216 208 43 3.12 42()fft 13'7{419 czy - wo ee negat;ywnego stosunku Pana 
74268 76251 77479 80046 80053 808 923 IZ7006 SS 60 121 47 81 2!14 303 5U7 91 2030 105 15 356 72 679 759 3245 Marszałka do posłów - nie zamierz::z 
83031 87'!45 93464 101771 103587 415 732 128020 83 343 405 45 548 606 712 561 oW20 479 528 723 6036 1~3 85 224 . , . • . • 
•l09303 119071121294 121942 122422 129129 48 317 29 rn 629 949 130213 416 539 6032 43 289 432 695 713 824 986 Pan obchodzzc się bez nich zupełnie na 
126148128942 131715 132741132867 131023 4-08 775 844 930 132060 76 271 7041 193 297 334 509 86 8202 543 930 prz,•szłośćl 

9 6 310 598 638 80 708 41 65 74 83 95 956 9256 5~ 667 949 10042 33 63 1~3 2316. ~ • 
142017146980147532148373 149 5 133075 132 211 501 a 683 802 49 920 54 865 7'51 887 li1066 47 1134 3.53 445 6152, _ Dotyka Pan kwestp" którą nieo-dys 
150274151161153966 156770 157640 67 134226 32 41.'i 3Q6 60 650 92-0 135143 ~~1 ;; 12017 600 708 72 8~3 37 13052 3.3-3 • • , ,b • 
1607ZO 16433Z 165586165610 170329 236 54 316 70 597 634 759 9za 50 136090 $$7,923 14234 354 79 634 738 78 852 m podmosłem mówiąc o gasnącym św1ec1e. 
1171577 173335115247 187529 190567 142 59 304.S.SU 137162 69 304 480 582 tS03'5 1 639 91 773 877 16145 50.2 35 38 Kwestja jest bardzo poważna i bardzo głę­
l9Q077 1967. 19. ~~~2§J \,99!.~~ _200.H1 899 138027 278 333 413 91 91 590 810 31 639 7~. 1 87~ 83 1813'5 673 &56. 19023 105 boka gdy NIEWĄTPLIWIE PARLAMEN­
lZQ.D.QS.8 2.0.87i.U.. 139019 Z2 46 550 616 798 140278 703 70 800 .'68 92 6'50 83 731 811 20028 75 118 TARYZM WSZĘDZIE NA ŚWIECIE JEST 

79 847 920 40 141104 89 91 296 340 75 ~1 731 +9.133.21107 358 60 ASZ 562 64 • • • 
Sfd'Włtł 495 648 89 928142149 263 374 41314 555 ?Z02S:tit~?~.,g,_~.~ CHORY. Wszędzie tez czyru' próby na-

820 22 496 Ś44 57 901 112 38 1082 267 620 995 143082 as2 93 737 982 144113 29 i3T<j;gZ!2°4t1776 s0rłr'74"~f03 prawy stosunlców w ten czy inny sposób. 

~ 
555 56 618 50 840 2173 267 302 709 73 940 145076 159 209 88 457 519 756 9-0 243 59 88 564 601 7'5. · ·- - ro.~ d · 

5 24 3J3S 282 334 435 4107 352 56 876 934 97 146080 388 824 63 147097 393 ~11 ?Kfl 15 92 500 640 713 -~ 2'4:5 vv o _mme proszę Pana, ~IE SĄDZĘ, 
2 43? 44 49 743 5201 466 612 846 967 .98 461 545 779 804 148004 37 82 576 742 m 560 634, 7'37 27092 233 47 3911 523 f/28 ABY MOzNA BYŁO OBEJśc SIĘ BEZ 
4 4bZ 17 805 30 44 70~ 99 110 382 .941 149176 255 514 962 71 713 s7 976· ~ ~ 900 ZBO!ę 92 1'16 48 2W 490 619 JAl{IEGOś PRZEDSTAWICIELSTWA 
71-.$8 538 67 M .650....918 8126.JlO 292 l5.Qlei l_?~J.[1,._.~}5 J§lQQ..S. ~ ap,g r~. ~11 . .l~ .. ~77 • .MSJat.IW_~~ WYBRANEGO I CZYNIĄCEGO ZADOść 

~r t7f - "Dl~ 8US 916 i40:ł" - 69 09 . __, -- - . . - •' ~00'1 flT ~· m ~iuw-ir~ POCZUCIU ODPOWIEDZlALNOśCI. Na-
'S'Y 418 ifO 806 68 966 76 1 · "'' IT1 6~ 15~ 1~1 2~ li~l~~ ~J ~ł~1 ' .. ~~.'l!l .,_1fo 91•3 ~105 'o ~ 61'7 tomiast nie m«?gę . nie powi~ieć, że 

• ~5166 ato 79 52Z 25 624 950 26.04a1 59 78 920 154073 328 40 471 526 684 ~~/~ 9~ l::Ji} s3 ro;ats 5iJ, ~ ~Yi wszystko, co się daje obserwowac w Pot-
f.67 tilb 77 774 S~ 27042 58 6S ' 25g· .. , 960 1~~168 345 748 903 156202 436 547 81801· · .J~· 3&1 W> ~ 93i 66 ·~ .1~ sce y-; tej ~prawie, czyni pracę nad zacho­
{63 773 14 88i 28147 463 67'0ft7. · ! 82~ h'l.7156 851 472 82 587 665 849 93. &al 633.19 96 slit wn~1. 4® 540 waruem te.t zasady u nas niezwykle ciężką eo ~-~Z6_ ~1. 29~®J~ 5_53_1ąi(_ I jsg0:g2 g6 7~~2~27E 18 - t8 1 ~9o5a. 219 są . • n 311. 313 SS aa!l~ 2$ llt16 4(16 i niezwykle trudną do obronienia. A to 
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AM OZBIORU POLSKI 
Niedawne rewelacje niemieckiej prasy 

Jemokratycznej o współpracy Reichswe­
hry z armją czerwoną zasiugują na baczną, 
uwag~. W o j s k o w a w s p ó ł p r a -
c a N i e m i e c i Z • S • S. 
R • d a t u j e s i ę j u ż o d c h w 1-

Tak w Y g 1 ą da P r o g ram Sowietów posluszne narzędzie niemieckie- letarjackiej", w rzeczywistości zaś twOUł 
s o w i e ck i ro z b i or u P o 1 ski , go. hasła: Drang nach Osten. Przywódcy program odwetowy Niemiec na Wscho­
logicznie wynikający ze ścislcj współpracy Re1cl1swehry ustalają formułki polityczne, dzie. 
sowiecko - niemieckiej, która uczyniła z które mają być wyrazem solidarności „pro J. Lubia. 
~""*" ;umcs;tDIMłk c:w-eiitiiiłiW4·U11Et...-~~~<.1il!llli:l!!lli~~~~m:nl!rll:~--1711• · „ r...,_. __ · -=·-~~,·Sll'-vC ';'·(·~~~#W®{. __ . W=1~·-~~~~;sQ~~-

Przen • esienie prochów ememr e 
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H mtt załozy iela d n stji arage g 
Podniosła uroczystość narodowa w '"f opolł 

Korespondencja własna „Hasła" 

. " 
WICZOW 

l i zawarcia umowy w Ra­
p a 1 1 o • Jeden z wybitnych wojskowych I 
letników sowieckich Wojtek, który zer­
wał z Sowietami i przebywa na emigracji, 
ogłosił niedawno w rosyjskiej prasie e­
migracyjnej nazwiska oficerów Reich­
swehry niemieckiej, pracujących w lot­
nctwic sowieckiem w charakterze instruk­
torów od roku 1925. Ostatnio niemiecki 
poseł socjalistyczny Kiinstler wygłosił na 
wiecu przedwyborczym przemówienie, za-
wierające niezwykle interesujące szczegó·· Biafogrc!d we wrzesmu 1930 r. armji j1;1gosłowiańs~iej, którą w:ykonan? lry tragicznie zginął w r. 1817. Przez kro• 
•ły współpracy Reichswehry z armją so- W początku ·września odbył się w Ju. w fonme uroc~ysteJ parady ~oJskoweJ, la Pe~ra wybudowano niewielką cerkiew 
\wiecką . .Ki.instler oświadczył, że w Mos- gosławji szerng uroczystości, które mia- h ~ ł a . w z~ 1 o~ łą ma n 1 f. es ~a· - grob dla prochów założyciela serbskiej 
kw ie stale przebywają oficerowie Reich- ły na celu zaznaczyć łączność dziejów c J ~ ! d. e 1 J 1! g .o s ło w 1 a ń ·, dynastji. Król jugosł'owiański Aleksan· 
swehry gen. Thomsen, Sieht, Nieder- starej Serbji z nową Jugosławją i jedno· s k 1 e J J e d n o s c i • Lecz na mam- der wy~udował. w Topoli na górze Ople· 
mayer i Ludwig. Generał Thomsen w cześnie stwierdzić, że życ:e narodów Ju- festacji tej wszystko się nie skończyło. nacu duzą cerkiew, do której dnia 8 wrze 
czasie wojny światowej był szefem lot- gosławji, mające podstawę w starej tra- Po białogrodskich uroczystościach nastą- śnia Ę>~eniesfon~ trumnę założyciela 
nict\'la niemieckiego, zaś jego kolega gen. dycji, nabyło innych nowoczesnych form, ,piły uroczystości w Topoli, które miały serbskieJ dynastJi, która jest obecnie 
Ludwig był w ministerstwie Reichswehry w których stara dynastja se1·bska. przypomnieć społeczeństwu historję zało- dynastją jugosłowiańską. 
pomocnikiem gen. Hammersteina, zwolcn- całkowicie poświęcHa się życiela obecnej dynastji królewskiej. . Uroczystości te były nie tylko uczeze 
nika orjentacji sowieckiej, który ma wkrót sprawie zjednoczenia i wzmocnienia Ju- W mieście Topoli, skąd ma swoje m~m przodków przez potomków, lecz 
ce zostać ministrem Reichswehry. gosławjl. pochodzenie założyciel dynastji Karage- miały one rówmez symboliczno-pruł~ 

Lecz nie koniec na tern. w dalszym Zmiana sztandarów wojskowych w orgewiczów - Georg Petrowicz -, któ- stwowy charakter, zgromadziły w nie. 
ciągu swoich rewelacyj KilnsUer zazna- F'!"?' "*!ilWPWP; • __ .__.!!!r w wielkiej Topoli 
czył, że współpraca Reichswchry z ar- o , ł • H 

1 
• H 

1 
h wielu wybitnych mężów stanu 

mją czerwoną nic ogranicza się jedynie po wysp11e e U I e anac nov.:o~zesnej Jugosł~wj1 ! kilka tysięcY, 
do porozumienia wojskowego, lecz rozcią- .I. włosc1~n z SzumadJ1, ktorzy nadali uro-
ga si~ również na teren polityczny. 1'..orespondcncja własna „H asła'' czystosci charakter narodowy. 

W niemieckiej miejscowości kuracyjnej . Uroczys~ości rozpoczęły się poświęce-
Kissingen odbyły się rokowania poufne mi~ . Hel 6, września 1930 r. cze drugie molo handlowe, następnie za m~ cerkwi na górze Oplenacu r>rzez pa· 
dzy przedstawicielami Rcichswehry na cze- Ledwo znikną z oczu zarysy portu gdy11 czasów polskich wybudowano łazienki, trJarchę Wa.rnawę, klllm biskupów i m. 
le z gen. Seecktem, a jednym z wyższych skiego, już w lekkiej mgle porannego wspomnianą kolonję rybacką, gmach pocz- Po, poświęceniu, na którem obecny był 
oficerów armji sowieckiej, przyczcm wyni- słońca wyłaniają si~ zabudowania Helu, tej ty, stację meteorologiczną, zaś prywatna k~oJ Aleksander, odbyło się w cerkwi 
kiem tych rozmów było ustalenie dla nie- miłej wioski rybackiej, leżącej na samym inicjatywa stworzyła liczne pensjonaty, p1e:wsze nabo~e~stwo. Wśród obecnych 
mieckiej par ji komunistycznej Jinji po- cyplu półwyspu tej samej nazwy. hotele, domy kuracyjne i wille prywatne. b:S:-h prez~s mnustrów generał źywka. 
litycznej, utrzymanej w ultra - nacjonali- Niewielki, al-.:: wygodny stateczek Mieszkańcy Helu, niestety WJCZ, WOJewoda Bojowicz i wielu wyż.. 
stycznym i szowinistycznym duchu. świad „Wanda'', należący do „żeglugi Polskiej" w większości jeszcze Niemcy szych oficerów . 
. czy o tern znany manifest wyborczy ko- w Gdyni prując raźnie fale, zaledwie po (pochodzenia holenderskiego), chcąc nie Podczas, gdy na górze Oplenacu od-
munistów ni-emieckich, zapowiadający, że godzinnej podróży dociera do portu hel- chcąc muszą uznać, iż rządy polskie stwo- bywała się . tu uroczystość, w Topolf 
t y 1 ko p o d c z e r w o n y m s z ta n skiego. - rzyły dla nich erę poważnego wcale do- przy cerkwi Karageorgewicza zebrali się. 
d a r e m n i e m i e c k i e a s p i r a - Kto nie był już kilka lat na Helu, ten brobytu. Dawne pustkowie, zapełnione jest ministrowie, goście, oficerowie, uczn.lo-
c je n ar od o w e w całej ro z przyjemnie jest zdziwiony dziś, zwłaszcza w pełnym sezonie letnika- wie szkół topolskich i wielu włościan. 
c i ą g ł o ś c i z o s t a n ą z r e a - olbrzymiem postępem w rozbudowie mi ze wszystkin stron Polski, pozosta- Włościanie zrobili szpalery dookoła ce.r-
1 i z o w a n e • Widzimy tedy, że ścisła tego romantycznego osiedla nadmorskiego. wiającymi dużo pieniędzy na Helu. Z Inyi. Na drodze od cerkwi do nowej cerk­
współpraca Reichswehry z armją sowiecką już z oddali wpada w oko długi szereg no- drugiej strony s i 1 n y r u c h b u d o w1 na Oplenacu stały szeregi wojsk<>­
tworzy niejako platformę polityczną dla ~ych budynk~w (przewa~nie. pensjo~a~y w 1 a ny n a pół w Y sp ie w o - we. Około 11 g. przed południem, witany 
wspólnych wyczynów Niemiec i z. S. S. i prywatne wille), a spec i al me wyrózma s t a t n i c h 1 at a c h p o s t a w i ł okrzykami „żywio król'', do cerkwi to.. 

Niezwykle cennem uzupelnieniem re- b r z e g i e m tn o r z a k o I o n j a m i e ś I n i k ó w • s a n d er i n a j w y ż s z e d u -
R. na terenie polityki międzynarodowej. I się n o w o w y b u d o w a n. a n a d n a n o g i m i e j s c o w y c h · r z e - ~lskiej p r z y b y ł k r ó 1 A I e k • 

welacyjnych wiadomości o szeroko zakro- ryb ac k a , li czą ca p r z es z - Rozmawiając z tubylczą ludnością, sły- cho wie ń st w o. Przybyła i cała r<>­
jonej współpracy niemiecko _ sowieckiej ł o 5 O j e d n o r o ~ z i n n y c h szy się oprócz słów uznania pod adresem dzina królewska. Król Aleksander był w 
jest artykuł jednego z przywódców komu- d o m k ó w • Patrząc się na Hel z da- rządów polskich, także i w dużej mierze u- paradnym mundurze generalskim z orde­
ni~tycznej partji polskiej, Leńskiego, za- I.eka o? _str?ny ~atoki ma się . wrażenie, zasadnione żale. Naprzykład nowozbudo rami i wstęgą Gwiaizdy Karageorgów. 
nueszczony na czele oficjalnego organu ze to JUZ me \Vloska, ale pokazne wcale wane przez Bank Rolny domki rybackie Nad grobem Georga Petrowicza od­
biura politycznego w. K. P. „Prawda" miasto. dla Kaszubów nie odpowiadają swemu ce- było się krótkie nabożeństwo, poczem 
w dniu 6 września r. b. Artykuł ten, posia- PoróW'nanie dzisiejszego Hel~ z jego łowi. Izdebki są za szczupłe, brak jest w trumnę założyciela rodu postawiono na ka 
dający oficjalną aprobatę najwyższych wyglądem w roku 1920 wypadnie bardzo nich pieców, brak wielu potrzebnych urzą- rawanie z 6 czarnych koni. Straż honoro­
czynników sowieckich i zawierający dodatnio dla gospodarki polskiej nad mo- dzeń, cała budowa nie posiada cech trwa- wą przy karawanie tworzyło 12 młod­
wszystkie cechy oficjalnej deklaracji so·- rzem. Przezwyciężając naprzykład olbrzy- !ości, pozatem cena takiego domku jest szych oficerów. PJ.-:zy biciu dzwonów wy­
wieckiej, podaje do ogólnej wiadomości mie trudności technj.czne, związane z bu- zbyt wygórowana (przeszło 20,000 zł.) i niiesiono z cerkwi prochy Georga Petro­
polityczny program Sowietów w stosun- dową linji kolejowej wzdłuż całego pół- daje się odczuć poważnie, mimo dogod- wicza. Za karawanem szedł król Aleksan­
ku do Polski. Pomijając szablonowe wy- wyspu, dok o n a li ś m y d z i e ł a , nych warunków spłaty. der, królowa l następca tronu, książę Ar­
krzykniki o nadchodzącej rewolucji komu- n a które N i c m c y n i e o d - Naogół jednak stwierdzić można, że &en i Paweł. Ten pochód do Oplenaca wy· 
nistyczncj w Polsce i o bliskim upadku w a ż y 1 i s i ę n a w e t p r z e d H e 1 a n i e c z u j ą s i ę d o b r z e wołał bardzo wielkie wrażenie. Prochy 
rządów „faszystowskich", artykuł Leń- w oj n ą. p o d r z ą d a mi Rz e c z y po s - Georga Petrowicza do nowej cerkwi 
skiego podaje zasadnicze punkty, na któ- W miejsce starego dre~nianego mola, p o 1 i t e j i n a w e t N i e m c y wnieśli król Aleksaader, 
rych winna się oprzeć akcja komunistyci- powstało nowe molo kamienno - betono- n i e ż Y cz Y I i b Y s ob i e po w ro książę Arsen, Paweł, przeds11awiciele g.e• 
na w Polsce. A więc pierwszym we z przystanią pasażerską, powstało jes~ tu do da w ny c h w ar u n k ów. neralicji i włościan.. 
z as ad n i cz Y m !lu n k t cm ie st E!lli'!!1't1!!1™'*"'"'.....,*M*atf*!*@Mit§W*'*''* CMIML Wdłłilt.42 •"*"'• m 
u t w o r z e n i e j e d 11 o 1 i t ·e g o 
rewolucyjnego bloku ro­
botników i włościan pod 
kierownictwem partji ko­
m u n i s t y c z n e j , któryby w razie 
wybuchu wojny pomiędzy Polską, a z. S. 
S: R. wyst.ąpił czynnie p_rzeci~ko tej woj­
nie, bromąc Z. S. S. R. i wzniecając woj­
nę domową w Polsce. D r u g i m z a -
sadniczym punktem poli­
tyki komunistycznej jest 
przyłączenie t. zw. Ukra­
iny zachodniej (Małopol­
ski wschodniej), Woły­
nia i Polesia, oraz Bia­
łej Rusi (Wileńszczyzny 
i ·w o j e w ó d z t w a N o w o g r ó d z 
kiego) ~Związku so­
wieckiego. Trzeci punkt 
wysuwa żądanie, aby ko-
111 unistyczna oartja Pol­
s k i z w a I c z a fa n a s t r o j e 
przeciwniemieckic w Poi 
sce i walczyła o -przyłą­
czenie Górnego śląska i 
P o m o r z a d o N i e m i e c co 

. l ' m1~ <' '1y hy~ wyraz~m ~olid.1 ··10~ci prolc-
tarJatu polskic;;o z mt..m1ccki.11.. 
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Zuchwały mord w•+awws··MWW #fł!N3JA14WfW"8 

napad r~bunkowy • 
I 

w Warszawie przy ul. Zórawiej 

• 

-
HASŁO 
dnia 14. IX --

• 
Uderzenie krwi do głowy, ściskanie w oko­

licy serca, brak tchu, uczucie strachu, przecza­
lenie nerwowe, migrena, niepokój i bezsenność 
mogą być łatwo usunięte przy użyWaniu na­
turalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa". 

Polscy oficerowie 
na manewrach we Francji 
We Francji odbywają się obecnie 

wi~llde mane~ry, w których biorą u-
. d dział olbrzynue masy piechoty, kawa-

k, Widownią zuchwałeg~ naapaJ. dąu bca:endgy
0
c I cwzy,e~ga0źndeowśl0~e~ ~oysfu~:~f: ~~~~~~we~~ I win~~l.d~~~~~a ~~~~fr~l!~o za P~~~v~~;~: lerji, artylerji, wojsk technicznych: sa-

iego p r z y p om l n . . d b' , tw mochody pancerne, tanki, pociągi pancer-ł ', w e o cz a s u m o ;i:: d biurku, uszkodzeme kredensu i szafy. o ie~s. a, . . , . ne i t. p. oraz kilka pułków lotniczych. 
g 

0 

sny s g 1 F 0 k s a i.· -o- Łupem niewyśledzonego narazie zbro gosclła ona u 8!e~ie w nues~t~mu, · Do manewrów tych francuski sztab ge-
p r z l .P r z: ś u z~ b ó js two ·sł u dniarza padło 2.500 zł. (w banknot~ch P?dcz~s nieo?ecnosci . dorr:ow~ikow, Ja- neralny przywią'Zuje dość duże z.nacze­~ ! ac en/ op: z y u L C ~glan.ej, pięciozło~owyc~), 2,600 lirów włoskich, kiegos oso?,mka, podaJącego się za „na- nia, mają bowiem one być sprawdzianem 
był wczoraj w godzinach między 3-cią, a trochę bilonu i t. P· rzeczonego · wyszkolenia armji i praktycznej użytecż 
5-tl} po poł. dom pmy ul. żórawiej 49. .u ·M&MM-•"\t+&:ae •aM'"N<•=~t.iww:wwww ności nowO\vprowadzonych elementów 

W świetle zebranych przez nas infor- M • Gł • bojo~ych. Szczególnie. wielkie zainteres<r 
macyj, napad stał się w następujących oz·1ałałnos'c' ag1stratu w own1e wanie otacza kawalerJę, która w znacz-
okolicznościach: nym stopniu została zmotoryzowana i po 

Mieszkanie czteropokojowe na 4-em W świetle prawdy tej zmianie dopiero poraiz pierwszy u--
piętrze z frontu we wspomnianym domu czestniczy w ćwiczeniach rorganizowa-
zaJmuj e inżynier p. George Coro, dyrek- Dziennik Robotnik Nr. 260 z dn. dowolony, że obecnie Magistrat m. Głow- nych na dużą skalę 
tor fabryki optycznej na Woli, u .które- 5. IX. b·. r„ ~ieścił notatkę na t~mat na n~e ~aje nikom~ koncesji i od~unął g·? Sztab francuski zaprosił do udziału 
go służyła od sierpnia r. b. 26-letma Ste- radosnej twórczości sanacji w Głowme. od .~ieruędzy pubhc~nych. Trzeci. a1:1tor, w manewrach attaches wojskowych prze 
fanja Wojda.nek. · . . Autorzy notatk!i tej zarzucają Magi- L~Jzer ~ass_, zna.ny Je~t w Głowm:. i ca- bywających w Paryżu oraz wyższych o-

Służąca pozostała sama. w mieszkamy stratowi m. Głowna szereg nadużyć. Za- łeJ okoh~y Ja~o o.ska~·zony o zab?Jstwo, ficerów armji sprzymierzonych. 
zajęta przyrządzaniem obiadu dla pan- rzuty te są .. p 0 zbaw i o n e pod były s.zp_ieg_ ~e:rruecki ~az człowiek ka· Z ramienia Armji polskiej na manew­
stwa Coro. . . . . s t a w i czynione są w imię interesów rany JUZ m~Jednokrotrne ~rzez władze rach przebywa zastępca szefa Sztabu 

Około g~. 3-e~ popoł. ZJaWlł s~~ przedwyborczych P. P S. CKW. !sądowe polskie z~ czyn:iy op<;>r władzy., . Głównego gen. Kwaśniewski i atache 
właściciel lo~alu i me mogąc dodzworuc Jeden z tych autorów nieja~i qa- . Tacy to ludzi~ ? ciemi:eJ przeszłosci wojskowy polski w Paryżu plk.-djrpl. 
się do drzwi frontowych, wszedł na ku- jewski znany na tutejszym gruncie dzi~- n~e mogą zapommec tego, ze _obeci:y ~a- Błeszyński. 
clienną klatkę schodową • . łacz P.P.S. CKW., który trzy tygodme gistrat, o~su:iąwszy wsz~stkich, zerułą-

Gdy i tym razem na głosne pukame temu zaledwie opuścił więzienie za kra- cych na piernądzach publicznych, wziął 
i aobijanie się do drzwf, nikt z we- dzież grosza społecznego na stanowisku się do racy i w krótkim czasie przepro­
wną.trz się nie odezwał, z a n i e P o k o- kierownika Kasy Chorych w Grownie. wadził dla mi.iasta światło elektryczne, 
j o ny te m wielce p. Co r o Drugi radny m. Głowna Trojanowski, je- pubudował chodniki i szkołę. 
z a a 1 ar mowa ł do z or cę do- dyny przedstawiciel P.P.S. CKVV. w Ra- Inwestycje te zostały dokonane w 
m u • , . . dzie Miejskiej, a zarazem przedst~wici'el ciągu półtora roku. ~'l'O PRAWDZIWY 

Wezw~o slusa~za i przy Jego porno- starej Rady, która rz;ostała . i:ozwią.~a REZULTAT DZIALALNOśCI MAGI· 
ey wywazono drz.Wil.. • za nadużycia. P. Trojanowski Jest meza- STRATU. 

Ocoom obecnych przedstawił się 0--· 

Przejechany przez pociąg · 
Józef Ginter idąc wczoraj torem kole 

jowym został najechany przez pociąg o­
sobowy zdążający z Warszawy do Łodzi. 

Ginter, który doznał ucięcia nogi 
prawej powyżej kolana, a lewą ma zu­
pełnie zdruzgotaną p1·zewieziony został 
do szpitala w Skierniewicach, gdzie am· 
putowa.no mu obie nogi. wstrz&Sają.cy widok. I k 

N a podłodze, w pobliżu pokoiku służ- z • • 
oowego, sąsiadującego z kuchnią, zauwa- a fOZmaWJaOJe po po S U Walka _policii z bandytami'.-: żono służącą Wojdankową, „ 

całą zalaną krwią ' ' pobiło dwóch Polaków Przy współudziale policji niemiec-
t czołgającą się do przedpokoJU. • . . , , . kiej polska straż graniczna unieszkodli-

Ranna w głowę tępem narzędziem, Ma.my oto znów do zan?t?w~ma ob:i-j czterech ~~e~c~~ gdansk.ich. Poszły w wiła bandę włamywaczy, która niepokoi-
dają.ca słabe oznaki życia, . nie . mog~a rzający. fakt napaści szowm1stow gdan- ruch laski i pięsc1._ P: W:emsberger . ude- ła miasto Gomów i okolicę. Polska straź 
wydobyć ze siebie głosu, .daJąc Je~ynie skich na obywateli polskich. r~ony został tak s~ie, ze do~ł ruebez- graniczna uzyskała wiadomość, że w 
ia.kieś niezrozumiałe znaki pokrwawione- We wtorek wieczorem dwaj miesz- piecznego uszkodze~ia ~zki. . • . miejscowości nadgranicznej w Polsc~ 
mi rękami. . . . . kańcy Gdyni, Polacy, pp. Erlich i Weiss- G?~ zala:i~ kl'Y".ią ofiary bestJalskieJ Praszka znajduje się kryjówka herszta 

NiezwłoCJZil.le zawiadom10no ko~~ar- erger przechodząc w Gdańsku przez tiapasci ~~ciły s;ę ? pomo_c do poste- bandy. Dom obstawiono policją tak, że 
jat 6-ty p. I?·• skąd przrbył pa mieJ,s~e 'Munchengasse rozmawiali ze sobą po r1;1n~u - pohcJ1 -~dans~ie~, 

1
dyzurnY: ur~- ucieczka była niemożliwa. Gdy przywód-

zbrodni komisarz p. Gorecki w. a~ysc~e posku. Na dźwilęk znienawidzonej przez ni.k mterwencJ1 odmowił . ! 1 ca bandy spostrzegł to, rzucił się · n~ 
P<?licjantów. Wkrótce po~em ZJawił się hakatystów mowy ~odes-zło do Polaków funkcjonarjuszy policyjnych z rewolw~-
w11ceprokurator przy sądzie okręgowym~ · ---~ --.e rem w ręce i począł strzelać na o&lep. 
Warszawie p. Sima, wraz z przedstawi- Wywiązała się gęsta strzelanina, w któ-
cielami urzędu śledczego, k:tó~y natrch- · ··d· k• , • ~ej wyniku bandyta został zabity, dwaj 
miast przystąpili do dochodzema. Po at I we wrzesn1u zaś jego wspólnicy poddali się bez .oporu. 

Dd niesrzczęśliwej wezwano pogoto- - W czasie dokonanej w domu rewirzj~ 
wie. O f !i a r ę b e s t j a 1 s k i e g 

0 
. , • oł 

1 
znaleziono znaczna ilość cennych przed-

n a p a d u P r z e w i e z i ~ n o w Do 15 września. - _Podatek p;zem:y- ł· Yf. ciąf:.~kwrzesru: - I J? o~a tk za e- miotów ~ochodzących IZ rabunku. 
st a n ie bard z o ciężkim do słowy od obrotu, osiągniętego w sierpruu g osc1 poc~ ,u grun o~ego i maJą. . owe- . 
a z pi ta l a D z. Je z us. r. b. przez przedsiębiorstwa handlowe I go od r.olnikovy-, zalegą.Ją.c;ych z .tem1 po-jJ;llnmmam•memm1m1aammlJ! 

W toku doraźny!h baqań stwierdzono i II kat. i przemysłowe I i II kat. prowa- datkarm w dnm 1 styczma 1930 x • . w łą-
dzące prawidłowe księgi handlowe, oraz cznych kwotach do 100 zł. . , . 

Odlewnia Zelaza 

,,FERRUM'' 
Właśc. E. BAUER 

i A. WEIDMANN 
ł.6dt uL Kilińskiego Nr. 121 

Telefon 218-20 

WYKONYWA 
szybko dokładnie i po ce­
nach bardzo umiarkowa-

nych: 
Wszelkie odlewy z szarego że­
laza podług własnych lub na­
desłanych modeli i rysunków. 
Wszelką mechaniczną obróbkę 

metali. 822 

;pl'IZez przedsiębiorstwa sprawozdawcze. Podatek dochodowy od uposazen słuz-
W ciągu września - 3 rata kwarta!- bo"."Ych emerytalnych i w~~rodrz;eń za 

na zaległości podatku gruntowego_, ?o- naJemną. :pracę :- do. 7 wrzesma potrą.co­
chodowego i majątkowego od rolruko~, nych w ciągu sier~n~a. 
zalegających z temi podatkami w dnm Nadto we wi·zesmu r. b. płatne są. 
1 stycznia 1930 r. w łącznych !~w.o.tach zaległo~ci odroczon<; ~ rozłożone i:a _raty 
ponad 100 zł. a którzy jednak msc1h w z terrmnem płatnosci w tym miesiącu, 
termin.ie płat~ości 1 i 2 ratę podatku tudzież podatld na które płatnicy otrzy-

. gruntowego za r. 193(), mali nakazy płatnicze. 
.... --0--~ 

'Wystawa Poleska 
W dn. 9 b. m., w województwie po-jskiego prezesa Izby handlowo-prrzemy­

leskim pod przewodnictwem vy-J.cewo?ewo- sł?"':ej. w !Vilnie, p;e.zydenta Izby. rze~ 
dy z. Skrzyńskiego odbyłQ się posiedze- ·mieslmczeJ .w Brzescm n/~. p ... E: zu~a i 
nie organizacyjne komitetu wojewódz- prezesa WOJ. '.f-wa orgamzacJi i kołek 
klego Poleskiej Wystawy Propaga.i:do- roln. p. R. Skiri:nunt~a. . , 
wej. Na zebraniu uchwalono urządzic w Praca orgamzacyJn~ posun~a się bar­
Brześciu n/B. wystawę, mającą na celu dzo, g~yż we vrs~ystlnch powi8:tach zo­
przedstawienie dorob~u społ~cz;io~gospo- st!1łY JUŻ zorgarnzowane komitety po-i&Jr---------------- darczego Polesia w ciągu dziesięcm lat wiatowe. . . , 

~ Wytwórnia rzadów polskich. Wystawa poleska obeJ1me :-vszystk1e 
Piecy i kuchenek "no prezydjum honorowego posta~o- ~iały, jak, to.: prz~:nysł, rzenuos~o, rol-
pn:enośnych nagrodzona wio no zaprosić: woj ew odę J. Kraholsk1:- mctwo, społdzielcwsc, h!l~del, J?l zemy~ł 
;ie~~~~a;t~doz~; 0rf~ż~~ go, ks. biskupa z. Łozińskiego, arcybi- ludowy, turystykę, adm:rns~racJę pan-

srebrnym medalem. skupa Pińskiego Aleksandra, .dowódcę stwową, ~amorząd, Ol"?'arnzaCJe ~połeczne. 
"KOZMiNEK" OK. Nr. IX gen. M. Trojanowsldego, ku- Te.rmm wystawy Jeszcze me został 

.._ _____ ..__.,;;G;,;,ło•'w.,.n;;;;a;.;5;,;;l;,;., -.te•l.•1•1.,.s_,-0 ... 9-'J 'ratora okręgu szkolnego p. Z. G11siorow- ostatecznie ustalony. 
"' 

US TRA 
powiększające do golenia 

Lustra ręczne, lustra stojące, lustra 
ścienne, trema, lustra i szkła szli­
fowane do mebli, budowli, samo­
chodów i t. p. poleca po cenach 

zniżonych 

828 FABRYKA. LUSTER 

OSKAR KAHLERT 
Łódz, ul. Wólczańska 109, tel. 210-08 

aaaacacaf§aaaCJaaa 
a a a o TATllll! DRI! ·a 
a Śpieszcie do kino~eatru a 
C ,,M.J.lVf OZA „. [] B podziwiać genjalnego B 

AL JOLSO:NA Cl k .CJ a , ja o a 
a „Spiewającego błazna" a 
a Jedyna okazja - gdyż !ilm ten a a jako dźwiękowy grany więcej a a w 0odzi !_}ie będzie. a 
aaaaooaaIHcaaaaaa . 
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'Na „Odpowiedź T reviranusowi" ! H •,',;I.·~ "• ~ • ' ' • ',', ' \I ', • •„ ' • • ' 

Ił llł ·O 11 KA 
I DZlS: 

WRZESIEŃ. Pod. Krzyża św. 

JUTRO: 
Nikodema 14 

płyną składki od biednych i bogatych 
Akcja ,,Hasła" przyniosła już 8128 zł. 83 gr. 

Dziś w Filharmonji posiedzenie organizacyjne Komitetu Budowy 
NIEDZIELA 

VI s. słońca f• 4 m. 57 
Zachód • g. 18 m. 29 Łodzi Podwodnej 

Każd_y azier1 przynosi NO WE DO- go datku. że chciał odejść n'ie odebraw· 
. vVODY, OF1ARN05CI SPOŁE- szy pokwitowania. 

Wyjazd p. inż. Szostaka CZE]vSTWA POLSKIEGO pod po· Zatrz:ymaliśmy go. 
do Belgji .stacią składelc na budowę łodzi podwodnef - Dlaczego się pan tarę spieszy! 

Jak 
. . d .

1
„ ad . ·a p. n. „Odpowiedź Treviranusowi". świad·· Zaczerwieni! się. 

JUZ onos1 ismy, urz WOJewo z- t · ł z. · d · b' d u d o d · ł · t. ki wydelegował naczelnika .;..ydziału rol- c~).J 0 • ze ca . .Y icraJ z aJe, so 1.e .01c:•~ .- - t, ~st.Y P.o~rost~, ze cz .owie,, 

szem ·grodzie ta mJ)śl się zroChi.la i lót1%­
kie społeczeństwo piemsze na cel len zlo­
ż_yło slr:ładlei. 

I DZlś WIĘ,C O .GODZ. 6 MIN. 
30 WIECZOREM W SALI FIU!AR· 
Af ONJI ODBĘ.DZIE SIĘ, ORGANl· 
ZACYJNE POSIEDZENIE. KOMI· nictwa i weterynarji inż. Szostaka do me sprawę z niecnych zalęusow mem1eck1ch tak mało daJc, ale częzleo Jest. . . me mo­

·Belgji, gdzie zwiedzi wystawy rolnicze w na prastare polskie ziemie i że w obronie g~. Ale gdy przyjdzie potrzeba, to splu-
Antwerpji 'i Liege. granic naszych gotów jest złożyć mienie, nic się w garść i chwyci za karabin - bł_ys „Hasło" jak aotJ;chc~." »> .,, miarę, 

p, inż. Srostak badać będzie syste- a gdy prz_yjdze potrzeba i ŻJ)cie. nęły mu oczy - DJ powstaniu śląskiem b})· m~żności DJ~ółpracować będzie IV. 'Pf~Y 

TETU. 

my, stosowane w rolnlctwie belgijskiem Nic też więc dziwnego, że AKCJA łem - w:yprostował się - prało się . •• - tef z Komitetem, który akcję zbiór.Z.i 
i sp~awmdani~ złoży w minist~rstwic „H ASŁA" SPOT KAŁA SIĘ. Z zalęończ:yl. z. d · 'C 

ln t d k a 
«taru ed s1coor J)nufe i wierz,,m,,, że całe c.n-Je· 

To ie wa, gzie wy on ny zo~ ew - UZNANIEM I POPARCIEM J. 1.. i· U'· l'' d dl ' .d · ;,:, .:? ..,,..Clł ług tego projekt dla całej Polski. l " 
1 

• aicna. • sCLSnę rsm:y twar ą on tego ziel- czeństn>o odniesie się do nowo powstające-
. . . _ . d szerszych warstw spo ccznycn. Składaią r1ego człowieka, co znać dobrym synem go Komitetu z ż.Yczliwem naparciem. 

W czoraJ P· mz. Szostak WYJ eehał 0 da tle i ws-:ysr.Y · pracownic:y mysł w· k p · - p [ i.· · · d · / ·' ,., 
Belgji i zastępuje go inspektor lYlichnie- „ - . ~l ·. b . u · hI° ~· l · Jest ~ sicz. a cz:g~ me powie zie tsm.Y O rvszellcich ofiarach złożon:ych bą'dź 
wicz. (b ). . C.Y~ . r .... cmies n:c.Y, ro olmc.Y, c opr, ": o· mu DJowczas to mow1mJ) teraz: . to na r~ce Komitetu, CZ.Y też pośrednio lV 

dzicz szleolna z t. d. J ednem słowem mko · N a s-ali gdzi lV • • f' ,,li aśle" nic omieszl.am.Y zawiadomt'c' ogo'~ 

Z b • • k go nie brakuje na liście of iarodawcóz:v - dl O. " "" ' z. ; azą stędo iałry '' 
e laDJe ZWJąz U d . b . . b' d .. , . . z. , h a JCZJ)zny, częslo1croc grosz gru ę Z O- łu. . p u aJą ogats1 z ze me1s1 l c1, w 1cloryc ta przeważa! f D • ·' ce,ram1cznego " raca skromn:ym budżecie jedna złotówka poważ- N. ,.,, t '. ,, . Ł 'd, d . . tl.. i Zlen DJczorajsz.Y prz.Yniósł następu'jq.. 

• • 1c wą pim:J. ze o ;; zzesią 1cL Y· ce dalsze składki: 
W dniu dzisiejszym o godz. 10-ej rano ną pozycję sta~oDJz. ., . . , sięc,Y tal~:ch robomików posiada. · 

~lokalu własnym przy ulicy Głównej Nr. !'a~l t~n, ze na. l1s~1e oft~r~dawcoDJ ALBO I AfŁODZ/Eż SZKOL- PRACOWNICYi URZĘ,DU, 
31 odbędzie si~ zebranie związku cera- znajduJą się robotmc)) 1 mlodziez szkolna NA - POCZTOWEGO ŁóD'Z I. uchwalili 
micznego „Praca", na którym będzie zdane ZASŁUGUJE NA SZCZEGóLNE · • • . . ·· DJ dniu Il JX t. b. opodatkować się na cel 
sprawozdanie przez sekretarza tegoż związ PODK.REśLENIE. . Neste oslalme grosze, na bułkę.od ma!- zakupu łodzi podwodnej p. n • . _.Odf'_o-
ku z odbytej konferencji w Ministerstwie z.1 oirzi1mane. _ W ,,rosną z me] dobr"'' · d, T · · -
Pracy i Opieki Społecznej w Warszawie w Tak się złoż:yła nasza obecna sJ)luacja 'C .;; .:t -::1 DJre z rev1ranusow1", 
dniu 11 b. m. oraz dokonanie wyborµ dele- ekonomiczna, (nic zapominajmy, że cała ob:ywatele, a i dziś rodzice dumni z nich Jl1 DJJ)sokości f .500 zł; 
gała na mającą odbyć się wspólną konfe- Europa i AmerJ)ka przechodzi dale/eo sil- bJ)ć powinni. Pierwsza rata 111 kwocie 500 zł. ,.. 
rencję wyznaczoną przez dyrektorl,l Depar- nieJ.SZl' z.r,,z,,s gospodarczi• aniżeli Polsl.a) I tak ze sli:rrirr n})ch slęładeq, powstaje stanie wpłacona na ręce Głónmego K.om;.„ 
tamentu Ministerstwa rPacy i Opieki Spa- .;; /( .:t .:t .Y I( • zi.· f d 1 4KCJA HASŁA" łecznej p. Ulanowskiego. (w). że zarobek robotnilea W.Ystarcza mu zale- Dltc 'C

1 . un usz, ~ ~ . •: letu Zbiórki. dn. I .X. r. b., pozostałe zaś 
dwie na skromną egzystencję. I część te- lV całeJ Polsce ~twJdu1e uz~ame. Jak ~·~ · rv następnych dwóch miesiącach. 

Komunikat' tego to skromnego zarobku p_oświęca on noszą nam ~ W~lna, ta~i~Jsza rada mie~- Jednocześnie pracorvnicJJ Urzędu Poci 
1 dla umiłowanej Polski. ska uchw.altła Jedn.ogłosme na onegda1~ lowego Łódź // 11ż~DJają do szlachelnefl" 

Z czasów wojennych i okresu powojen N. z'e są to set~i·, 0 ~?to're łai"'O 1.est boga- sz.em pos1edzemu nneczorne.m as_ygnoDJa· · d z. 11ego obowiązuje jeszcze szereg ustaw 0 re 1Ł ,., z. li pofe ,Y1l1cu pracowni}eów poczloDJJJch urz~ 
zwalczaniu lichwy, które przedstawiają czowi, są to gros.::e DJ ciężleim trudzie za· me na. =n.a,, pr~t~stu przcci.rv eo znan})m dów filjaln:ych, oraz wszystkich pracol».· 
przeżytek · w okresie obecnym, gdzle ra- pracowane, A PHZETO TEM MIL- wystąpzemom mzmstra Treviranusa ników Kas)} .ChorJJCh m. Łodzi. 
czej miejsce mieć :powinna walka z lichwą SZE OJCZYZNIE. . lcw~tę IO.OOO ~ł. . . , SZKOŁA POWSZECHNA N& 
tanich cen, jak to trafnie określił pod- Któż bowiem z nas wiedzieć moze na budowę łodzi podwodne1 „Odpowiedz 87 W. ŁODZI składa 
czasZjazdu Izb Przemysłowo - Mandlowych cz.Y orva złotórvka nie b 1,ła przeznaczona T reviranusoz:vi". . 
we Lwowie p. min. Kwiatkowski. "' krvotę 45 zl •• 

Dopatrując się w tych rozporządze- na „czarną godzinc" ł, - cz}} sleładając ją Zbierane są również skład/ei na Po- DJzJ)DJając równocześnie szkoły pow. NgN! 
Aiach i wynikających z nich urządzeniach nie odmówił sobie. lub d::icciom jakiejś morzu i w Poznańskiem. 58 i 6 w Ładzi, oraz N!?N2 IJ i 2 w Zło·· 
cennikowych czynnika hańbiącego poważ- prz:yjemnostlei ~ Rozpocz,Ynając jednakże zbiórk~ cz ewie pow. Sieradz, do złożenia od po· 
ne kupiectwo, .zw~óciło się Stowarzyszente Przyszedł w ubiegłym t.Ygodniu ·do składek rozumidiśmJ) dobrze, że samo wiednich datków. 
Polskich Kupcow 1 Przemysłowców Chrzc- · dal. „ Z./ b ·z. b' H l " · d ł · z. ·· z. · · . „ Ł d . d p M .. t ., p naszej re ecJt ZlVJJ1c y ro olm1c, zgru za- „ as o me po o a feJ a1cCJl za1cro1011e.1 Popiera}·ąc m' icJ·at"'"P Hasł " .... 
sCIJan w o żl o ana 1n1s 1a rzemy- ł d · ·z.· · z. ł . J z ł p l k T · · · · h .:?"'-.: " a .... e. słu.i Handlu z przedstawieniem zniesienia ą o ~z~z,,~e~ P.rac~ .rę1cą, z .ozyc na sto e na.ce: ą .~ s .ę. o tez JUZ w p1crwsz.Yc dukowani z firm)} „Singer„ INKASEN.-

. odnośnych .r~zp?rządzeń i. ~rządzeń, które 80 gr 1 z. nzesm1ałos71ą r;iow1: dniach zb10rk1 ;1PELOW AL/SMY D? Cl I SPRZEDA WC~ składajq 
wob_ec swo1.e1 mefachowosc1 nie przynoszą - · Nie mogę . nnęccJ, bo mało zara· SPOŁECZENSTW A o stworzenie -l IO 
kupiectwu zadnych zysków a są podt~z~- biam, a i żona mi chora, ale i te parę gro· Centralnego Komitetu BudoDJ)) Łodzi . . ,"" · ·. - ~' . 
myw~ne ~ylko dlatego,. bo przedstaw1aią ~z:y niech idzie na budowę łodzi. I Podwodnej p. n. „Od1Jowiedź Trevira- na „Odporvzedz T reviranusoDJt t WZJ-
~~hn~~~torych zrzeszen wygodne źródło Tak był zażenowany skromnością sDJe· nusowi" z siedzibą DJ Lodzi, gd:yż DJ na- DJają, 0 przyłączenie się do łańci:cluz pr~ 

ow. w ,. '* ww -m Ml" +we rtt sowego t wydatnego podtrz.Ymarua akCJi 

Nieudana kradz1·ez· „H asla,„ zatrudnionych Jl1 firmie ..Sirr 

Zmn:e,·szy si·ę bezroboci·e ger", niżej DJJ)SZCzcgó/nionych a mianoWi• mieszkaniowa Il cie: p. p. dJ;rektora Kujawskiego i rewizo-
Wczoraj do mieszkania Stanisława ra Daszkowskiego, P, P. msp.ekl.Qr61»: 

Dominiaka przy ul. Cegielnianej 22 do- Uruchomienie hut szklanych na terenie Rapoporia, Jatczaka, SenderoD>icza, 
stali się nieznani sprawcy przy pomocy województwa łódzkiego Ekierta ora~ :_ _ __:_„:iowancgo z Warszaw_y 
wytrychów 1 przystąpili do pakowania do depot Główna, P„ P. KORtroleróDJ: 
znajdującej się w mieszkaniu bielizny W związku z krytyczną sytuacją hut 1 ua zredukowanych różnemi czasami w le- Pawłowsł,;iego, Antuszcfvicza, Czerniaka. 
i garderoby. szklanych na terenie województwa łódzkie de r. b. robotników do hut szklanych, któ Ł 

W pewnym mom'encie spłoszeni wido- go, skutkiem czego właściciele hut zmu- rzy zredukowani zostali wobec ogranicze- abuźka, Hufnagla, Sz.Ymczaka, Bialera, 
cznie przez dozorcę domu, który poczał szeni byli zredukować robctników, co spo nia lub też zawieszenia produkcji. Gągolewicza, Wilka, K~dziers/ciego, oraz 
dzwonić do mieszkania p. Dominiaka, wodowało znaczny wzrost bezrobocia na M. in. lu:ta „Kara" w Piotrkowie, któ kierownika składu p. Balwirukiego. 
chcąc wręczyć listy, złoczyńcy zbiegli prowincji, - w rezultacie stara·ń u władz ra zawiesiła pracę w drugim kwartale r. b. P. KAMILA WIDAWSKA zł. 3. 
pl'7.eZ kuchenne drzwi pozostawiając w centralnych właściciele hut szklanych angażuje z powrotem 350 robotników, uru . d ł . . d b . z. 
mieszkaniu p. D. pęk ~ch6w. ot:zY:mali k_redyty rzą?o":'e, celem. u~ucho- chamiając ponownie produkcję wyrobów 1 DJz,YDJa 0 

z ozerua P.0 0 
neJ. M:"llłDlJl S?.·lo!· 

w zwiazku z powyższym .
1 

mienia swoich zakładowi zatrudmeme bez szklanych w końcu bieżacego miesiąca. N. N· Dobrosińs~ich.. 1"'f't- v.''• 

niiem kradzieży policja are~~~ ro?ot.~ych. W_obec p~wyższego. w ciągu , .(s). P. ST. śWIĘ.CICKl zL 5.- ilJzy-
dwóch podejrzanych . osobników któ- najbl!zszych dm nastąpi rekrutacja ponow- ~" wa ·do poparcia akcji ..H&ła„ p. inż. 
rych n~wiska ~ymane są n~azie w -ooo- „ ~1' - Michała Cześnickiego T arg01»a zs: p.,. Ja-

tllajemnlliclly. (llP). 1111111111111 Łódź godnie uczci 'S:.~=g~F.'::a1J.2il' Romana 

d 
• • . l • „ k• • . b I .k • PRACOWNIC_~ EIRM~ ..E.AR· 

S 
, łk S , z1s1ęc10 ecie zwyc1ęs ieJ WOJDY z o szew1 ami p A T..Y..'" s/eładają , · 

po a zewcow Pod przewodnictwem p. wojewody Ja-I Na czele komitetu wykonawczego sta- . . . J_OO zl. '". . . . . • • 
.t. d . szczołta odbyło się w sali konferencyjnej n~li Dr. Tomaszewski, adw. Fichna, adw. 1 apcluJą do personelu fzrm: „Stanaard 

• ~ 0 zi, zebranie w sprawie obchodu uroczystego Pawłowski i dyr. Walczyński. Nobel", Polmin,„ "Galicja" i „Lima--
UL P1ołrkowska 79, tel. 158„38 dziesięciolecia odparcia nawały bolszewie- Do komitetu weszli obecni na zebraniu nowa" o zaofiarowanie. ~nm,Yih k1Pol 

poleca: kiej. przedstawiciele władz i duchowieństwa i na lcn-7c cel - · 
SKO R y _ HURT i DETAL Na zebranie przybyli przedstawiciele instytucyj społecznych. D- 1: Geb' th. • W lff 

. • • władz, instytucji rządowych, samorządowy W przyszłym tygodniu odbędzie się J.11';.. zrm-y _„ e ner z " 
specialnosc: i organizacyj społecznych. zebranie komitetu wykonawczego, po po- P. KAZ. KOSINSKI, 

detaliczna· sprzedaż 211elówek trwałych Po omówieniu planu pracy, uchwalono rozumieniu się z komitetem centralny:m składa JO zl..1 
.Da wod~Jak również 1kórytrwałe wybrać komiilet dziesi~ciolecia i komitet w. Warszawie • .(b~ . - .. ' xzsszzEAi 

do .PO'Dłk 263 vakonaw.cz_v. -- -- r-- ' 
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ŁÓDŹ PRZED WYBORAMI "IR! 

*3Edftftt5Mi&F i' ., • 
••MIMW&F AiW\M&PS&ii ·a• DO SEJ u J. SENATU 

Zjazd ~.P.R.-lewicy 
Ml dniu dzisiejszym odbędzie się woj.:­

r.v6dzki zjazd NPR-lewicy, na którym oma 
wiana będzie sprawa akcji wyborczej. 

Na dzisiejszym zjeździe zadecydowana 
będzie sprawa wystąpienia w wyborach 
samodzielnie, g.y też w fuzji z innem ugru 
powaniem. - - ~b 1 _J 

·Ulice o tych samych 
nazwach 

Ustawa o ordynacji :wyborczej prze­
mi.duje, Ze Za.den obwód wyborczy nie po­
~ liczyć :więcej nii 3,000 wyborców, 

Setki łetniltóv" 
listach figuruje • :nl!.e na 

Jak wiadomo, w dniu sporządzenia li-1 nie .złożą reklamacji. 
sty !)€łnoletnich obywateli przez właści- W reklamacji winni oni podać wyciąg 
cieli domów, wielu mieszkańców miasta z meldunku, że w domu tym mieszkają 
bawiło jeszcze na letniskach i zagrani- zarówno obecnie, jak i przed wyjazdem 
cą. z Łodzi. 

Tych obywateli nie wciągnięto na Na odstawie tych zaświaczeń obwo-
listY. wyborców i nie będą oni mieli pra- dowa komi,sja wyborcza wpisze tych o­
wa głosowania, o ile w terminie 14- byw0 teli na listy wyborców. (b) 
dnio~ p_o wYłożeniu list do przeglądu · 

a tym.czasem jeden z obwodów. liczy nie 
S,127 M"Y'horc6w. 

Tysiące obywateli 
wciągnięto na listy wyborców do Sena ta 

Okazuje się, że nieporozumienia ta- Jak wiadomo, do senatu mają prjwo Tacy obywatele winni być wpisani 
kie przy ukła<ianiu obwodów: wywołane głosu obywatele, którzy rok już mieszka- obecnie przez magistrat na listy wybor-
10.sta.ły tem, ze eałY, szereg ulic o tych ją w Łodzi. ców, gdyż nieprawnie się ich pozbs.wia 
samycll nazwach znajduje slę nieraz · w Tymczasem wielu obywateli zmnieni- głosu, a magistrat winien sprawdzić, 
nieda,l.ekiej od siebie odległości, a magi- ło w ciągu ostatniego roku mieszkanie gdzie obywatele ci poprzednio zarniesz­
strat żadnych wiadomości o takkh uii- i na listach, wypełnionych przez właści- kiwali, czy nie w Lodzi, tylko w innym 
cach me posiada. cieli domów, figuruje data zamleszkiwa- domu. 

Ulice "jak ,,NowozałOŻ<>na", „Bez- nia w tym domu późniejsza i z tego po- Obywatele, którzy w ciągu ostatnie-
łmienna" f t. d. powtarzają się kilkakrot wodu przy sporządzaniu list wyborców go roku zmienili mieszkanie, winni 
Die, a .na. planach :W: magistracie nie fi- magistrat takich obywateli wykreśla. sprawdzać listy wyborców do senatu, ce-

,..r_ - Nr. 252 '· 

li 

TEATR MIEJSKL 
Cegielniana 63. 

1„KRAKOWIACY I GóRALE". 
Dziś o godz. 8,30 wieczorem 3-aktowa k()o. 

medjo-opera według Bogusławskiego i KamiA• 
skiego „Krakowiacy i górale". 

Bilety w cenie od 1 zł. do 8 zŁ 
Jutro w poniedziałek pierwsze przedstawie­

nie dla Związków Robotniczych, pozostałe bile­
ty do nabycia w kasie zamawiań Piotrkowska 
74 w cenie od 1 zł. do 5,50. 

Po::zątek jutrzejszego 
godz. 7,30. 

przedstawienia 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 

„EROS i PSYCHE"„ 

• 

o Dziś i dni następnych wspaniały poemat 
dramatyczny Jerzego żuławskiego „Eros j 
Psyche". 

Początek przedstaWień o godz. 8,15 - ko• 
niec sześciu aktów o godz. 11,45. 

Bilety w cenie od 75 gr. do 3 zł. 

TEART POPULARNY 
w SALI GEYERA ,1 

ul. Piotrkowska 295. 
Dziś w niedzielę 14 b. m., dwa ostatnie 

przedstawienia o godzinie 4 m. 15 popołudniu 
i 8 m. 15 wieczorem świetnego wodewilu w 
5 akt. ze śpiewami i tańcami p. t. „Podróż po 
Warszawie". 

Bilety wcześniej nabywać można od godz. 
11 do 1-ej po poł. i od godz. 2-ej do 9-ej :wie· 
czorem, w kasie teatru. 

Ceny biletów od 50 gr. do 2,50„ 

CO USŁ YSZYl\iY DZIS 
PRZEZ RADJO guruj~ i{b): · '!! ~~.-.~· 1 Tymczasem obywatela ci mieszkają lem stwierdzenia czy nie pominięto ich 

~· :. w Łodzi dłużej niż rok, a w wielu wy- w spisach i domagać się wpisania na te PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 
W piątek Spis Wyhor· pad.kach lat 20-30 i tylko przed paru listy. {b) , POLSKIEGO RADJA. 

· · · · 'li ' k ' Niedziela, dnia 14 vrrześnia 1930 r~ 

Co'wbędz1·eukon'czonym~~~~~~~~
1

~~~1~®~1~m~~~z~~~1~&~~~~~~~~~~~~~~~~~ Ł"Dź -- o : Transmisja naboże11stwa z Katedry 
'i T P L WW&!ii\WW "J"'llZ.'!'l'-"Łfl i Pozna!lskiej. W gcdz. 12,05 - 13,15 -

Jan nas informuje referat prasowy przy . Muzyka z płyt gramofonowych. Gramofon i 
Magistracie rn. Łodzi ostateczne zakończe- p,,,. m1·n1·step Skarbu mrn•ą. _ ... 5f!Wll\lllH4%1A'ill.'!W 9lyty z firmy A. Kli.ngbeil, Łódź, Piotrkowska 
nie prac nad sporządzaniem list wybor- ..., a we1 w "*'"-"""' awwn11lW11 160. 13,15 - 13,20 - Odczytanie' programu 

dziennego i repertuar teatrów i kin. 13,20 -
·Ców w trzech egzemplarzach nastąpi naj- b d . d Ł d . 16,50 - l'rzcrwa. 16,50 - 17,10 - Muzyka 
później w piątek b. t. . p•zy ~ z;e o n ZI (tr. s Warszawy). 17,10 - 17,25 - Odczyt p. 

Listy te po o.statecznem skontrolowa- .fi ~ I U t „Partyzant z 1831 r. (Karol Różycki) wy-
niu oraz opracowaniu listy abecadłowej ,.. • • '- głosi pr9f. Henryk Mościcki (tr. z Warszawy) 
przesłane będą do dyspozycji okręgowego Da pOSWJęcenle llOWego gmaCnU 17,25 - 18,45 - Koncert popołudniowy (tr. 

ko d · K ' K J b Sk b • z Warszawy), 18,45 - 1!),05 - 19,25 - Wia-
misarza sę z1ego orwm - orotldewi- Z · Y -ar OWeJ <lomości przyjemne i pożyteczne (tr. z Warsza-

cza, który_ roześle ie do poszczególnych wy), 19,25 - 20,00 - Odczytanie prograJ!la 
obwodów. W dniu wczarjs.z.ym pod przewodnie- I Pozatem postanowlono zaprosić na u- na dzień nast. i płyty gramof. z Vlarszawy, 

Na powyższem zakończone zostaną twem p. prezesa Izby skarbowej, Kuchar roczystość tę przedstawicieli władz paf1 20,00 - 20,15 - Kwadrans literacki. Frag­
wszystkie prace przedwsfPnne i z dniem skiego, odbyła się konferencja w spra- stwowych lokalnych z p. wojewodą ment z powieści G. Za.polskiej „Sezonowa mi-

t.O' lość". 20,15 - 22,00 - Koncert popularny.1 :tym rozpoczną. fonnalne urzędowania po- wie opracowania programu mając~j na- Jaszczołtem na czele, duchowieństwa, Wykonawcy: or:.ci.cst:ra Polskiego Radja pod 
szczególne komisje obwodowe. (p) stąpić uroczystości poświęcenia nowego kuratorjum szkolnego, władz wojsko- d;'r. Józefa Ozimińsklcgo, Zofja Fabry (sopr.), 

gmachu lzpy Skarbowej w Łodzi, w Al. wych, sfer gospodarczych i t. • Wikbr Bregy (tenor), Tadeusz Łuczaj (bas) 
Kościuszki 83. Nabożeństwo przed otwarciem gma- prof. Ludv.ik Urstcin (akomp.). W programie 

St • ł r • • 1• uhvory L. van Beethovena, J. Brahmsa, F. Men 
I I owarzyszen1e w asc1c1e I Na konferencji tej stwierdz'Ono, iż chu odprawione zostanie w kościele N. delsona, Fr. Schuberta i R. Schumanna (tr. z 

nierochomos"cl• a wybory mag,istrat m. Łodzi przyspieszył roboty, M. P. Zwycięskiej, przy ul. św. Anny. Warszawy), 22,00 - 22,15 - Hedaktor Zdzi-
umożliwiające objęcie w posiadanie Iz- Nowy gmach Izby liczy około 100 ob- slaw Dębicki wygłosi feljeton p. t. „Morze w 

Jak się. dowiaduJ·emy - stowarzy- by nowego gmachu, wskutek czego prze, szernych pomieszczeń. litem.turze polskiej" (tr. z Warszawy). 22,15 "d - 23,00. Komun,ikaty: meteorologiczny, poli• 
szenia właścicieli nieruchomości, które w1 ywany uprzednio termin otwarcia no- W związku z powyższem prezes Izby cyjny, sportowy, 22,oó _ 24,00 _ Muzyka ta-
zamierzały wystąpić ewentualnie z wła- wego gmachu Izby na 28 b. m., został Skarbowej, p. Kucharski, udaje się do neczna z dancingu „Oaza" w Warszawie. 
sną listą przy zbLiżających się wyborach, ostatecznie zatwierdzony. Warszawy. 
obecnie - wyniku szeregu konferencyj, Na uroczystość tę postanowiono za- Przeniesienie biur Izby Skarbowej do Poniedziałek, dnia 15 września 1930 r 
są za pozo.stawieniem członkom tych sto prosić p. min. Matuszewskiego, wicemini nowego gmachu nastą.pi bezpośrednio po ŁóDź: 11,58-12,05. Sygnał czasu z Warsz~ 
warzys:zeń wolnej ręki w kwestji odda- stra Starzyńskiego, wiceministra Grabiń- uroczystości poświęcenia nowego gma- 1 hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 12,05 

· k" tk" h k ' d · · -13,15, Muzyka z płyt gramof. Gramofon i ma głosów na te lub inne listy, stosow- s iego, oraz wszys ic dyre .torow e- chu, przyczem przenosmy rozpoczną. się płyty z f. A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160• 
nie J.lo .uznania Ę:łooujący_ch •. (sf.i , partamentów Mini•sterstwa Skarbu. od dnia 20 b. m. (s) 13,15-13,20, Odczytanie programu dziennego i 

---0---- . . repertuar teatrów i kin. 13,20-15,50 Przerwa, . ' ~ L 
F h k P 

15,50-16,15, Odczyt p. t. „Schroniska tury-
aC W rę U - owro't ł;;d k• h p łk;;.w styczne w Polsce" wygłosi dr. Mieczysław or„ 

to Powodzenl•e W z•ycl•U V Z ICa U... U fowicz (tr. z W-wy) 16,15-16,45, Program dla. 
dzieci: p. Henryk Ładosz wygłosi feljeton je-

Od szer~u lat istnieje w Łodzi za.twierdzo- \V dniu dzisiejszym wracają do Łodzi żołnierzy-ki i ich dowódcy podczas letnich sienny P· t. „Coraz ciszej". Nad program „Sza 
M · 1 · rady i zagadki" (tr. z W-wy) 16,45-17,10, Mu 

:ae przez imsterstwo W. R. i O. P. kurs:v po wie otygodmowej nieobecności oddzia- ćwiczeń. llc trudów, chłodu, głodu, niedos- zyka z płyt gramof. (tr. z W-wy), 17,10_ 17,25 
kierK:!ów samochodowych Fr. Grętkiewicza. ły 10. dywizji piechoty. pania i wszelakich fiz;ycznych, wysiłków Przegląd komunikacyjny (tr. z W-wy) 17,35-

•• Y te Jp.og; _iść śmiało w zawody Ź naJ- Około izodz. 12-eJ· w połud111·e prze111a- ł · · · · tylk tet kto s 1800 Skr k t Ł'd k" k bardzieJ nowoczesru.e urządzonemi szkołami te- ~ przysz o Illl przezyc, wie o 1, am , „ ·zyn a pocz owa o z -a - ore. 
go. rodzaju w Europie, gdyż zaopatrzone ~ą w szerują przez ulic{;: Piotrkowską „dzieci" to przeźywał. spondencję bieżącą omówi red. Jan Piotrow~ki. 
DaJnowsze pomoce naukowe. Łodzi i okolicy, a więc 28 1· 31 p. S. I(. urt d c · dziel h szych 18,00-l9,oo, Muzyka lekka z kawi.arni „Ga-vv 1 amy ser e zrne, nyc na stronomja" w Warszawie. 19,00-19,20, Rozma ... 
m-Jy~btąy /~żąianem aby wszyscy ci, którym oraz 10. p. k. a. p. do swych koszar. obrońców wraz z ich powszechnie czczo- itości. 19,20-19,35, Pogawędki techniczne (tr. 

· 
0 

• ac owego wykształcenia, wzięli Nalez·y s1·ę spodz1'ewac·, z·e 1n1·eszka11·cy · 'l m -e pod ład eh do W ) 19 3- 19 45 pi-..t i ( się do nauki zawodu, mogącego wielu jeszcze nym I um1 owany prL z w ny - z -wy . , t>- , . 1;r y gramo onowe tr. 
osobom w Pe>łsce dać pewne utrzymanie. miasta powitają swych ulubieńców tak, jak wódcą, gen. Olszyną-Wilczyńskim na cze- z W-wy), 19,45-20,00. Komunikat Izby Przem. 

~· ~r~e~, clicąc UJ?rzystępnić chętnym na to zasługują. Ciężkie chwile przeszły le Handl. w Łodzi, odczytanie programu na dzień 
mozno~c zdoby~ fachowego wykształcenia, ' nast., komunikaty i sygnał czasu z W-wy. 20,00 
...... ~u dale1,_ d +,,. tw -20,15 Prasowy dziennik Radjowy (tr. z 
_..~....... ĄQ l ące tl.S..,ps a przy opłacie !775S"8 ___ 11111_1S1111111nwiBilC11""8!!ifi!fUll!li!li!l111am:&Blllr.aMl!lll!B1lllllPWl9IZlt11!:ilW&Hll'lilNll'i!li!llNl!Bll-iilii!!'i'l&11<*1111*Emll!l!':li*i:wwm-ms:ililll!ll!laBWM1--lli'lll11111!!!„ W-wy). 20,15-20,30. Wrażenia z festivalu mu„ 

'.WP.isoiez.o. · .;;;' G. .4 ". . WARSZAWSKI G' • OFE NGE NDEN zyki współczesnej w Belgji opowie radea Ja„ 

,/ ~. - ~· SKŁAD FUTER ~;tz !~~kftie~~~j~ ~;~~~!~?:°o~~i:ti-!0~: 
'Dzisie;sze- felłetony. R. pod dyr. Stanisława Nawrota, Sława-Orłow-

" '<# 1 Zawadzka 1, tel. 191-05 ska (sopr), Stanisław Jakubczyk i Wincenty\ 
· Dziś :w ...,;-~...:-' ~-:- 1.1 b poleca wielkf wybór futer po cenach burtowych. 722 Jakubczyk (klarnet(, oraz prof. L. Urstein 
· . . • · ..... ~ę, U.uuto 'i: • m. tran (akomp.) 1. a) Keler-Bela: Uwertura. Ra.koczy,l 
~~e rozgf?śnda łódzka „Polskiego b) Delibes: Balet indyjski - odegra ork. 2. a) 
Radja Z WarszawY. dwa interesujące, ,,CAPITOL" I Ludwik Fritsche, jako „pan Dulski" jest bez zarzu- Lehar: Arja z III aktu op-tki „Paganini" b) 
fełjetony, 1 „MORALNO$ć PANI D.ULSKIEI'" tu, a Tadeusz Wesołowsk.i z przekonaniem odtwa- Lincke „Gdy noc ciemna" z op. „Lizystrata" - ' 

O. gOO.zinie 19 m. 25 red. Chriman 
0

_ Przedewszystkiem stwierdzić należy kin.owtJ war· rza rolę cynicznego Zbyszka. odśp. P· Orłowska, 3. a) Czajkowski: Polonez z 
tość omawianego filmu. Od pierwszej sceny wy· Fil-m p. t. ,,Moralność pani Duls1ciej" rozpo- op. „Eugenjusz Onegin", b) Offenbach: Fan-

powie naim O teni, jak gwiazda naszych czuwa się nerw reżyserski, laóry nie słabnie aż do czqł serję dźwiękowców polskich i rozpacżąl po- tazja na tem. z op-tki „Piękna Helena" - ode-
nadscenek, p. Han.ka Ordonówna, filmo- hońca. myślnie. gra ork. 4. a) Klose: Duet koncertotj na dwa 
:wała Z Busterem Keatonem. godz 22.15 Największe ni.ebezpiec::eństwo groziło filmowi ze klarnety. b) Pillevestre: Duet na klarnety--ode 
prezes. Syndykatów Dziennikarzy, red strony scenarjusza: można si:i było obawiać, że JEDYNY J(ONCERT '.ADY SARI. grają PP· W. i St. Jakubczykowie. 5. a) Gou-
ZcWisła D bi film utonie w szarzyinie malom.ieszczaiiskiej i że We wtorelc, dnia 16-go września Dyrekcja Kon· nod: Walc z op. „Faust, b) Delibes: Fragment 
• W ę cld wygłosi zajmujący fel- publiczność, która tak ch-:tnic szuka w kinie uciecz certów otwiera XVJ-ty sezon koncertoWY 1930/31. z baletu „Sylvia" - odegra ork. 6. a) Gra­
J~" P· t. „Morze W literaturze pol- ki od codzienności, nie br;dzie z tego zadowolona. W 1-ym inauguracyjnym koncercie mistrzowskim nichstaedter: Blues z op-tki „Orłow" b) Kal­
sldeJ • O. godz, 20.00 w dziale popular- Obawy te były płonne: z utworu Zapolskiej umia- wystąpi śpiewaczka koloraturowa światowej sławy man: Arja Fedory z op-tki „Księżna Cyrków­
ll!ch radJowych „kwadransów literac- rw wykroić scenarjus::., tęt11iqcy życiem. A.da Sari, o której krytyka wyraża sic, :i:e postęp ka" - odśp. p. Orłowska. 7) Suppe: Uwert. 
k cłl'" ły ł Zespół wykonaw!:ów stanął naogół na wysokości jej jest zdumieroojcey. W programie, przeznaczo· „Dzień w"Wiedni1,l" - odegra orkiestra. 22,00-

l US • srzymy P~ en życia i trafnych zadania. Trudno wyobrazić sobie lepszq, ldasycz· nyrn dla Łodzi, znakomita artystka uwzglf.dniła mię 22,15, Feljeton p. t. ,Królowie pustyni i pusz-
psyc~Ol_?gI•cznych 1 obyczajowych spo- niejs;;;ą Dulską, nie p. Marta Flarizowa, 11a której dzy in11emi „Romam wschodni" Głazunowa „Ta· czy" - w stolicy - wygłosi p. aJ<lwiga Pajon 
stirzezez: ~ra~ent z powieści Gabrjeli znać dobrtJ niemiecką szkolę; b,-awu,-owo. spisała ramella" Rossf.niego, „Cyganerjf" Pucciniego i de Moncets (tr. z W-wy). 22,lG-24,00 Komu­
Zapolsk:leJ, t. J, „Sezonowa miłość". się Zofia Batycka w epizodycznej roli aktorki, a wiele innych. nikaty: meteor., polic., sport„ oraz muzyka ta-

przemi.łym zj<rwi.skiem na ekranie jest Dela Lipiń- Bilety na ten jedyny koncert znakomitej 31~ie- nec;ma i salonowa z „Polonja-Palace-Hotelu" w 
---.<:>. flika. debjutujqca w filmie pol!kim bardzo udatnie. waczki sprzedaje kasa FiUiannonji,. Warszawie. 



„HASŁO" z dnia 14 września 1930- i~tt. 

ŻY E PR CUJĄCA 
CHŁODY I GŁODY HANDLARZA ULICZNEG.O j 

Syf on wody sodowej, garść bani i trochę cukierków - oto 
bogactwo sprzedawcy 

całe 

· ;. !awiązuję rozmowę z człowiekiem, 
ttóry ma stolik na ulicy, a na nim cu­
kierki, garść bani i syfon wody sodowej. 

Pytam go, czy handel ten uważa za 
swój zawód? 

- Ale - gdzie tam! - odpowiada. 
jestem robotnikiem fabrycznym. Właści­
wie byłem nim przed dwoma laty. Od tego 
.czasu przeszedłem całe piękło. Dziś na­
prawdę nie wiem, czem jestem. To, co 
pan widzi, to nie handel! To raczej nędz­
tla parodja handlu, od której nawet żydek 
ze wstrętem się odsuwa. 

Przed wojną 
- Panie, - mówi, wskazując r~ką ry­

nek Leonharda-dziś jest sobota, a jak roj 
no i gwarno na nim. Przed wojną, gdy 
przyszła sobota, rynki były wymiecione i 
panowało święto. Dziś co innego. W so­
botę jest również rojno i gwarno, jak w 
każdy inny dzień. Nawet na „starówce", 
gdzie - zdawałoby się - handel jest wy­
łąc;rnie w rękach żydów, widzimy w soboty 
targi. 

Gdy zabrakło pracy 
- Co pchnęło tych ludzi de handlu? 

- pytam. 
- Widzi pan - odpowiada mi - pchnę 

Ja ich światowa wojna, podczas której 
wszelka praca w przemyśle ustała, a brak 
produktów spożywczych ułatwiał handel. 
nielegalny. Po wojnie wzięli się do pracy 
w przemyśle. Lecz długie i ostre kryzysy 
gospodarcze rzuciły znów liczne rzesze n.a 
bruk. Z tego połowa zeszła na .dziady. Do-
6łownie - na dziady( 

J 

c~e aro.żej, ni~ w_ mi.eście, bo są let~iki.. I I . Społeczeń.stwo winno się cieszyć, że ta-1 wyssać, Jaknajmniej dac.., · • ""1 • 
me mysi pan, ze ich 1est mało. Przeciwnie k1 nędzarz me patrzy na wsparcie rządo- Tu na chwilę zamilkł a czoło Jego 1'0-
- bardzo dużo, bo nietylko bogacze wy- we ani na jałmu:Znę społeczeństwa, tylko kryła zaduma. 

1 

jeżdżaj~, ale robi to .największa ?iedota. jak może, stara się, by żyć i nie być cię- Przerwałem ją słowami: Robiłem z pa-
Robotmk, g?y .dos~an~e d":'utygodmowy ur żarem dla drugich.„ , n~m wywiad nie jako dziennikarz, bo nim 
Jop,. wyna1du1e .. J~kie~os kr~wnego lub Pat;z pani. .• Tu uchyhł c;;ap~ę„. - me _jestem, ale jako robotnik fabryczny z 
zna3omka na wsi i Jedzie na zieloną trawę. Mam siwe włosy, twardo przez zyc1e prze- takim samym robotnikiem. 
. T!-1 u krewnia~a za mie~zkanie nie pła- sz.edłem, mam. wiei~ do.świadczenia i P.o- Rozumiem pańską dolę, bo sam jesterr. 

~1~ ~ęc, by mu s1! wywd~~c~yć, płaci za w1~dar;i p.anu~ ze boję się o. przyszłos~.„ bezrobotny. Każde słowo pana było echem 
jaja i masło ceny, jak w m1esc1e„. Boję się, ze medługo w kominach łódzkich mojej doli, każdy wyraz szarpał moje 
Aby nie być CiiP>Żarem sowy gnieździć ~ię będą, a maszyny, prze- myśli.. Wierz1!1~· że będ~ie lepiej, bo bez °"" staną pompowac wodę... tej wiary lepieJ zczeznąc pod płotem jak 

I jeszcze___..: proszę pana - jedna rzecz: - Tak źle nie będzie, bo już idzie ku pies„. 
1 

według mojego głupiego rozumu policja w lepszemu - odpowiadam. Uścisnąłem mu serdecznie rękę i po.. 
Łodzi nie powinna gonić nędzarzy, sprze- J k • • - d „ szedłem. 
dając_ych yo_ ulicy lus'.erk~, grzebyki, za- a naJmDlej ac Uszedłszy kawał drogi, obejrzałem się. 
bawk1 dziecinne. i:o ich je?yny gros_zo~y - D~j ~o~e, bo to przec!eż moja ojczrz- Patrzał z~ mną. s~nutnie, stojąc s~ulony ko-
zarobek, utrzymuiący rodzinę przy zyciu. na. Mop l innych robotmków. Bo procz ło garstki bam i syfonu wody sodowej .• 
I za tych handlarzy Łódź nie powinna się nich kto ją uważa za swą ojczyznę? Kto I 
wstydzić, bo i Paryż ma takich samych i za nią tęskni, jak Mickiewicz za Nowo- Leon "z. 
nie wstydzi się. gródkiem? Każdy chce z niej jaknajwięcej bezrobotny robotrńk fabrycmy. 

Rejestracja mężczyzn Z Biura Informacyjnego 
dla Maturzystów 

Biw·o Informacyjne dla Maturzystów. 
podaje do wiadomuści zainteresowanym urodzonych w 1912-ym roku 

Jutro, w poniedzia~ek, dn. 15 września 1930 r. 
do rejestracji w lokalu Biuira Policyjno-Wojsko­
wego (Piotrkowska 212), w godzinach od 8-ej 
rano do 15-ej winni się zgłosić mężczyźni, uro­
dzeni w 1912 roku, zamieszkali na terenie 

Ili-go Komisarjatu P. P„ 
których nazwiska rozpoczynają się od liter: 

T. U. W. 
i zamieszkali na terenie Xgo Kom.isarjatu 
P. P., których nazwiska rozpoczynają się od li­
ter: 

we. Maturzystom, że od 15 września b. r. rOll 
Do rejestracji wirary się zgłosić również oso- poczynają się zapisy na następujących u­

by, zamieszkałe na terenie m. Łodzi, nie mogące czelniach: Wydział Prawa i Adml-'-tra-
wylegitymować się ważnym dokumentem o ll..lb 
przynależności państwowej obcej. cji, F'ilozofó.czny i Rolniczy Uniwersytetu 

Obywatele polscy przebywający poza grani- Jagiellońskiego w Krakowie, Wyższa 
cami Rzeczypospolitej, winni zgłosić się do reje Szkoła Handlowa w Krakowie, Wydział 
stracji we właściwym urzędzie konsularnym. Prawno _ Elronomiczny, Matematyczno • 

W razie pisemnego zgłoszenia - powinien 
zgłaszający si~ podać w sposób dokładny i czy Przyrodni-czy i Ronilczo-Leśny Uniwersy­
telny swoje imię i nazwisko, datę i miejsce u- tetu Poznańskiego, Wydział Hwnani:stycs 

N. o. P. R. s. sz. T, u, w. z, ż, rodzenia, !miona rodziców i nazwisko panieńśkie ny, Sztuk, Pięlmych Up.iwersytetu Ste-
Każdy zgłaszający się do rejest1'8cji, winien matki (czy żyją, miejsce ich zamieszkania, do- fana Batorego w Wilnie, Wydział Inży-

N • b być zameldowany w Łodzi i posiadać: ltladny adres W miejscu pobytu, jeśli czasowo a ze ry ••• 1) dowód osobisty w braku dowodu osobiste- wyjechał z miejsca (stałego) zamieszkania, na- nerji Lądowej i Wodnej, Mechaniczny, 
Podam panu przykład: Było ich sze- go - metrykę urodzenia wraz z innym doku- r~dowość, wyzn~e, zawód 'Yzględnie za~rudnie- C~1emiczny ,i .Rolnicw-L~owy Polit~c~· 

~cioro. Tkacz, jego żona i czworo dzieci. mentem1 stwierdzającym to~lłl.Dlość osoby, rue, w-yksz~lcerue,_ stan cy~lny, ukararua sąd~: ki LwowskieJ (tylko 15 i 16 wxzesma). 
n1'ąte w drodze.„ Jego zredukowali', 2) świadectwa szkolne. we'. czy s?iżYl w mnem lnwoJsku lu?. formacJ1 Od 20 września przyjmuje podania Po· 
' Rzemieślnicy, prócz wyżej wymienionych do J WOJskoweJ oraz ewentua e ułomnosci lub wa- 1.t h ik Gd , k 

Póki co było sprzedawać, sprzedawali. 'mmentów winni przedstawić świadectwa cecho- dy fizyczne. i ecB,~.' a wh ,_:._ns u. . a.z· 1 B' 
'A potem ... żona szarpała się, głodziła, po- -ooo- .1:1zszyc ll.uunnacyJ u łe a mro 
ściła, suszyła. I bała się. Co będzie, gdy • h Ł d • w środy i piątki od 5-7 ppoł. w lokalu 
przyjdzie na świat małe? ... I przyszło. Nie- 21903 bezrobotnyc w o Zł ~~~~~~ickiej Grupy Pracy 11 Listopada 
oczekiwane z tęsknotą, w myślach przekli- Z .łk „ k ł ł 

8952 
„ b W tymże czasie Wypożyczalnia Aka-

nane! Płakało cały dzień; bo pierś matki nie zasl OW orzys a O OSO demicka, dostę:nna dla ws;1.ystkich, "'7V-

miała pokannu ... Porwawszy dziecko, po- .., "'J 

.szła na żebry ... Ale nie ona żebrała! Przez Na terenie Państwowego Urzędu Po- W samej Ł<>d2i z ~iłków korzysta- daje książki czytelnikom.. 
jej usta prosiło dziecko o strawę. średnictwa Pracy w Łodzi (miasto Łódź ło w ubiegłym tygodniu 6.306 bezrobot- -D • 

Tak to teraz: na śmietniku, na którym i powiaty) łódzki, łaski, łęczycki, sieradz- nych. 
~dechnie pies z głodu, na tym samym śmiet ki i brzemński, w dniu 13 września 1930 W ubiegłym tygodniu stracił-O p.racę Trzy pożary 
niku dwóch ludzi szuka pożywienia. r. było w ewidencji zarejestrowanych bez na tereniie Łodzi 2.352 bezrobotnych, o- . . . . 

Przerywam rozpaczliwą skargę zapy- robotnych 30,719 w tem w samej Łodzi trzymało racę p,rzez Urząd 57 bezrobot- ~ocy wcz?raJszeJ, "V! osadzie Rozp~ 
taniem: czy się można utrzymać z tak li- . 21.903, w Pabjankach 1.922, w Zgierzu nych, wysłano do pracy 61, zdjęto z ewi- powiatu pio~~owskiegot~w ~gro~~ 
chego handlu? 2.636, w Zduńskiej-Woli 757, w Toma- dencji z innych przyczyn 2.487. Szmul~ Rozenc 0 ca, pows, . pozar, l<~ 

- Z każdego handlu można się utrzy- szowie-Maz. 3.001, w Konstantyno~ie Urz.ą.d rozporządza 17 wolnemi miej- ry obJ.ął z szaloną szybkoscią całe zabu 
mać~ odpowiada. - Zależy, jakie utrzy- 172, w Aleksandrowie 1471 w Rudzie- scami dla robotników różnych zawodów. dowama. . . ., 
manie wziąć pod uwagę. Pabjanickiej 181. 13 robotników otrzymało w ciągu ty- Mimo .na~ychnnastoweJ. akcJI pa-

ja robię tak: śniadania nie jem prędzei, z zasiłków korzystało w ubiegłym ty- godni.a zniżki kolejowe na przejati.:d ko- st~ą. płom1eru padł dom :nieszkalny, za.-
aż na nie nie zarobię. A gdym zarobił na godniu 8 952 bezrobot. lejami państwowem~ mieszkały przez t~zy ~odzm~-, oraz stodcr-
śniadanie dla siebie i dzieci, to jeszcze ca- ' -----ooo-- ła, z tegorocznerm zb1oranu. Straty wy-
łego zarobku nl.e zjadam. Pozostawiam I • •1 d k • , k• noszą około 25,000 złotych. 
pew~ą częś~ ja~o. kap_itał ha~dlOW)'.. V! ten N1echc:;icy zaprowadzi a o ry:JOW I , *, , * I ' ... • • 
sposob octzywiaią się moje dzieci. Je- ~ We wsi Jozefow, powiatu kaliskiego~ 
dzą, kiedy zarobię. kochanka w zagrodzie Michaliny Szyszko, powst~ 

- Jak jest w takim razie z ich zdro- ożar wskutek ni<eostrożnego obchodzema 
wiem? pytam. .-: .. • A ł • • b • ł d • • się z ogniem. Pożar strawił dom miesz-

- Bardzo dobrze! Są zdrowe. Przywy- , resz owanie Die ezp1ecznego z O Zlej& kalny, stodołę ze zbiorami i oborę, oraz 
kły cto tego może z tego powodu, że nie Od pewnego czasu władze policyjne nie udało się nigdy policji zastać go w narzędzia rolnicze. Straty wynosząą. o-
~nają lepszych czasów. w Łodzi alarmowane były nieustannemi domu, co wskazywało na to, iż opryszek koło 20,000 złotych. 

W zimie 
kradzieżami w tramwajach i poczekał- ma jakąś kryjówkę, z której jedynie wy- * • * 
niach kin przez nieuchwytnego złodzieja chodzi „na łów". ., . . We wsi Kurplety, powiatu słupeckie-

- No - dobrze! A gdy przyjdzie zima- kieszonkowego, który posług:iwał się ży- prog~ ~~!szych obserwa_cJ.1 , ~licJa go, wskutek wadliwej ko~rukcji prze.. 
.tapytuje go _ przecież nie handluje pan tetką. stwierdziła, iz kochank~, Włosci<:nskiego, wodów kominowych zapaliła się słoma 
woĆlą? " „Operacje" dokonywane były , pr~ez Ade~a ~arczmarek, pozny!Il wieczorem na dachu w zagrodzie ~~zefa Olczyka .. 

- Wtenczas biorę się za inny hand eł. specjalistę, który podczas wycmama k1~- ~daJe się na ~I. "!:<s· Skargi ~' zakrywa- Pożar zost~~ ~byt. pozn~ spostrzez°: 
Hancll'1j e: kurami, jajami, masłem. To szeni nigdy poszkodowanego nawet me Jąc chustk'.!' mesiony, prze~n:~ot. . . „ ny. Wobec spo~nl'OneJ akCJl ra:tunkoweJ 
znów wyrabiam zabawki dziecinne. Dłu- zadrasnął. . . . . Wreszcie ':dało się ~ohcF st~ieidzic, pastwą. płom1eru padły: ?om i:uesz~ny, 
bfę i sprzedaję. Policja co prawda posiadała rysopis IZ Karczm~rkowna co~z1enn1e wieczorem <lwle duże stodoły ze z?10rami, dwie O· 

- . To już nie lepiej ciągle handlować pewnego osobnfka, który kręcił ~ię koło 1:1dawa~a, się z koszykiem n_ała~?w~nym b?ry, w tern :ów;tleż kilka sztuk bydła, 
kurami? - pytam go dalej. poszkodowanycn J?rzed dok~na!11~m kr~: zy~noscią na ul. Ks .. Skargi, ..,,dzie ~ rożne narzędzia i sprzęty domowe. Stra-

- Owszem, ale na to trzeba mieć setki! dzieży, jednakżę me udało SH~ JeJ ustahc z:i:iiszcz~~ym przez, :po~ar. domu obrał so ty wynoszą około 40,000 złotych . . (s) 
J~cl!ać daleko, skupować dużo, całą furą. jego nazwiska. . . bie kryJow~ę ~łosc1ansk1. . 
z paru złotemi nie można jechać daleko, W dtodze mozolnego ~ drobiazgowe- . One?'daJ wieczore:n .wywiadowcy wy- Nocne dyżury aptek 
bo te akurat starczyłyby na podróż! A za co go dochodzenia władzom sledczym udało działu sled:zego. udah ~ię za Kar~zm~r-
'<upować? się wreszcie ustalić, iż niebez.piecz~yrr1 kówną,. ~toi:a mimowoh zaprowadziła ich 

C 
• owym złodziejem kieszonkowym Jest do kryJowki koch~nka. , 

eny na WSi 22·letni WiktM Włościai1ski, zamieszka- Pod groźbą. sluerowai;y~h, V! mego 
~ w. ppbliżu na odcinku dwudziestu ły przy ul. T:elewela 25. . . lu~ :ewol:nero~ych . ~łosc:ia~sk: dał na-

"1ęc11:1 kilometrów ceny są te .same, co w Mimo k1.lk~krot11rch ~espodz1e~a- łozyc sobie kaJda~k1 i ?dwiezc się do a-
lodn. A latem na zapadłej wsi bywa iesz- ny:cll wtar~~c do m1eszlmrua złocz)T_ncy_: :resz~ ~l"ZY. WY.dziale sledczym. l(p).. 

Dziś dyżurują apteki: Sukc. F. W?jcic~egf' 
(Napiórkowskiego 27)! . W. . Dameleckie~G 
(Piotrkowska 127), Ilnickiego i Cymera (Wol• 
c zańska 37), Sukc. Leinvebra (Plao Wolnoś­
ci 2), Sukc. J. Hartmana (Młynarska 1), J 
Kahana (Aleksandrowska 80), J. K.łupta .(K4~ 
na 5.4)... il>). 
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Nadzwyczajne I W aloe Zgromadzenie 
Ł.O. z. G. S. 

Nareszcie zakonczy się, lrwający od ny obecnego posie'dzenia zawiera: 1) od­
dwóch miesięcy stan przesileniowy w czytanie protokułu z Walnego Zgroma.d:e­
Łódzkim Okr. Zw. Gier Sportowych. Oto nia i sprawozdania, 2) Motywy skłaniaJą­
na ostatnim posiedzeniu komisji postano- ce 

1

do ustąpienia zarząd i wydziały, 3) 
wiono zwołać na dzień 20 b. m. godz. 17 Wybór okręg_owych władz Zwi_ązku i wol­
w pierwszym, godz. 18 w drugim t:rminie, ne wnioski. 
nadzwyczajne walne zgromadzenie bez Zebranie odbędzie się w lokalu Y. M. 
względu na ilość przybyłych członków b_Y- C. A. ul. Piotrkowska 89. 
łego Związku, i delegatów poszczegol- Mamy niezłomną nadzieję, że no~owy-
nych klubów. · . brani ludzie do władz jednego z naJmłod-

. jak wiadomo pierwsze nadzwycza1ne szych Związków, będą szczerze oddani 
walne zgromadzenie w dn. 17 sierpnia r. b. grom sportowym .tak pięknie .zapocz~~ko­
nie doszło do skutku, z powodu braku wanym i wykazu1ącym szeroki rozw_oJ na 
kilku członków Zarządu. Porządek dzien- terenie okręgu łódzkiego. 

- - 0-· 

Budowa schroniska tatrzańskiego 
Dnia 10 sierpnia r. b. rozpoczęta zo~ta- mocy w budowie i urządzan!u sc~ronis~a. 

ła budowa schroniska Warsz. Kl. Narcrnr- Komitet Budowy wydał specjalne hsty 
skiego na Polanie Chochłowskiej w ,Ta- składek do zbiórki darów pieniężnych, 
trach, Prace raźno postępują naprzód: choćby w kwotach najdrobniejszych, oraz 
przeprbwadzono drogi, · zbudowano baraki materjałów budowlanych i urządzenia 

lkók japońskiej lekkoatletki Hitomi pod- 1 i magazyny na ,materjały, pomieszczenie wewnętrznego schroniska. Każdy ofiaro-
czas ostatnich ~wodów w .Warszawie. dla robotmków i t. p. wany koc, prześcieradło, poszewka, na-

Finały mistrzostw Łodzi 
N ha1enie i koszykówce pań 

Mistrzostwa klasy A w grach spor­
wwych nie wyłoniły d?tychczas, wsk.ttte~ 
przerwy wakacyjnej, mistrzów w kobiecej 
koszykówce i hazenie: . . 

.Obecnie rozgrywki te podjęte zostaią 
na nowo aby w najbliższym czasie okręg 
łódzki mÓgł przystąpić do mistrzostw P.ol­
iki. 

:W. koszykówce zatem już w środę 17 
b. m. zmierzą się drużyny Ł.K.s.~w.K.S. 

1(boisko Oeyera, Czerwona 8), a w_ sobotę 
20 b. m. ŁKS. i HKS. rozegrają finałowy 
mecz w hazenie. 

Pierwszy z tych meczów prowadzić bę­
dzie prof. Robakowski, _drugi zaś por. Wos 
kowicz. 

Turniej "tenisowy Legji 
.W dalszym ciągu turnieju tenisowego 

Legji wyniki były następujące: gra poje­
dyńcza panów: Bolechowski - Szeps 6 :2, 
4:6, 8:6, Stolarow J. - Kruczkiewicz 6:4, 
6:1, Alski - Herdegen 6:3, 6:2, Drewnow­
ski - Ciembroniewkz 6:3, 6:3, Czetwer­
łyński - Urbanowicz 4:6, 6:2, 6:3, Pietzner 
- Popławski 6:2, 6:2, Tłoczyński Szwar­
..,man 6:2, 6:3. - "~~1;-~: ;;.,.-

Kierownictwo prac budowlanych wy- czynia kuchenne, stołowe b_ędą przyjęte z 
konuje bezinteresownie inż. arch. Kopko- wdzięcznością. 
wicz z Zakopanego. Przewodnictwo Komi- Pozatem ustanowiono fundację łóżek 
tetu Budowy łaskawie objął gen. dyw. Ka- imiennych w schronisku. Udział wynosi 
zimierz Sosnkowski. Pozatem w skład ko- 350 zł„ płatnych bądź odrazu, bądź też w 
mitetu wchodzi szereg wybitnych osobi- !0-ciu ratach. Lf ermin zgłoszeń upływa 
stości, obecność których daje gwarancję dnia 10 października r. b. · · 
zdobycia środków na budowę. Tern niem- Zgłoszenia ofiar przyjmuje sekretarjat 
niej ponieważ schronisko będzie włas- Warsz. kl. Narciarskiego, w w poniedział­
noś~ią społeczności narciarskiej i turystycz ki, środę i piątki oCi godz. 18-2P, Pl. Pil-
nej, W. K. N. wzywa wszystkich do po- sudskiego Nr. 5. 1 ··--. 

. ---$'-.--

Japońskie lekkoatletki w Europie 
Wizyta kobiecej lekkoatletycznej druży­

ny japońskiej stanowi swego rodzaju sen­
sację - sportową Europy. 

jakkolwiek japonki na Igrzyskach Ko­
biecych w Pradze znalazły się dopiero na 
4-em miejscu, a przed paru dniami zosta­
ły pokonane w Warszawie przez reprezen­
tację Polski, to jednakże ze względu na 
udział Hitomi w drużynie są poprostu roz­
rywane. Dziś startują w Berlinie, jako re­
prezentacja .Tokjo w trójmeczu miast To~ 
kjo - Berlin - Lipsk. 

sek., 2) Hitomi (J) 12,6 sek., 3)_ Muraoka 
(J), 4) Hulanicka (P). 

Dysk: 1) Konopacka-Matuszewska '(P) 
37,48 mtr. 2) Schabińska Il (P) 32,71 m„ 
3) Hitomi(J) 32,19 mtr., ~J Nakanishi L(J)_ 
19,14 mtr. · 

60 m.: 1) .Walasiewiczówna '(P) 'l,8 
sek., 2) Hitomi (J) o dłoń, 3), Hulanicka 
(P), 4) Muraoka (J). 

Skok wzwyż: 1) - 3) Hitomi '(J), 
Krajewska i Manteuffel G J. I)(l. 1~ cm„ (ł-)_ 
Watanabe (J) 135 cm, -

200 m.: 1) .W afo.51cwiczówna '( P) 25, 7 
sek„ 2) \V atanabe _(J)_ 2~,5. 3 J Orło_wska 
(P), 4) Honio (J). 

Skok wda!: 1) Hitomi '(J) 539 cm„ 2) 
Walasiewiczów11a (P) 523 cm„ 3) Kwaś­
niewska _(P} 474 cm, ~) :Watanabe ~J) 
468 cm. , 

· Drużynowe mistrzostwa 
Warszawy w boksie i podno· . . . , 

szeniu c1ęzarow 
W stolicy przeprowadzane są obecnie 

mistrzostwa drużynowe w boksie i pod­
noszeniu ciężarów. Zawody, te cieszą się 
b. dużem powodzeniem. 
~ boksie drużyny są podzielone na 

klasy A i B. Do pierwszej należą Polonja 
(prawdopodobny mistrz), Makabi i Skra, 
do drugiej zaś Warszawianka, Skoda, C. 
W. S. i rezerwy klasy A. 

O pierwszeństwo w podnoszeniu ci~­
żarów walczą: Y. M. C. A„ $wit, Skra 
Legja. Tu największe szanse ma Legja. 

Połocki mistrzem 
automobilowym Polski 

W wyniku ostatecznym mistrzostw a-a. 
tomobilowych Polski mistrzem został Ma· 
urycy Potocki, który brał udział we wszyst 
kich imprezach, wchodzących w skład mi­
strzostwa Polski, i miał w sumie naj­
mniejszą ilość punktów. Na dalszych miej 
scach znaleźli się Liefeldt, Ripper, Adam 
Potocki, Mycielski, Widawski i Janusz­
kowski. 

Jak wiadomo, mistrzostwo automobilo­
we Polski składa się z J~lęciu imprez: wy­
ścig płaski pod Ło1-~1.1.!, wytd.g górski pod 
Ojcowem, raid A. P„ wyścig tatrzański j 
wyścig płaski p.J1l Lwowc 11„ 

_. --·~·~-- - "- ·- ' - ' QL!L±J 

Gra pojedyńcza pań: Dubienska -
Zaleska 6:0, 6:0, Volkmerówna - Kie­
szniewska 6:0, 6:2, Pietzner - Cuny 6:1, 
6:1, Syropowa - .Wollmanówna 6:1, 6:2, 
Olchowiczowa - Junżanka 6:2, 4:6, 6:4. 

Siła drużyny japo.ńskieJ polega na 
wszechstronnym talencie Hitomi. Istotnie 
bowiem mecz Polska .- japonja, był raczej 
mecze Polska-Hitomi. Nic dziwnego, że 
Japonki przegrały, gdyby jednak w naszej 
drużynie zabrakło tylko Walasiewiczówny 
zwycięstwo byłoby po stronie Hitomi. Ilu­
strują to szczegółowe wyniki naszych za­
wodów z Japonją, których bezwzględnemi 
triumfatorkami były W alasiewiczówna i Hi 

Oszczep: 1) Iiitomi "(J) 36,55 m. 2) 
Konopacka - Hatuszewska (P) 30,80 m., OKO OLBRZYMIEGO JUPITERA, JAKICH 
3) .Walasiew1'czówna (P) 30,34 m., _4) Ho- OBECNIE U.ŻYWA SIĘ DO OśWIETLEŃ 

PRZY ZDJĘCIACH FILMOWYCH, 

Zakończenie turnieju nastąpi jutro. 
Sensację wzbudza udział Czetwertyńskie­
go, który po raz pierwszy od 2 lat uka­
zał się na korcie . .Wątpliwem jest jednak 
CZY zdoła dojść do finału. 

tomi. Obok nich Konopacka. 
:Wyniki poszczególnych kot1kurencyj: 
80 mtr. przez płotki: 1) Freiwaldówna 

(Polska) 12,8 sek„ 2) Schabińska (P) o 
pierś, 3) Nakanishi (Japonja)_ 13,2 sek., 4) 
Muraoka (J). 

nio (j). · · 
Sztafeta 4X 1 OO m.: 1) Polska 51 sek. 

w składzie: Walasiewiczówna, Schab ińska, 
Hulanicka, Sikorzaka, 2) Japonja o 20 
mtr. w składzie: Watanabe, Muraoka, Ho­
nio i Nakanishi. 

• I 100 m.: 1)_ Walasiewicz_ówna _(P) 12,5 

Regaty kobiece-­
w Warszawie 

-- -·-0·---

Z Okręgowego Ośrodka W. F. 
bziś odbędą się w .Warszawie regaty Od poniedziałku t. j. od dnia 15 b. m. I ganizować jeszcze w okresie zimowym 

wioślarskie osad kobiecych, organizowane łódzki Okr. Ośrodek W. F. rozpoczyn:ł dwa kursy skoszarowane dla q\onków org. 
przez .Warszawski Klub .Wioślarek. przyjmowanie zgłoszeń kandydatów ( ek) i klubów z całego województwa. 

Program tych regat obejmuje 12 bie- na kursy, jakie będą zorganizowane w o- Pierwszy kurs skoszarowany odbędzie 
gów, na jedynkach, dwójkach i czwórkach. kresie zimowym. Po zakończeniu pracy się w czasie od 12 do 28 października; 
z klubów poza warszawskich zgłoszenia letniej na boiskach, które nastąpi dn. 28

1 

drugi natomiast dopiero w marcu 1931 r. 
nadesłał Bydgoski Kl. Wioślarek i Kaliskie b. m„ akcja wych. fiz. Ośrodka zostaje Program kursów skoszarowanych obej­
Tow. Wio:;!arskie, z klubów miejscowych v:zeniesiona, tak jak co roku na _sa~e mować b~dzie poza gimnastyką tylko gry 
OW Sokoła warszawskiego, Wojskow K. g_1mnastyczne; W nadc~odzącym 0~1es1e ruch~we 1 sportowe. I 
.W. i ,Warsz. Kl. V/io~larek. Ogółem %ta _ zimowym, Osrodek tuteJszy uruchomi na- Pierwszy to - propagandowy kurs 
tować b_ędzie 80 zawodniczek. r 1 stępujące kursy. gier a drugi przodowników gier sporto-

Mecz bokserski 
Warszawa - Poznań 

W dniu 21 b. m. rozegrany zostanie w 
Poznaniu mecz bokserski drużyn reprezen 
tacyjnych Warszawy i Poznania. Skład 
zespołu ~tołecznego zostanie ustalony na 
podstawie specjalnej eliminacji. Do repre­
ientacji Poznania wejdą bokserzy „War­
ty" Forlatiski, Warecki, Majchrzycki, Ar­
sJd. Wiśniewski, Kokociriski oraz zawodnik 
z H~~-..e_. Anioła. 

Dla mężczyzn - 1) Kurs przodowni- wych. 
ków ćwiczeń cielesnych, 2) kursy szer- Zgłoszenia na kursy dochodzące przyj­
miercze dla zaawansowanych i początku:.. muje już kdant Okr. Ośrodka W. F. por. 
jących w tej gałęzi sportów. 3) kurs bok- Woskowicz codziennie między godz. 11-12 
serski i wstępny kurs pływania w baseni•; w biurze Ośrodka przy ul. Al. Kościusz-
zgierskim. ki 67, telef. 117-60. 

Dla kobiet - 1) Kurs wstępny i przo- Zapisy trwać będą do 3 października, 
dowanie ćwiczer1 cielesnych, 2) kursy szer po tym terminie zgłaszający się kandydaci 
miercze podobne jak clla mężczyzn, 3) nie będą przyjmowani. 
Wstępny kurs pływania. Szczegółowe warunki przyjęcia na po-

Niezależnie od wyszczególnionych kur- szczególne kursy, jak również czas roz­
sów tak zw. dochodzących, na których z-a - poczęcia i miBjsce ćwiczeń w najbliższym 
jęcia odbywać się będą tylko w godzinach czasie zostaną ogłoszone. 
wkczorowx_ch, Okr. O~ro.ctek planaj_e zor:-

-----· ~ ',,. . . .. ~~ 

TRYKOTINA 
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Niedziela, 
dn. 14 września 1930 r. 

Niedziela, 
dn. 14 września 1930 r. 
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Znakomity wódz i wybitny pisarz polityczny 

Znakomity ten wojownik, j e d e n 
z największych wodzów 
jakich Polska wydała, urodził się r. 1770. 
Pochodził z rodziny książąt Sułkowskich 
wielkopolskiej i był synem naturalnym 
księcia Franciszka Sułkowskiego. Obda­
rzony z natury wielkimi zdolnościami, 
a<;loptowany został w dieclństwic przez 
swego stryja księcia Augusta Sułkow­
skiego, który gorliwie zajął się rozwija­
niem wrodzonych zdolności wybitnego 
0ziecka, przygotowując je do zawodu dy­
\)lomatycznego. 

Carnota, powiedziane na posiedzeniu dy- j per.acyj wojskowych na . Litwie. P_odcz~s 
rektorjatu na którym zastana\viano się, woiny polsko - rosy_jskieJ r. 17~2! a takze 
kogo by mianować wodzem w razie śmier- podczas pochodu WO)Sk francuskif;h w 1)­
ci Bonapartego. Carnot wyrzekł wtedy. rolu w r. 1796. Prt1cz tego nc:pisał krot• 
„ Ody byśmy straci I i Bo n a - kie studja o, rządzie weneckim 1 o rewelu• 
p a r t e g o , m a m y g o t o w e g o cji francuskiej. . , . 
w o d z a w S u ł k o w s k i m " • N a zakończeme tego krotklego wspom 

Sułkowski był nietylko dzielnym wo- 11ienia przytaczamy j.eszcze słow~ llaoc:ne­
jownikiem, ale również wybitnym pisa- go świadka w Egipcie „Olbrzymie zartnary 
rzem politycznym i wojskowym. W języku „generała Bortapartego w sam~m począt­
francuskim napisał ksytyczny rozbiór o- ku uwieńczone zostały pomyslnytn skut-

• 

M. SZYMEL , Młody Sułkowski kształcił się więc i 
wychowywał na dworze swego stryja, a 
także odbywał z nim długie, kilkoletnie po- ~~~~5~-~~!·~-~ 
dróże po Europie. Przygotowany gruntow- LETNISKO 
nie wstąpił Sułkowski w roku 1789 do 
wojska. Po ogłoszeniu konstytucji 3 Ma-
ja wydał napisany przez siebie jej roz­
biór p. t. „Ostatni głos wolnego obywate­
la". W piśmie tern domaga się usamowol­
nienia chłopów i z a p r o w a d z e -
nia równości wszystkich 
k I a s s p o I e c z n y c 11 • W roku 
1792 wyruszył w pole przeciw moska­
lom i walczył z nimi na Litwie. Należał 
lam do pierwszych odznaczonych świeżo 
~stanowio11ym orderem Virtuti Militari. 

Po niespodzianym przerwaniu wojny 
wskutek rozkazu królewskiego i prtystą­
pieniu króla do Targowicy, Sułkowski wy­
'echał do Francji, pragnąc w szeregach 
francuskich walczyć :ta wolność. Do woj­
::.ka jako cudzoziemiec nie został przyję­
ty. Rząd francuski skorzystał tylko z jego 
gruntownej znajomości języków wschod-
11ich i wysłał go w c h a r a k t e r z e 
zastępcy ambasadora do 
K o n s t a n t y n o p o I a • Dyploma­
tyczna karjera Sułkowskiego trwała jed­
nakże bardzo krótko. Zaczęło się bo­
wiem wtedy powstanie kościuszkowskie, a 
na wieść o nim Sułkowski postanowił wró­
cić do Polski. Wskutek rozmaitych przesz­
kód i trudności udało mu się to uskutecz­
nić dopiero po ~lęsce maciejowickiej. 

Wobec ostatecznego upadku Polski po­
f echał ponownie do Francji. Tym razem 
otrzymał w wojsku stopie.ń kapitana i 
wysłany został do Włoch, 
gdzie walczyli Francuzi 
pod wodzą Napoleona. 
Bonaparte, oceniając wielkie zdolności 
młodego Polaka, zatrzymał go przy so­
bie jako adjutanta. W tym charakterze 
Sułkowski odbył całą kampanj'i,! r. 1796 i 

Zasapan)) pociąg staje na stacji _. 
Z DJagonu wprost na przełaj - przez łąki - 'do lasu 
Idziem:y do nowego domu na kalację. 
Nie spiesz31my się wcale. Mamy dużo czasu.. 

N a'J łąką tvisi wieczór czerwcm!im obłokiem ~ 
I brzęczą mgl:y komarów - iywe. złote chmury -
Zielonym tryska tratva pod stopami sokiem. 
Gdy długą p_rostą miedz'l idziemy 'f?_od górę. 

O-dpocznijmy na chwilę i sp'ófrzmy za siebie: 
-Jak dobrze na przebytą jużdrogę spozietaćl -
Zdaleka bieg pociągu znacz_y się na niebie .\, 
Rdzawą smugą d31mów podart31ch p_rzez drzewa.. - , 

POD llllllCIĄ DACHEA••• 
Niski pułap dzwoni ŚtlJierszczatni tuid głową -
Łóżko pachnie śtvieżo - w:ysuszonem sianem -
Przez otwarte okno - wonią akacjotvą 
PłJ)nie do pokoju ogród rozśpiewany. 

Bieł:y. wielki ks°ięż:yc zaplątan:y 11' lipach. 
ćwiartkowan:y gałęźmi ciężkiemi od kwiatów 
C entkami się po ścianach bielon:ych rozsJ)pal. 
Odbijając cieniami liściastemi- lato„ . 

DrzDJi ticho otwarte. skrzJ)pnęł'J) 1JJ zan)icuach: 
Z framugi wzleciał motyl. ztzacząc lot sJJJój - 131lciem ~ 
Ze snu zagruchał:y gołębie z poddasza. 
Zbudzone wdechem płuc moich i śpiewem słowfkd.· 
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prawę do Egiptu. Sułkowski, jako znają­
cy język arabski, należeć miał również do 
wyprawy. Po zdobyciu Kairu zajął się 
badaniami naukowymi i dokollał kilku 
ważnych odkryć archeologicznych. 

Po wybuchu rozruchów wysłany zo­
Jtał przez Bonapartego przeciw Mamelu­
kom i w czasie tej wyprawy był ciężko ran 
ny. jeszcze nie wyleczył się z ran, gdy w 
Kairze powstała ludność miejscowa. Suł­
kowski, jako adjutant Bonapartego, otrzy­
mał misję przewiezienia rozkazów wodza 
do tJdległych oddziałów. Bonaparte, wysy­
łając Sułkowskiego w drogę, pożegnał go 
ruchem rgki, używanym przez Judy wschod 
nie i mającym u nich znaczenie: 111Dż I 
ZOl1'1"! Istotnie z tej wyprawy Sułkow­
ski nie wrócił- napadnięty u bram Kairu 
przez powstańców został przez nich rnz­
siekany tak, iż tylko szczątki znaleziono. 
Działo się to dnia 30 Vendemiaire z VII, 
czyli dnia 21 października roku 1798. 

Jan Sokolicz-Wrocz~ń~ 

GDY IE llli lłZY (t> •• 

Przythodzi jesień z duszą chorą, 
pod stop7 złoto szczere ściele, 

na &kroniach jej purpurą gorą 

jarzębinow1ch barw pastele. 

Przez drzew konary miękką smugą 
ostatnie kwiaty słońce pieści; 

w powietrzu cicho - sennie - długo­
spadając zwiędły liść szeleści. 

Skąpane w ciepłem słońca złocie 
wspomnienie wiosny śnią kasztany; 
w jesiennej zwolna mrze tęsknocie, 
park złotem liści zasypany. 

Przez lazur nieba tłucz znra1ri 
prieznacuń musem leci ana.ny; 
dzikiego wina szkarłat krwawi· 
cichego dwórku białej ściany. 

Przesmutt1ych asttó1' białe pęki 
łagodnie tuli dłoń jesieni; 
babiego lata jedwab miękki 
barw się ópalem drżącym mieni. 

Smutek w powietrzu - smutek w duszy 
Ostatnie blanki słońca zbiera, 
liść się pod stopą zeschły kruszy, 
na ustach smutnych szept zamiera. 

Szept cichy: bądź zdr6w - i bądź zdrowa­
naszych się marzeń sen nic zii!ci -
wspomnienie tylko się zachowa 
w skardze lecących, złotych li8ci .• , 

kiem. Po cudownyttJ. prawie zdobyciu Mal­
ty flota fran~uska płonnymi uczyniwszy 
zamachy Angbków, o świcie dnia pierwsze 
go. Up~~ r. 1798 ujrzała wieże Aleksandrji. 
Bhsko?c floty Nelsona nakazywała spi-e­
szyć się z wylądowaniem. Nie stracono i 
chwilj, już tego samego dnia niektóre ko­
lut?ny po w i t a} y star oż y t tt ą 
01czyznę piramid. 

Lecz· na ziemi nieznajomej, którą chcia­
n? podbijać, trzeba było punktu opar­
~1a. Aleksandrja jest tym pu·nktem, bó 
iest razem bramą Egiptu. Cala artylerja j 
konnica francuska została jeszcze na o-­
krętach. Nie zważał na to Bonaparte. Na­
zajutrz równo ze dni.~m, na czele piechoty, 
ruszył ku AleksandrJl. Dla braku dziai 
musiało wojsko po drabinach piąć się na 
mury. Osada i ludność twierdzy raziła 
je mocnym ogniem, jednakże wkrótce 
przemogło męstwo nacierających, a pier­
wszy, co stanął na murach, b y ł S u I • 
kowski, adjutant naczel• 
n e g o d o w ó d c y , zaraz na placu 
boju na wyższy stopień posunięty. 

.To zdobycie otworzyło Francuzom dm. 
gę do nowych zwycięstw. Wkrótce najza­
ciętsty ich nieprzyjaciel, Ibrahim, bej 
mameluków, musiał uchodzić przed nimi. 
Lecz i odwrót jego nie był spokojny. Dnia 
1 O sierpnia dognany w lesie Salahieh1 

zupełnie został zwyciężony. Wojsko 
francuskie dokazało cudów walecznośct 
Generał Sułkowski był między nimi; mi· 
mo siedmiu ran od pałasza i kilku postrza ... 
ł6w1 o i e o p u ś c i ł p o I a b i t w y 
póki nieprzyjaciel nie pierzchnął. 

Dwa miesiące byli Francuzi spokojny· 
mi panami Kairu, lecz wkrótce Imamowie. 
Ulemowie i inni ściśli wyznawcy islamiz~ 
mu poczytali za największą hańbę zosta­
wać pod opieką niewiernych. Lud ich, 
namowami podburzony, czekał tylko spo 4 

sobnej chwili w y g u b i e n i a o b • 
cych panów. 

Dnia 21 października liczne tłumy zbie 
rały się po ulicach miasta, a, ufając ma, 
łej liczbie osady francuskiej, mordowl· 
ły każdego żołnierza, którego zosobna 
napadły. Przedsięwzięte środki obrony 
przymusiły buntowników do chronienia 
się po meczefach i cmentarzach, ale duch 
powstania zaczął się szerzyć nictylko w 
mieście, ale nawet i w okoli'.cacłl. Arabo­
wie pokazywali się na wszyst1de strony i 
szukali przystępu do bram. Wysłany z 
oddziałem konnicy Sułk'owski ootychmiast 
ich rozpędził, ale wracając do miasta nad~ 
spodzlewanie zastał bramę El-Nan zajętą 
przez zbuntowarte pospólstwo. Gardząc 
tak nędznym przeciwnikiem rzuca si'? w 
niezliczone tłumy, chcąc szablą usłać ::~­
bie drogę do kwatery naczelnego wodza, 
a!G toń jego, przerażony krzykiem zgrał, 
tratowanej przez młodego bohatera, w~ 
na sfę, pada l przytłacza go swym cięża­
rem. Wteactas cały tłum uderza na Sm~ 
kowskiego, który, nie mogąc się broni~ 
ginie c>d tysiąca razów, 
nim otaczająca. go jazda mogła odpędzł(j 
nieprzyjaclół. Strata tego waleczrtego wo.­
dza boleśnie dotknęła nactel'nego wo~ 
dza i wojsko całe. Sułkowski, potomek jed„ 
nej z najszlachetniejszych familij polskich~ 
nie chciał zostać nieczynnym :iwiadkiem 
klęsk Ojczyzny, szukał chwały i wolności 
w szeregach francuskich i p o z y s k a t 
miłość i szacunek nowych 
w s p ó ł b r a c i , których 11ieraz za„ 
dziwił poświęceniem się i rzadką odwagą, 
Przy utwierdzaniu szańców Kairu, stary za 
mck, stojący obok miejsca, na którem po" 
legł Sułkowski, otrzymał nazwisko nasze• 

Fort, Z'najdujący się w pobliżu tego 
miejsca, przezwany został później f o r -
t e m S u ł k o w s k i e g o • jak wy­
soko cenili Francuzi tego młodego poi-
. ~<t.@Jtetab!..:AwJad..cza__ słowa Łazarza 

go. m_ężnego .~spółziomkar -- ~ 

f ... 



Str. 10 „HASLO" z dnia 14 września 1930 roku. Nr. Z5! 

A ~ĄA 
a IE && 

'e+&Wi'•" HWi*'+*'W± 'W'± 

H±HtMM +•+• L W I lłU 
llA OPUIZCZORYĄ GlłOlllE DOLESILAWA ŚĄIAl.EGO 

Dą!yc runiesz do tego celu wyobraź- gnięty; grób, jeden z najgłośniejszych, la Bo Ie sł a w a od czasów dzie- dookoła epizody z jego zatru-gu z bi.sku-
nią od lat pacholęcych: od chwili, gdy a jednak cl.ęctwa aż po koniec pokutniczy. Wyraź- pem, scena zabójątwa, pielgrzymka, ha-
przeczytałeś jakieś „Wieczory pod lipą''. przez wnuków i prawnuków niej widać epizod zabójstwa wedle legen- bit brata, spowiedź na łożu śmiertelnem, 
- Pojawia się tobie ten król w g 1 o- zapomniany i opuszczony dy: jak mieczem zamierza się na biskupa wyniesienie zwłok przez zakonnych bra-

r j i r Y. cer ski ej, a potem zaraz ~ nawet dziś, gdy Najjaśniejsza Rzecz- Stanisława z tyłu, w czasie, gdy ten od- ci. 
w szarej op o ń czy pie 1 - pospolita sama powstała z martwych i prawia mszę świętą; i jak potem w opoń U dołu napis łaciński, objaśniający o. 
gr z y ma, wyg n a ń ca, pok 11 t- rozproszone po śv.-iecie kości swoich ry- czy pielgrzyma, z kijem w ręku, puszcz- brazy i podkreślający zbrodnię króla, u­
Il i ka, któremu duch zabitego biskupa cer.zy zbiera i w ojczystej składa mogile. cza się na pokutniczą pielgrzymkę. chwałę biskupa: „Occidit, Romam per­
wskazuje drogę poprzez dziewicze pusz- Tylko o synu Piastowskim, o „śmia- Szukasz grobu - znajdujesz w koś- git, pacelt Ossiach illi, Ignotus servit, 
cze, nietrzebione lasy, legowiska w•ilików łym" w czynie i niepojętym w swej poku- ciele jedyny, polski, wzruszający znak pa .notus pia lumine claudit ... " Zabił, do 
i niedźwdedzi. Drogę niezmierzoną, twar- cie polskim Tannhauserze, dotąd S'Obie mięci: w północnej, clemnej niszy zawie- Rzymu dążył, Ossiach sobie upodobał, 
dą., niepokonaną - poprzez śnieżne za- nie przypomniano. Oto są „lacri1pae re- siła dobra ręka o b r a z M a t k i poznany zamknął oczy na sen śmiertelny, 
wieje i złe srz.arugi północnych wichrów, rum", padające na nowo na opuszczony i Boskiej Częstochowski e j odbywszy pobożną pokutę„. 
poprze2i siedem prostopadłych gór i sie- zaniedbany grób „zabójcy św. Stanisła- nad zamkniętemi drzwiami, które, jak Grób otacza żelazna krata, brzydko 
dem rozhukanych powodzią rzek - na wa"! się zdaje, prowadzą do zakrystji. na czerwony lcrolor posmarowana; w gó-
południe, ku słonecznym rozłogom Plot.ro Napróżno szukać będziesz nagrobnej Wychodzisz z kościoła, :rze drewniany daszek. 
wej łaski i przebaczenia. płyty w kościele, błądząc po nim samot- nie pokłoniwszy się prochom Dookoła kraty biegnie pozdrowienie: 

Oczyma dziecka rz:obaczysz go jak nie. Urzędowy, a właśnie nieobecny „Ver twojego króla. „Sarmatis Peregrinantibus Salus" (Sar-
już sześć gór i sześć rzek przebył i jesz- walter" pokaże ci potem sale rycerskie Patrzysz na krajobraz: na ruchliw~ toń matom podróżującym pozdrowienie). 
cze tylko jeden łańcuch skał ma przed i refektarz opactwa; kościół jednak nie jeziora i dość połogie wzgórza. „Sarmaci" przybywają tu niekiedy. 
soblł- I jak puka do zamlmiętych wrót należy do programu jego objaśnień. Na to samo patrzył przed dq;iesięciu Każdy z nich zapewne westchnie i zadu-
opactwa Benedyktynów pielgnym z Kościół od zewnątrz skromny, w sty- niemal wJekami niemy Brat, który pew- ma się nad fantastycznie tragiczną do-
ł'olski ' lu „stogu siana'' (t. zw. Heustaderlstyl), nego dnia lą „zabójcy św. Stanisław". Ze szkolnych 

~trudzony srodze_ królewski z wysadzoną później nie".9'ysok~ wież.ą , zapu~~ , jes~~ wspomnień .może sobi~ odnowi 
pokutnik. gotycką - wewnątrz otwiera rueoczeki- do wrot opactwa, obciązony klątwą. 'A także mne, rycerskie czyny historyczne 

W walce zaś z borem i skałą, dzikim wa.ne. bogac~y.ro stiuków .. P!Zech?<lził od nieproszonr prz~z ni~wgo, pełnił :iajni~- Piastoy.riciza. Z nies~ończonej liczby li­
&Wierzem i spienioną strugą wody z roz- IX wi.eku rozne burze dz1eJowe i elemen- sze posługi w memeJ pokorze - i dop1e terackich opracowan „motywu'' może 
pętanym żywiołem materjt i o~estow- tarne klęski •i zachował w swych kolej- ro na łożu śmierci wyznał, - Ż e d a- przypomni sobie oratoryjną traJlskryp-

. skim pościgiem sumienia_ przejrzał że nych przeróbkach całą gamę stylów, od Ie kich Sarmatów jest kr ó cję „Mnicha" Starego Korzeniowskiego 
łaska Piotrowa nietylko mieści się ~ a- romańskiego !><? późny bru:ok.. . l e m. . , . . . , , , - a pewniej i wyraźniej Wyśpiańskiego 
postolskiej skale słonecznego Rzymu, ale Te wszystkie spostrz~ema maJą w Wyn1esh Jeg,?. z~łoki poza kosc1~, w _I ad y kę w hu c u Isk im pa-
ie być może wszędzie, gdzie tylko skoła- tym przypadku zn.acz~me. p~rzędne; na .Pr~~legły,. wieJski c~entarzyk. Nie s 1 e n a W a we Isk im d w or­
tane serce zawoła z całej siły ,,mea cul- nawe~ c~downe stul~aterJe me zaJmą tak złozyh ~eh am, w sic:ypcie pod marmuro: c u~ . zaduszonego ruchomą zmorą bis-
pa" i ~dzie pogrąży się w oczyszczaj~cem uw~gi, Jakby t~ byc mo~ło wted~,. gdy wą rzez~ą, kr~le~skiego sarkofag_u, am kup!eJ ti:umny. . , . 
strunueniu skruchy. mysl turysty me wypełnia w całosc1 cel nawet wsrod .snuertelnych szczątkow za- zyweJ, czynneJ, rueplatorucznej parnię 

Opowie bajka, jak syn Piastów, przej inny. konnych br.ac1. . . ci jest tu za.mało, o wiele zamało ! 
rzawszy, zatrzymał się niemal przed pro- Szukasz gr? bu kr ó 1 ~ . Zakopali tu~~ lewą ŚCla.ną i;~~Y! Jedyna krakowska rada miejska przy 
glem męczeńskiego celu _ i p 0 8 t a- Bo 1 es ł a ~va . ś m 1 a ł ego - 1 medaleko rpresb1terJ~·. Zapewne pozmeJ pomniała sobie grób opuszczony i odno­
n o wił w Y ko n a ć d .o ż Y w ot- n ie z n a J d z,1 es z go. Na pod- wmur?~ano .w,~ m1eJSC~, prostopadle :wiła go, za burmistrzostwa dr. Weigla w 
n i ą p 0 k u t ę w t y m k I a s z- ł~ze płyty opatow, ale brak tego na- do kosc!eir:eJ sc1a:ny, kam1enn'.l' płytę .z 1884 roku!. Od tego czasu, od lat 46, nle 
t ork u, n a d j e i or e m O s • pisu. . . , wyobrazemem osiodłanego koma z napi- znaleźliśmy żadnego późniejszego śladu, 
s.i a eh, którego m~ry wyłaniają .się , Wr~szc1e pod si:i-mem sklep1emem sem. w okolt::. ,„Rex . B~lesla?s ~oloruae ażeb~. ktoś dbał faktycznie 0 tę mogiłę 
ruebawem po opuszczeruu lokalną koleJką gło~eJ i;~wy. ~kryJesz przez lo;net~ę Oc~1sor. ~an ... i ęta:msl~1 Ep1scop1 Cra- „zaboJcy", który wszak „pia lumina cla-
pogranicznego miasteczka Villach. freski (pozne l liche). Jest. tych połkoli-- coviens1s, dr. ~ Sl_lllerc1: 1089. , udit" li. w poświęconej spoczywa ziemi 

. Wyłaniają się po drugiej stronie je- fttyc~, do~ł~ nawy r~rr:1eszczonych 0 - 10>nad kanueme~ (hche) o~r~zki.: W: odbywszy pokutę najstraszliwszą ~ 
Zl'Ora, dokąd ze stacji Ossiach-Bodens- brazow szesc. PrzedstawiaJ~ f. a n t a: Po s ~od ku kr o l, w I? o z n le .J czyn, którego dotąd n a u ka 
dorf przeprawić się trzeba na drugi s t y_ c z n e s c e n Y z z Y. c 1 a k r 0 s z e J, r e n e s a n s o w e J z b r o 1, n i e z d o ł a ł a w y ś w i e t I i (, 
br.oog łodzią motorową: (względnie wyświetliła go zupełnie ina-

Jest pewno mało grobów na świecie, czej, aniżeli legenda). 
do k_tórych Polak podąża z takiem wzru- Czy nie godrz.iłoby się, ażeby wyzwo-
ueruem, lona Polska przypomniała sobie o tym 

jak ten właśnie, królewsk.4 prochu swojego króla, rzuconym na ob-
a żebraczy, czyznę przez zdumione oczy cudzoziem-

głośny w dziejach il. literaturze, a z~om- ca; który tu nieraz zabłądzi i grób po1-
~iany na szerokim, obc~ świ~ie, kry- skiego króla w takim zobaczy stanie? 
3ący od lat 841 proch J e d n e g o z Ten proch · 
p i e r w s z y c h b u d o w n i c z y c h powinien spocząć wśród królów 
Po 1 ski, dalclro od Polski, opromie- na Wawelskim dworcu 
niony jedną z najp:. ię~~ejsz;vch ba~ek i I a dopóki to się nie stanie, grób w Ossia· 
proparty prawdą h~torJ1, ciągle zywy chu powinien być otoczony z polskiej 
Jp<>rem króla z biskupem, który ciągnie j strony stałą opieką. 
Bię poprzez stuLecia i nie jest II'Ozstmy- M. Sz. 

SKRUCHA Były dwie przeszkody: właściciel auta był 
niedomagający. Coś tam z żołądkiem i 
dreszcze jakieś. Powtóre: auto też niedo­
magało. Coś się obluzowało. Natomiast 
pan Teofil pozostał na herbacie. Gawę­
dzono o różnych rzeczach. Pan Teofil po­
stanowlł pójść do kina, więc zamierzał 
wyjść wcześniej. I - już prawie na ód­
chodnem„. 

· Pan Teofil czuł, że wykrzesał z siebie 
spokój i równowagę ducha. Oddawna 
nie ~zuł się tak dobrze i swobodnie. Nie 
miał narazie żadnych zmartwień. Był we­
sół i pogodny. Pozałatwiał najważniejsze 
kłopoty finansowe w :Warszawie i posłał 
tonie pieniądze na powrót z uzdrowiska„. 

Przez chwilę zastanowił się, że w isto­
.cle najbardziej dokuczliwe były te kłopoty 
materjalne. One odbierały mu humor i po­
godę. Byłr, iak,,. rdza, co twardy metal 
przeżera.-

No, ale .teraz przez pewien czas będzie 
dobrze. -

Przed południem załatwiał pan Teofil 
interesy. Później pozwolił sobie na śnia­
danko. Skromne, ale przyjemne. Spotkał 
znajomych. Pod.-iiwiano jego humor. W 
dzisiejszych czasach! Pan ~reofil powie­
dział tylko, że miał niespodziewanie szt:zę 
~wy <:Izień. Zazdroszczono mu. 

Jadł bardzo umiarkowanie, aby zacho­
.wać apetyt na obiad domowy. Wracając 
do domu piechotą, by apetyt wzmocnić, 
pan ifeofil był wciąż pełen radości. Nucił 
sobie zcicha jakiś romans z Taiti, czy z in­
nej wyspy. 

Obiad jadł z zadowoleniem człowieka 
zdrowego i szczęśliwego. żartował z ku­
charka. kt<2.r.a. nie bez słuszności uważał za 

wyjątkowo głupie cielę, mimo zdolności 
kulinarnych. Układał żartobliwie menu na 
powrót żony. 

Nagle - przełom.„ 
Humor prysł. Zginął. Pan Teofil 

zbladł. Skurczył się duchowo. Dygotał 
wewnętrznie. Przestał rozmawiać z ku­
charką. Odrzucił deser. Nie chciał kawy, 
choć przed chwilą wołał, aby była dobra, 
mocna i bardzo gorąca. 

1Tę zmianę wywołało na pozór niewin­
ne oświadczenie kucharki: 

- La Boga! Byłabym zapomniała. 
Dzwonił ten pan„. derektor... jakże mu 
tam.„ tak się dziwnie nazywa zapisałam 
numer telefonu.„ Dwa razy dzwonił, że 
ma ważny interes„. Czeka· w domu„ 

.Telefon. Gospodarz niechętnie poszedł 
do pokoju obok. Nim się podniósł, wyjął 
kluczyk z biurka, ale gość zauważył, że 
pozostawił szufladę niedomkniętą. Przez 
ciekawość sprawdził... Tak.„ odsunął szu­
fladę i dojrzał na wierzchu pieniądze. Ban­
knoty. Olśnił go papierek 500 złotowy. 

Wyjął zwitek pośpiesznie i włożył do 
kieszeni. Poczem zasunął szufladę dokład­
nie. Po chwili gospodarz wrócił. Nic nie 
zauważył. 

- Niechże pan posiedzi - dodał jesz-
~ ~ :{ł cze uprzejmie. - Napijemy się wina.„ 

Pan Teofil przeszedł do gabinetu. Za- Ale pan Teofil wymówił się. Palił go 
palił nerwowo cygaro. Rzucił się na oto- dłuższy pobyt w tern mieszkaniu. Skłamał, 
manę. w głowie mu wirowało. iż umówił się z kimś w kawiarni. 

- Pech! NieszczQście ... tragedja - Na ulicy rozwinął zwitek. Było tatn 
szeptał do siebie. - A, psiakrew.„ Teraz 800 zł. Obok pewnych skrupułów wobec 
rozważał spokojnie przebieg dnia minio- samego siebie, przebijała się radość. Dy­
nego. W przeddzień poszedł pod wieczór rektor był człowiekiem zamożnym. Moż~ 
do dyrektora Adama, z którym ł:tczyły nawet nie zauważy. A jeśli zauważy -· 
go dość zażyłe stosunki. Bez celu. Tak nie wprawi go to w kłopot... Natomiast pa­
- z nudów. Sam był w Warszawie. Dy- na Teofila wybawiła ta operacja z ciężkich 
rektor miał samochód. Myślał, że może na- kłopotów. 
mówi go na spacer. Ale .dyrektor nie chciał. _ Nie p_oszedł do kina. Wstaplł do ka-

wiarni. .Pił jakiś mazagran i rozmyślał. 
- Ukradł? No - tak. Trzeba umieć de 

finjować swoje postępki. Ale posłużył mu 
przypadek. Przecież nie miał złego zamia­
ru. Poszedł w zamiarach towarzyskich, 
przyjacielskich. O niczem podobnem nie 
myślał. I - czemu dyrektor pozostawił szu 
fladę niedomkniętą, choć wyjął klucz? By­
ły zatem jakieś siły tajemne, które kier(}o 
wały tym przypadkiem. Wreszcie - rzecz 
główna: nie było ani śladu. Nawet cie­
nia podejrzenia. 

Stopniowo pan Teofil uspokoił się. 
Sam się usprawiedliwił. Nie czynił sobie 
wyrzutów. Był zadowolony. Nazajutrz wy­
dał wszystko. Pozbył się pieniędzy i chwi­
lowych kłopotów. 

Jednak ten gwałtowny telefon.„ Nie u­
lega teraz wątpliwości: podejrzenie. Czy 
pewność? Pan Teofil nie miał odwagi za­
dzwo11ić. Bał się, że głos mu zadrży i zdra­
dzi. Chciał chociaż zyskać na czasie ... 

Zapalił drugie cygaro. I nagle dzwonek 
telefonu.„ wyraźnie wdzierał się teraz ten 
ostry dźwięk w serce„. Pan Teofil wziął 
słuchawkę ... Jak najmniej mówić ... 

... hallo!. .. tak„. ja„. słucham„. miQdzy 
4 a 7-a ... d0brze ... co się stało? Owszem, 
będę.„ 

Dyrektor jakimś drewnianym crłosem 
prosił koniecznie o przyjście. W bardz~ 
ważnej, dyskrecjonalnej sprawie. Między 
4 a 7-ą ... 

Podejrzewa czy wie l1apewno? Co czy­
nić? 
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I 

Ja.ko jeszcze jeden przyczynek do doszło do wzajemnej nienawiści. Wynikła czas jakiś bandyta z pośród ludzi Kely'e- W rzędzie aresztowanych znalazł się 
BWoistego romanty(ZIDU, pnueżywanego z tego powodu pomiędzy dwiema bandami go, którzy zabakarydowali się tram- również i Monk Gastman, ale dzięki 
'.Pbecnie przez Stany Zjednoczone Pół- wojna wajem swym stosunkom w sferach polityeznych 
Jiocnej Ameryki , niechaj posłuży niżej ciągnęła się przeszło przez dwa 1 i rozpoczęli stamtąd ogień. wypuszczono go po kilku dniach na wol-
~eślcma sylwetka mr. Paula Kelly, jed- Iata. Po upływie pół godziny obu stronom ność ! 
nego r1' gentlemanów, których wybitna Nie było nocy, żeby nie dochodziło do przybyły na pomoc znacz-ne posiłki. Monk Doszło wówczas do chwilowego zawie 

~
·dualność nadaje całemu życiu krwawej straelaniny w kompletnie oży- Gastman pokierował osobiście akcją swej szenia broni. Spokój ten jednak trwa nie 

tanów jedyne w swoim rodz,aju piętno, wionej dzielnicy New-Yorku. Przerażeni armji, niezadługo przybył' i Kelly. 1długo. Członkowie obu band mordowali 
' e w starej Europ_ie spłowiało już od przechodnie widzieli bandytów strzelają- I oto się wzajemnie przy lada olrnzji. 

'1.atwna.. ·' CY:ch do siebie z aut i dorożek, zawrzała formalna bitwa, Wówczas to zrodził się pomysł staro-
, Paa:i Paul Kell", jest obecnde manym a policja w takich wypadkach w której z obu stron uczestniczyło kilku- żytnego turnieju i postanowiono, że oba-
, catvm New Yorku pośrednikiem i ma- spóźniała się z reguły. set uzbrojonych bandytów. dwaj wodzowie stoczą ze sobą 

erem przy kupnach i . sprzedarzach do- A gdy się wreszde zjawiała, wówczas Kupcy pospuszczali żaluzje w swych walkę bokserską. 
, majątków wiejskich tudzież naj- obie bandy zapominały o swych urazach sklepach, obywatele wolnej Ameryki po- Widowisko, na które cały świat po-
aiitszy:ch nieruchomych posiadło- i łączyły się we wspólnym froncie pl'IZe- zamykali okna, kryjąc się w jaknajdalej dZ'iemny New-Yorku, wyczekiwał z nle 

. ciw stróżom ładu i bezpieczeństwa publi- od frontu _położonych pokojach. Na plac słychanem naprężeniem, odbyło się w ja-
ów pan Kelly, !Prowadzący obecrue cznego. boju zjawiła się jakaś trzecia banda, któ kiejś stairej stodole dzfolnicy Bronx. 

!lza.cowne i dostojne życie, by:ł prz.ed kil- Wireszcie „naprężone stosunki'' pomię ra nie miała n_i-:: wspólnego z konfliktem, Gastman był si,lniejszy od Kelly'ego, 
Qtu. zaledwie laty dzy temi dwoma wrogiemi obozami dopro a przybyhl. jedynie lecz ten jako dawny bokser dominował 

jednym z najgroźniejszych wadziły razu pewnego do generalnej bit- z be:l-interesowr.~go amatorstwa nad nim szkołą. Dwie godzimy walczyli ci 
i najniebezpieczniejszych opryszków ~· zruz.nania wr·ażeń bojowych. dwaj króle złoczyńców niujorskich bez 

„ .• 1 ·Nowego Yorku. Trwała ona przez całą noc, Członkowie jej jęli sobfo strzelać dla rezultatu. Lecz walka trwała dalej. I oto 
Stał on na czele licznej bandy pod a rozpoczęła się od tego, że 6 Kelly'cza- przyjemności do uczestników to jednej przydarzyła się 
~ „Five Points'' a potęgą jego by- ków napadło na 6 Gastmańczaków, o- to drugiej strony. rzecz zupełnie nieoczekiwana 
ła tak wd.elka, że na skinienie paluszka, chraniających jrukąś podejrzaną norę, bę- W końcu, gdy plac boju ociekał krwią i urągająca w żywe oczy zasadom tlll' 
};ego t.ak obecnie szanowanego gentlema- dąca pod wysokim protektoratem ich wo- i gdy na pobojowisku legło kilkadziesiąt niej u! 
fll& przedsiębrany zostawał w bi!11Y dzień dza.~ · trU{Pów, przybyła policja. z karabinami W trakcie którejś ' rwidy Monk Ga 
na najbardziej ożywionych._ ulicach na- Od kuli Gastmańczaków poległ wów- maszynowemi i armatkami. stman został nagle zaaresztowany i tyrr 
pad bandycki, rabunek~ mord„ czy_ inna w ±*f!• + ęę razem mimo starań jego wpływowycl 
- krwawa awantura. przyjaciół, osadzony na 10 lat w więzie 

Herbert Asbury amerykański autor Hanna Januszewska mu. 

~
iążki p. t. „świat podziemny New„ Ułaskawiony po 5 latach bandyta tei 

orku" opisuje postać zewnętrzną tego G DY N I A wstępuje do kawalerji amerykań8kiej i 
ója i z opisu tego widać, iż wygląd je- odznacza się na froncie 
ściśle odpowiada bohaterom , jakich niezwykłą odwagą, 

pglądamy na rozmaitych filmach ban- na skutek czego przywrócone mu zostaj\ 
eycldch amerykańskiej produkcji. . . , Pooraliśmy, twardy niedostępnJI brzeg prawa obywatelskie, jakich pozbawił g~ 

A wdęc łeb podobny do kuli a.rm.a.blieJ, i wpływa w Polskę morze arterią kanału. wyrok sądowy. 
nos z kilkakrotnie przetrąconą kostką, Padając od znużenia w letnich żarów spiek, Zginął on od kuli ajenta prohibicy; 
L do tego para uszu postrnępionych na ł nego, złapany na szmuglu alkoholu. 
frend7.le w rozmaitych utarczkach. kopaliśmy zażarcie i pełni zapa u. Czy więc krótkie życiorysy tych dwli 

Na kO.r'Zyść tego :romantycznego lot- rycerzy zbrodni, i rozboju i niezwykłe c 
ra ![>memawJ.a jed,yllie niezmierne umi- Kesony na 'dnie morza kładły się, iak bruk. koliczności ich żywota na terenie współ· 
łowanie zwierząt, a szczególnie ptaków. Ciężkie dłonie lewarów podnosiły sztaby. czesnej Ameryki nie nadają jej posma~u 
Kto tedy uczynił jaką,kolwiek krzywdę Słyszeliśmy wśród huków, inny _ wielki huk romaintycznego, który w tern zna.cze~~ 
kotu , psu, gołębiowi <::LY' pa.pud.ze teg:o Chrobrego młot, t1d,, slup_em wyznaczył dno Łaby. zaginął już oddawna w ustatkowaneJ · i 

nie minęła zemsta 0 ~ ~olidnej babci Europie i 
ie strony Paula Kelly. 

Gdy przy wybuchu wojny Kelly sta­
,wił siię do superrewizji jeden IZ lekarz! 
zapytał go, w jakich wnjnaeh uczes~· 
aył, że całe jego ciało pokryt~ jest bI?--z: 
nami pochodzącemi od br001 palneJ l 
siecznej 1 Na to pytanie Kelly odv<>wie­
dział ze śmiechem, iż walczył w całym 
szeregu bitew l utarczek „tu w rozmai­
tych okolfoach New-Yorku". 

Największym wrogiem Kelly'ego był 
herszt !innej bandy, niej a.ki MQnk Gast­
mall ów Gastman posi-adał pieniężne 
udziały w :rorzmaitych domach publiez­
nych i szulerskich spelunkach które 
ochraniał przed napadami innych band 
I z tego to powodu pomiędzy Kell"ym 
hersztem „Five-Pomits" a Gastmanem I 

Jedyne wyjście, zaprzeczyć wszystkie­
mu. Oburzyć się. Niema żadnych dowo­
dów. Pokaże portfel pusty. Jedynie 20 
złotych ... 

Tak będzie najlepiej. Byleby go nie 
tdradziło wzruszenie, niepewność, chwiej­
ność ... Czy iść zaraz, czy później? Jak bę­
dzie lepiej? Chyba około 7-ej ... Nagle 
błyskawica: 

- A jeżeli dyrektor oświadczy stanow­
czo: pan ukradł. Nikogo innego nie by­
ło. Szuflada nie była zamknięta. Może u· 
myślnie zostawił ją otwartą? Jeżeli zagro­
zi policją, śledztwem? 

Głupstwo. Dowodów niema. żaden 
sąd„. Ba, ale kompromitacja! Samo po­
'dejrzenie ... Poza tern jeden był błąd: wy­
słanie kilkuset zł. żonie. W razie śledz­
twa„. jak udowodnić pochodzenie tych pie 
niędzy? ... .W takim razie lepiej się przyz­
nać. Szczerze i gorąco, ze skruchą. Wy„ 
jaśnić wszystko i dać słowo, że zwróci 
wszystko. Przykre to, ale lepsze, niż poli­
cja i śledztwo ..• 

Poczuł ostry ból głowy. W lustrze doj­
rzał, że ma twarz zmienioną, znękaną i 
postarzałą ... Jak to jedna chwila zmienia 
człowieka ... o 20 lat starszy ..• 

Nie mógł znieś ć dłużej tej mi;-ki nie­
pewności. Umył twarz i ogolił się. Wytarł 
.się wodą kolońską i zapudrował. Wypił 
i2 duże koniaki ... Teraz lepiej - stwierdził 
t.W lustrze. Próbował gwizdać i ironizo­
wa.ć.,._. _ PJze.c_ież, u _~la.bJa p_otrafi .bYG 9.0.-

O patrzaj, cudzoziemcze - tu jest przystań, port, 
tutaj Pohka dot31ka serca oceanów. 
Tutaj miejsce zakreślił zakrn>a wion31 kord 
na ul żelazny pracy: spoiw, dźwigów, kran.ów. 

Swiszczą sygnały! Dzwoni żelazo o sial. 
Tu przystań dla odważnych wędrowców noclegu! 
Otworzy nam historia drzwi w morza i w dal -
- i odpłyną okręty od polskiego brzegu. 

U gnie się pod olbrzymim tran sportowcem 'dok. 
Tysiąc bander wypłynie na Ba.łtyk zielonJ) - -
O, Boże! Daj mi dożyć, aż przJ)jdzie ten rok, 
gdy wieniec wzniosą w górę - nad portem skończonym. 

brym aktorem przez kwadrans? ... 'Od tego 
wszystko zależy ... 

Wyszedł, gwiżdżąc. Powiedział jakiś 
żart kucharce. Niech będzie dowód, że 
ma 'doskonały humor. Na ulicy poczuł o­
słabienie. Wsiadł w taksówkę. Ody odjeż­
dżał, pomyślał, że teu poś~iec~ m~że .być 
podejrzany. Poszedł do kaw1arm. Nim J€~­
nak coś zamówił, poczuł, że nerwowo me 
wytrzyma ... W stał i wyszedł. 

Dyrektor był chłodny i szt~~ny, ale u: 
przejmy. Co zamyśla? Co zrob1c? Oburzyc 
się, czy przyznać? ... 

Męka się zwiększała. Byle panować 
nad sobą ... 

Teraz dyrektor spogląda mu w oczy i 
mówi: 

- Sprawa bardzo drażliwa i przykra ... 
Wczoraj na pćłgodziny przed pańsklem 
przyjściem odebrałem z poczty 800 zł ... wio 
żyłem tu, do szuflady„. Zwy~le tu trzymam 
pieniądze. Położyłem ua wierzchu.„. Było 
tam więcej, bo chcę wyjechać na kilka ty­
godni„. Dziś rano spostrzegłem brak tych 
800 zł. Złodziej zawodowy wziąłby wszyst 
ko. Te pieniądze zabrał kto inny .. Nieste­
ty, nie mam wątpliwości„. wiem napcwno, 
kto je sobie przywłaszczył... 

W tej chwili pan T~ofil uczuł, i~ na nic 
się nie zda zaprzeczenie. Trzeba się prz~­
zna~ P-r_osić 0. W,Y.baczenie. Qcz_y_ma mQwU 

już: nie dręcz mnie!„. To ja, tak„. wy­
bacz mi szaleństwo... Nie mógł jednak 
głosu wydobyć... Dyrektor mówił dalej: 

- Po obiedzie nie wychodziłem. Ode­
brałem paczkę z księgarni i te pieniądze. 
Tylko listonosz był w tym pokoju. Później 
pan blizko do 8-ej ... Pamięta pan, że przy 
panu jeszcze ktoś telefonował? 

Pan Teofil skinął głową.... Tak. Jed­
nak są dowody, niestety.„ 

- Otóż dzwonił mój kolega szkolny.„ 
biedak„. urzędnik z dużą rodziną. Pytał, 
czy może przyjść ... Pan wie, że ja się źle 
czułem, więc chciałem się wykręcić. Ale 
uległem ... W kwadrans po panu on przy­
szedł. Prosił o tys}ąc złotych pożyczki... Nę 
dza w tym domu! Niech pan się nie dzi­
wi: odmówiłem. Nie uznaję takiej filantro­
pji. On prosił natarczywie i rozpaczliwie. 
Płakał. Aby się odczepić, wyjąłem z pur­
tfelu 50 zł. i dałem. Ale na chwilę wysze­
dłem, aby kazać podać herbatę... Kolega 
przecież. Otóż on skorzystał w tej chwili 
i widocznie czemś otworzył szufladę: była 
zasunięta, ale nie zamknięta„. 

Podczas tyoh słów pan Teofil uczuł, że 
mu nanowo radoś ć pierś rozpiera. Niema 
śladu podejrzenia ... To teraz górowało po­
nad wszystkiem. A dyrektor mówił dalej: 

-Powiedz pan, co za świat dzisiaj ... I 
to kolega! Trudziłem pana, bo może bę­
dzie pan potrzebny na świadka... Trudno 
- chcę zawiadomić QOlicję.... tak trzeba 
- p_rawda?- ~ 

---~-

Pan Teofil znów struchlał... Policja. 
śledztwo? A nuż? •.. Ale sytuacja była już 
łatwiejsza. 

- Nie radzę - odparł ... - Ma pan do­
wód? On się wyprze w żywe oczy. A pan 
ma tvlko podejrzenie ... Tacy ludzie są czel­
ni .. Ńa domiar, on może jeszcze pana skar­
żyć o niesłuszne ~QSądzenie i co? Kilka 
miesięcy aresztu ... 

- Więc co?. Mam darować złodziej-
stwo? 

- Darować? Nie. Ale ukarać go po­
gardą. Przy o~zji dać mu do zr?zumie­
nia, że pan wie. Ale tak, aby on me mógł 
pana skarżyć. Subtelnie i z ironją„. Osta­
tecznie - strata przykra, ale dla pana 
niezbyt dotkliwa.„ 

Dyrektor z.amyśllł się. 
- Może pan ma rację. Pan jest do'ś· 

wiadczon)I życiowo. Można herbaty?, 
- Z przyjemnością._ 
Dyrektor wyszedł. Z twarzy pana Xe­

ofila tryskała radość. A po chwili spo­
strzegł, że szuflada była znów otwarta. 
Odsunął ją zlekka - leżała paczka ban­
knotów . .Wzięła go szalona pokusa: gdy­
by tak 200--300 zł ... tak by mu się przy­
dało ... Zawahał się. Ale posłyszał kroki. 
Zasunął szutladę. 

,--- Trzeba jednak być - uczciwym -
pomyślał. 

Przy ł: -: ·bacie z doskonałym rumem 
rozmawiał żywo o ze2suciu dzisiejszem. 

Gent. 
-----<2 rl 
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AKADE~JE ZŁO ZIEJS E 
Oryginalne „instytucje'' kształcące różnego autoramentu rzezimieszków 

„Uniwersytet" rz.łodmejski? I ~a naz ~ziesięciu nieletnich oprys~~w, :po.zost~ 
tra budzi w sobie zgrpzę, wstręt i odrazę. Jących na łaskawym chlebie i opiece kil-

Czy jest do pomyślenla „instytucja•;, ku starych, zawodowych kryminalistów. 
kształcąca złodziei i wszelkiego rodzaju Ci uczyli wy_ ros t k ów zł o-
rzezimieszków? Organ, wychowujący d z i e j s t w a. 

••• Ta „szkoła" jednak jest „zerem'' ani zmartwienia ... 
w porównaniu z tego rodzaju ,,akademja Lepiej, że Polska stoi pod tym wzgl~ 
mi", rozwijającemi się na terenie Lon- dem wtyle. 
dynu, New-Yorku i Chicaga. Niech inne kraję tern się chełpią. To 

Nie mamy o to. bynajmniej pretensji żaden „zaszczyt".„ 
,,grandę' ostatniego gatunku? !!!l!!!!!!!!l!!!!!!ll!!!!!!~!!!l!!!!!!!!l!!!!!!!!l!!!!!!ll!!!!!!!!!l!!l!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!l!i!!!!ll!!!!!!!!!l!!!!!~~~~ll!!!!!!!~~~~~l!!l!!!!~~~~!!!l!!!!~!!!l!!!!!~~~~~~~l!l!lll!l!~~~~~!ll!!!!!!~~~~ 

A j ednak„. W wielkich ośrodkach Eu­
ropy i Ameryki z n a n e s ą. p O· 
d z i e m n e k r y j ó w k i, wynu­
eające na forum publiczne TRUCIZNA w POLITYCE 

,,absolwentów" sztuki złodziejskiej. i w ŻYCIU TOW ARZY EM 
Jak za dawnych czasów pozbywano się przeciwników -

Tam uc:.zą się „rze'miosła" wyrzutki 
Jpołeczeństwa. Poznają tajnlki roboty na 
„sucho" i na 1,mok.ro". „Zagłębiają" sy­
stemy wła.mań, różnorodnych grabie.ty i 
i·abunków. 

Starzy ruty11owani ktyminalisci wet~ sach t r u ci z ny z ar ó w n<> Inną, powszechnie używaną trucizną 
bują sobie poczł!tkują.cych bezdonmych ro ś li n n e, z w i er~ ę ce, j a k byl też k!>rzeń mandragory. 
włóczęgów, ełiłopców, rzuconych fiłl pa. n a w et m i n e .r a l n e. . Zabójstwa przez otrucie były w sta-
stwę losu i t w o t z ą z fi i e 11 Greeja i Rzym poświęcają truci~rtie rożytności tak masowe na Wschodzie, 
ba n dy z a w od owych p r ił· V.:iele u:vagi. Wieki śr~n~e posłu_giwały że t!, ~tót.:~Y o~awial! się z~1.:machu na 
8 t t p c ó w. się trucizną w polłtyce 1 zycnt wwarzys swoJe zyc1e, zazywah ro~maite rodzaje 

Celuje w tej „dziedzinie'' ....... jak O"" kietn iak naturalnle, jak gdyby nie było trucizrt w małych dawkach, 
pi.ewają kroniki policyjne - to zbrotln1~. Wiek XIX tworzy dopiero azeby się uodpornić. 

suoła londyńska, na.ukową metodę wykrywania trua~ti. W państwie rzymslder.1 trucizna od· 
będąca niejako prawdziwym „uniwet'SY• Dzięki nie.i można było dopfoto grywała olbrzymią rolę w polityce cesa-
tetem"... dowodzić zbrodni i 1 karać r.zy. Historja przekazuje z tych czasów 

Nauka podzielona jest na łby senie- zbrodrtiarzy. n~w!sko słynn.ej. trucicielki Lokusty. 
stry. W ciągu p1~1ws~go, trwająci::go za Starożytnia Grecja znała trućlzny Mow10no o nieJ, ze przygotowuje truciz~ 
ledwie dwa tygodnie, słUchacże ~pozn~- zwierzęce i roślinne. Krew bywa uważa• ny z 1 e g en dar n ego z a j ą-
ją się z ogólnemi zasadami, więc przede- na tu za gwałtowną truciznę, a za pe- c ::& m or s k i e g o, zdaje się jednak, 
wszystkiem z „psychologją tłuniU'' i u- Hietorja truGizny _ to niemal his- wną, choć powolniej działającą truciznę ze 11aprawdę były to trucizny mineralne, 
ruiejętnością wypatrzenia sobie wśród tórja ludZkóści. uważano przewory sporządzane z e a w s.Wzegóhiości kwas cjano - wodo. 
publiczności odpowiedniej ofiary do „zo- Egipt, Medja, Chaldeja, Assyrja czy zgnił y c h w ę ż y, j a s z ez u - rowy. 
perowania", czyli t. zw. „f:rłi.jera", które- Persja znały już w zamierzchłych cza- r e k 1 ub s a 1 am a n d ty. Początek wieków średnich znany 
go można. obrobić. DecydUJe tu.„ w~oh jest, szczególniej we Włoszech z prak-
złodziejMtl, mający stanowłć ptayrod&o„ tyk trucicielskich. ' 

:łe;~a~~J~:s;~~~1!a:Ida,~~~~:: Czyja krew - czyje dziecko? całe~= dziesiątkowały tu nieraz 

kowca". Z . . I b kłó 1· • Jedne p9wodowały wypadanie wło-
Drugl semestr poświęca się z o. j ę- łajemn1c a oratOrJUm, W rem ana IZUJą sów, zębów, łuszczenie skóry, inne dzia-

; ~ 0o mm P /i:. t bh'Jzf fu~ plc1~w~z; prawdę ~~1:0&~~j~ s=~ó1f!:i tuk:~~ 
mo1!1ent zetknięcia się. pal<:óW złodz1ej~ Jedno z laboratorjów ~!'owego Więc przy~li wszyscy troje, przynie- okresie 
& ,k1~szen1ą ofiary •. ówi{!zema na. m,8:lleki- Instytutu higieny w Warszawie. gli krew dziecka, krew męża i przyjacie- z bezwzględn7ch zbrodni 
rue i ~· P. ŁotrzY_kl mają sposobnosc wy- Na stołach stoją długim szeregiem la. niech wiedza routrzygnie. I rozstrzy- trucic1elskic11 
kazama w ty:n k1eru1:1':u , probówki, wypełnione czerwoną cieczą.. gnęła. Próba wykluczyła możliwość oj- Posługiwali się oni specjalneml truciz· 

. ~pryt~t 1 zdoin~.sc1. fachow;rc1'; Nad probówkami pracownicy w białych costwa „tegQ trzeciego" w stosunku do nami, wyrabianemi sobie tylko znanym 
SłabieJ „orJentuJący się ucz.ruowte mu- fartuchach. dziecka. sposobem. Do .sporządzania tych trucizn. 
szą dłużej si~~zieć na tym „kursie' -- Te probówki zawierają krew, powie- Mąż jest szczęśliwy: wrócił mu spo- używali ś 1 i ny „w ś c i e k ł e-
ta_k, dłu?'o, polci eksperymentu tego całko rzoną la.boratorjum przez ludzi. z lhiasta., k-Oj 1 wróciło dziecko które- kocha, a któ- g o" w i e p r z a. 
wicie me _ogarną. . . a od wyników pracy tych ludzi w białych re teraz pozostanie z nim na zawsze. W XVI wieku zwyczaj trucia ludzi 

. Ostatm .sei;iestr ?beJ~?~e. sze.reg-spe fartu .... 1ach zależy wyrok, często A oto przenosi się do Francji na dwór królew-
~Jalnych dz1~łow,, ,,tricków., 1 mych.za~~- decydujący o calem życiu ludzkiem. dziewczyna uwiedziona. ski. Włoszka na tronie francuskim Mar-
lisowych taJemmc. profesp ~ł~dzieJsk1e?,; Bo ci ludzie, przynosizący z miasta , ~a dziecko, a P1:2Yj~iel. jej zapiera ja z Medici wprowadza truciznę jako me 
i J?Yrektorem te~ londynskieJ „uczelni, krew do zbadania, w ten sposób rozstrzy się oJcostwa. Ona wie, ze miała mkogo todę w walce politycznej, Jak mówiono, 
?łownym wykłaaowcą, ~ył .znany ongi gają zasadni<!Ze konflikty życiowe do- poza nim, ale jakże tego dowiedzie? A do trucizn tych zbierano 

m1~dzynarodowy złod~ieJ ki.eszo~owy! wiadują się prawdy, tej prawdy, której próba ojcostwa może dowieść, i ni€ra:e. krew z dzieci. 
który, wskutek z_łamama ręki na Jednej nie mogą sobie powiedzi·eć. Prawdy któ- dowiedzie. Przeciwko naukowej praw- Dostawcą trucizn słynnem w historji, 
ze swyc\:brod:_iiczych ~raw,_ zmus~o- ra wynosi ich na wyżyny szczęści~, lub dz~€, ob.jektywnie stwierdz?nej pr:ze.z lu- jest tu Włoch R;ne. Zatruwa się jedzE7 
~Y ,?Ył P erwac „pracę_ • SwoJą „wie- też wtraca w otchłań rozpaczy. dz1 oboJętnych o obcych me będz1e pro- nie, kwiaty, owoce, perfumy, przedmio-
, z~ '.zdobytą dłu~ole~mą prak,tyką, po- Dochodzenie ojcostwa zapomocą ba- testował nawet najbewzelniejszy. ty codziennego użytku. 
~więcił dla „dobra ··· mi:ych ( .)_ . dań krwi, owa tak niedawno wprowa- \Yobec tej pró~! krwi, pr::.yznaje się W wieku XVII głośną była jako tra 
~~arakt~r~~tycz~e, iz kulmmacyJnY dzona próba naukowa przyjęła się już do. oJcos_twa, bo ct>z ma zrobic? Prawda dclelka markiza de Brinvilers, za to też 
t~ „popisu sz~o ne~o'. polegałk~ ba~ ogromnie •i w naszem społecu.eń.stwie i trmmfuJ e. poniosła śmierć z ręki kata. 
u-.. zręcznem wyc1ągmęcm z ieszem <-~ • , d d · ikł h W niezwykłem la.boratorjul stoją. 

profesora" chusteczki i to tak ż e b y s-Je się ecy ującą w zaw anyc spo- , , . . k' Za panowania królów francuskich Lud-
" i ó ł , rach życiowych. aługim szeregiem na stołach P obów ·1 wili.a XIV XV i XVI doszły do wielkie o 
t e 1~ nd e m g ~ e g 0 r u c h u Oto zgłasza się do laboratorjum tro- z próbkami krwi • Każda taka probów- znaczenia' i maJ·ątków czarownice dłfi 
w z a e n s p o s o b r; a u w a - . dz. ' ka to ··· · ' -
i y ć. Je lu i: . • • _ tego, że umiały sporządzać trucizny . 

• 1!1ąz, zona i ten !rz~c1... . . , ~os ludzki, . W ogóle przewagę w trucicielstwie, 
Uczeń, który potrafił tak „otllma- Mafaenstwo rozchodzi się, zona wy- ludzkie . 1stmeme, zru:ikmęte w szkła- jak dowodzi historja miały zawsze ko-

nić" i zaczarować. ~raktykowaneg_o. i chodzi wkrótce zamąż za tamtego. Ale nych ściankach naczyma. . . biety. ' 
zuchw~łego krymmahst~, .zdobył z m1e~- jest jeszcze dziecko, dziecko, które mąż Każdy wyrok , który wyJdZi€ z tego 1 • , . . • . · 
sca miano dobreg0 złodzieja. Był on wc1e kochał dotychczas nad życie, które laboratorjum to lekarstwo na krzywdę, Obok fa_uc1zn zab1~aJących były w 
lony do „organizacji" i dopuszczony do chciał zatrzymać dla siebie na zawsze a niesprawiedliwość, ból, niepokój i lęk ja- owym czasie w. urzytk.u Jeszcze 
r<;>bot;y, na ~ieści'.e. Miał... „chleb zapew- którego istnienie nagle zaczęło w nim kiegoś człowieka. . · . . tr~cizn~ miłosne, . . • • 
mony ale i - . budzić bolesne watpliwości. Tu w gładkich murach laboratorJum t. J. takie ktore :nua!Y wzbu.dzać miło~c, 

murowany ~ryminał, Zaczął z lękiem obllct.ać, przypomi- odbywa_ si~ ~hemie.zna ~~a. Praw.d~, a naprawdę w ~kutk"'ch sw01_ch ••• zabiJa-
na wypadek schwytania na gotącym u- nać. A ćo, jeżell to dziecko jest nie je- tej naJmnieJ uch~ytneJ i na~~rudnieJ- ły. N. p. Ludwika XIV_ karm_1ła . pani ~e 
czynku. „ s~j do zanalizowama substancJI. Montespan, dla zdobycia sob_ie łask rru-

••• Policja londyńska miała wiele kło go· łosnych, proszkami, składaJącemi się z 
potu i poświęciła niemało trudu przy zlik n1 u c h k a n t a r Y d, s u s z o -
widowaniu tego „oryginalnego" uniwer- HU MOB I a a.y••A n Y c h kr e t ó W' i kr w i n i e-. 
sytetu. B'9 ... 4'1IR9 • 1119 t o p e r z y ! Kiedyinndziej podawa-

0 istnieniu jego dowiedziano slę przy UCZCIWY. J _ Skad wiesz? ła królowi krew z zarzynanego dziecka! 
padlrowo od todzlców jednego z „ele- _Czytałeś 0 tej wielkiej katastrofie ko- _ Widzę to po mojej brzytwie. W wieku XVIII f XIX używano po„ 
wów", wciągniętego przemocą przez .swo ws:z.echnie, jako trudzny arszeniku. Na 
ich „koleżków" z ulicy. lejowe~ie. Nfe czytałem gazet już od 14.w OBLICZYŁ. wet Napoleon I miał stale przy sobie tru 

„Dyrektora" i 36-cfu jego uczniów dni. _ A więc ożeniłeś si~. Czyś zadowo- ciznę z arszeniku - na wypadek gdyby 
wpakowano do więzienia. _Dlaczego? fony? w czasie którejś z walk został wzięty do 

Nasza policja, trop-iąca energlcznie i _ Przed czternastoma dHfan~i znalaz- _ Bardzo? niewoli 
z duże~ 1)00.więceni~m świa~k mętów i łem złotą papierośnicę i hoj~ się teraz, że _ Czy żona twoja umle gotować? Dopiero w l'oku 1839 niejaki Marsh 
~bowdn, meraz, miała o~azję wfkr~a- przy czytaniu gazety wpadną na ogłoszenie - Nie. wynajduje aparat, któr y ma służyć da 
ma. an ' zorgamzo;vanyc w ce u do ?- 0 jej zgubieniu. Znasz mnie, wiesz, że je- _ Szyć? i wykrywania trucizn. Odtąd zaczyna się 
nama szeregu czyno~, przy_ po1;IlOCY róz- stem przyzwoitym i uczciwym człowie- ~ Nie. n a u k o w e b a d a n i e t r u • 
ny0 przygodn:rch.,i ,,specJalme nawet kiem, musiałbym więc w takim razie zwró- ._ Też nie? Więc co umie? c i z n, których jeszcze ani lekarze, 
ćwiczonych ,,maJstiow • , cić zgubę poszkodowanemu, - śpiewa bardzo pięknie. a.ni chemicy nie umieją roopozna.wać. 

.w 1925 roku _wykryto w Warszawie DETEKTYW. _ Spiewa? Aha. No - ale wiesz? Czy ani stosować pi-zeciwko nim antidota. w Jednym z domow pi.ozy ul. Kroc.łuna.1- . , . 
nej, w izbie piwnicznej _ „hotel złodziej _ Paulinko, temperowałaś dzisiaj 8w&j kanarek nie wypadłby taniej? Poza.tern dz1edzma ta wstała bardzo 
skl", :w. któr~ ~azło ~,ltllłek kilku- ol9.w~, 1ak?, _ ,---QJi~ • ~adnie zbadana, 
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Czy kobieta jest zdo na? Przepis 
na 

kucharski 
o 

męza 
Wziąć kapuścianą głowę, poszatkować, 

wbić do niej dwie kopy zapatrywań ko­
biecych. (Zapatrywa·nia mogą być róznt:, 
zależy to wyłącznie od gustu gr ::;podyni, 
muszą być jednak świeże i w doo 1·y111 ga­
tunku). 

Spra-wa uzdolnienia kobiet;y do współ­
zawodnictwa z mężcz;yzną na tetenie pra­
c;y naukowej jest ciągle jeszcze przed­
miotem polemik. Jednakże trze· 
ba prz;yznać, Że liczba 
t;ych, kt6rz~ dot»chc~as 
upierają aic prz,Y niz· 
1zości umyału kobiecego, 
staje 1ię coraz mniejsza, 
natomiast pierwszorzędne 
powagi przyzntzją, że 
praca kobieca na polu 
naukowem jest równie 
cenna, jak praca męż­

dolnienie. Kobieta ze szczególnem zainte· 1 wiejszego uchwycenia związków prz))czl)­
resowaniem odnosi się do wsz)Jstkich za- nolll)}ch, dzięki czemu ogarnia trafniej od 
gadnień, majqc;ych zastosowanie w wycho mężcz,Yzn)} całolcształt zagadnień. D ;:: i ę 
waniu dziecka, w badaniu i rozwoju jego k i t y m z. a l e t o m u w a ż a 
inteligencji i jego uzdolnień. Posiada ona a u t o r lV s p ó ł p r a c ę k o b i e t 
:.zczególniejsz31 dar cz31tania Jl1 dusz;y dzie- n a p o l u p s J.l c h o l o g i c z n e m 
cięcej, którym przelll))Ższa męskich 'WJ)cho- z a n a d e r o lll o c n ą i m a j ą c ą 
wawców. p r z e d s o b ą r o z l e a ł e p o • 

Intuicja pomaga jej do niezw;ykle traf- l a r o z. w o j u e 

nego wnikania JV problemy i do tem łat-

o cz em mówią kobiety, 

E. 

To wszystko zostawić na dziesięć mi~ 
nut, następnie gotować, dosypując stop­
niowo, dwadzieścia deka lelum polelum, 
kiło sproszkowanej pobłażliwości i można 
też :- lecz się nie musi - wlać pół litra 
wyciągu z drzewa safandufowego. 

czyzny, a nadto, że jej~~~~~~~~~~~~ a o cze01 01ężczyźni? 

Mie~zaninę odstawić na jakiś czas, a 
następme dodać - ciągle mieszając -
(baczną uwagę należy zwrócić przy mie­
szaniu, często bowiem zachodzi przypade~ 
:pm;palenia,. a ~tedy mąż jest zgorzkniały 
i me do uzycia) - dość dużo jakiej~ 
wysoko notowanej waluty. Waluty nie na­
leży żałować, jeżeli się chce, by mąż byi 
smakowity. Jpecjalne cechy ps:ychicz 

ne zapewniają jej nawet 
wyższość w niektórych 
kierunkach. 

Publicysta niemiecki E. F riedmann w 
rozprawie „Kobieta jako ps;ycholog" w cie 
kaw;y sposób naświetla pracę kobiecą na 
polu studiów ps;ychologiczn;ych. Podkre­
ślając na wstępie, że ko·bieta jako pełno­
wartościowa siła naukowa występuje na a­
renę właściwie dopiero w wieku 20-t~m. 
od kied;y zdob)}ła pełne prawo równo­
rzędnego z mężcz)}zną WJJkształcenia, pod­
nosi, że jednak już w przeciągu tego krót­
kiego czasu u m i a ł a s o b i e z d o 
b;yć poważny dorobek 
n a u k o -w .Y • Szczególniej w za/rre­
sie studjów ps;ychologiczn;ych kobiet:y wy­
kazują wielkie uzdolnienia. 

O czem mówią kobiety, a o czem męż-1 jących wszelkie inne tematy. 
czyźni? Czy można dać odpowiedź na ta-1 A panowie? \anowie p~św1ęcają 20 
kie pytanie? procent on:awiam~ swych mteresów, 15 

Widocznie można, skoro ktoś dokonał procent oharowamu sportom, 15 procent 
następujących obliczeń: . . . . innym mężcz.>:znom (! ! , ~ _w po;ostałych 

Głównym tematem rozmów mew1escich 24 proce·nt mi:szcz~ się JUZ ~obiety! 
są właśnie mężczyźni, albowiem 44 pro- Czy to obhczeme odpow1ada rzeczy-
cent pogawędek, zwierzeń, zachwytów i wistości? 
pomstowań płci pięknej, ma za przedmiot Taką wątpliwość można rozstrzygnąć 
płeć„. brzydką. Pozostałych 56 procent, tylko osobiście. Każdy z nas ma możność 
które przypadają na suknie, 15 procent po- robić na własną rękę spostrzeżenia w ka­
święconych uwagom o innych siostrach - wiarni, u fryzjera, nawet na ulicy, o ile go 
kobietach, a wreszcie 18 procent porusza- ten przedmiot interesuje dostatecznie. 

Skoro mąż jest gotowy, wlać ero w ja· 
kąś ładną formę, nakryć pa11tofl~m mał· 
żeńskim i czekać do ostygnięcia. 

~o ~ystudzeniu należy koniecznfe po­
kryc męza grubą warstwą elecrancji do­
brego wychowania i obycia to~arzy~kie­
go - smaku to nie zmieni, a kapitalnie 
wpłynie na wygląd zewnętrzny. 
. Męża. ta~iego a la. P_opychadło podaje 

się o kazdeJ porze dma i zawsze chetnie 
zostaje skonsumowany, szczególnie d~lek­
tują się nim wytrawne, młode - smako­
szyce. 

Życie kobiet A • • et w s 
Zona ma równe prawa z mężem 

DJ 
Na potwierdzenie swojej fez~ przl)ta· Abisyńczycy są rasy semi~~ej (~y-1 ~zuwać. w o~y~ajach. na:v~t u ch~ześci-( trzymywana małżonka, poprostu uciek~ 

c:za autor liczne nazwiska kobet, zajmują- wo~~ą się z ~ołudni~w.ej ArabJi).., .~1ęk- Jan,_ !filano~cie w dq,1~z~~ie praw l oby- do krewnych_ i bez pytania byłego męż~ 
cych w Niemczech w)}bitne posterunki na- szosc wy~n~Je . rehgJę . chrzesc1J~mską czaJow r0zmnych. Ko~~10l pr~es,trzega Io zgodę. NaJgorzej -:- jak zwykle _ wy 
ukowe. (głową Koscioła Jest patrJarcha, rezydu- surowo ruerozerwalnosci małzenstwa, chodzą na tem dzieci: ma ł e m a 

Autor stwierdza, że qobiel'y bardzo jący w Gondorze), część :- islam, c~ęść w i ę k 8 z 0 ś ć z at em Ab i 8 Y ń· Pr a w o z ab r a ć matka st a 1 
(~ równin gorący,ch, ~agmstych) tkwi w c z y k ó w_ z a w i e r a µi a ł ż e ~ - ~ z e ~ o s .t a j ą p r z y 
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3 trafnie ujmują wszystkie problemy psy- p1erwotnęm poganstwie. s t w a - J a k b y .. u n a s p o w i e J e ś I 1 o J c i e c p 
0 1

. z u c a r 
0

. 

chologiczne, a zwłaszcza w tych zagadnie- Chrześcijanie są gorliwymi wyznaw- dz i a n o - cy w i I n e, rów n ie dz i n ę, aby .. z a ł 
0 
żyć n 

0 
wy 

niach, gdzie psychologia spot))ka się .:: .cami swe~ Kościoł3:, je?nak wp,ły_w lsla- ł a t w o . r ? z w_ i ą z a n e. Wystar- „d o m" - z a b i e r a j ą j e kr e w 
pedagogją, zdradzają szczególniejsze uz· mu i poganstwa daJe saę wyrazme od- czy decyzJa JedneJ strony. Przemocą za- ~, i. qec~ą _cha~akterystyczną obycza. 

Jow ab1synskich ;est wielka troskliwośł 
okazywana dzieciom małym zarówn<J 
przez kobiety, jak mężczyzn, a jednocześ 
nie - zupełna obojętność dla dzieci staz 
szych (semityzm). - Nie przeszkadza 
to zaś zupełnie temu; że zawarcie pierw• 
szego małżeństwa jest ściśle ooależnion4 
od woli rodziców, którzy decydują o wy. 
borze męża dla córek bez pytania ich c 
zgodę i często bez pokazania jej przysz. 
łego. 

Co jest modne na jesieni? 
już ukazały się w Paryżu pierwsze jas-1 czorowa z białym ża~iecikiem i bi~łyl'.1 ża.. , brany_ białyf!! kołnierzem i mankietami gro­

kółki mody jesiennej. Za najbardziej ele- botem, na popołudme bluzka z białej ko- nostaJowem1 - o t o p r z y k ł a d y 
gancką ozdobę uchodzić będzie - elipsa, ronki i czar~a .spódniczka, płas~c~ z czar-1 p i ~ k. n e go p o_ł ą c z e n i a b l a -
kosztowny soliter, milutka klamerka, za- nego aksamitu lub velour de lame u, przy- ł e J i c z a r n e J b a r w y • 
kończenie kapelusza, broszka i sprzączka ~ muw „ ł>iMN 

Z eh wilą zamążpójścia jednak kończy 
się wogóle wszelka zależność: ż o n a 
ma równe .. prawa z mężem. 
Tradycyjne poszanowanie kobiet leży w 
charakterze Abisyńczyków, co nadaje 

na rękawie - wszystko w formie elipsy. 
Ozdobne to kółko pokrywa~ będzie więc 
panią od stóp do głowy. W formie kla­
mry królować będzie na zgrabnym panto­
felku, upiększy aksamitny klosik jesienny i 
modną torebkę. Powraca znowu wdzięcz­
na, pełna gracji moda na frendzle. Toale­
ty wieczorowe zwłaszcza, utrzymane być 
mają w stylu greckim. 

jako reakcja na powiewne sukienki te­
goroczne u k a ż ą s i ę n a j e s i e -
ni majestatyczne aksami­
ty i jedwabie w cięższych 
g a t u d k a c h • Ulubiqną toaletą wie­
czorową będzie podobno suknia z mory 
lub jedwabnego aksamitu. Pod strój taki 
przywdzieje pani obdsłą, wązką haleczkę, 
zapinaną na dawno przez wszystkie za­
pomniane haftki. Będzie to lekcja ·poeJ.ądo­
wa dla dzieci, które haftki znały zaledwie 
ze słyszenia. 

Koronki nie opuszczą pani w tym sezo­
nie. Będą modne we wszystkich gatun -
kach od najgrubszych, do najdelikatniej­
szych. Najnowszy wyrób mousselinów -
t9 wzery koronkowe dn:ikowane na tym 
ładnym materjale. . . 
Czarno-białe toalety za­

hiumfują podobno na ca­
ł e j I i n j i • jest to połączenie barw 
niezwykle wytworne, a zarazem młode. In­
~e kolory odznaczają się zazwyczaj tylko 
1edną z tych cech, tak bardzo paez każ­
dą kobiet~ .Ji>OŻ<Jdanych. Cza~na suknia wie 

Rady lekarskie 

ZAPODIEGARIE ZAZl~BIENIU 
Interesujące dowiadczenia przeprou•adzorw ZO· w okresie od 27-ao stycznia do 15-go maja wplyu; sposobności bycia abisynek cehę pewnej 

stało przez grono profesorów wydziału lekarskiego naświetlań był jes.:cze bardziej dodatni, gdyż WY· wrodzonej powagi, jakby poczucia wyż. 
uniwersytetu Comell w Stanach Zjednoczonych. raził si-: w zmniejszeniu wypadków zaziębień o 58 szości i umiejętności rozkazywania z tak 
Poddano mianowicie studentów specjalnej ku- proc. Według opinji profesorów, którzy przepro· tem i stanowczością. Szczególnie damy 

2 
racji przy pomocy naświetlań promieniami ultrafio· wadzili to doświadc=cnie, s y s z e m a t y c z · „wyższeg? towarzystwo" - z arystokra. 
letowemi, a to celem stwierdzenia, czy takie na- n e n a ś w i e t l a n i e p r o m i e 11 i a m i cji i szlachty - czyli ściślej mówiac z 
świetlania wywieraj1;1 wpływ na skłonność organiz· u l t r a i i o l e t o w e m i w o k r e s i e rodów rycerskich - odznaczają. sie ·die­
mu do zazi::biania się. Otóż okazało się, ie n a · m i e ~ i ę c y i e s i e n n y c h z i m. o . p-ospolityi11 urokiem. B r a k w· y k· 
ś w i e t l a n i a d a i ą z n a k o m i t e w y c h = a !J " w 11 i ć m. o i e c a ł k o w i t e s z t a ł c e n i a n i e p r z e s z k a. 
w y n i k i , 11 i e r a :: c a ł k o w i c i. e u • z a q e z p i e c = e n i e o r g a n i z m u d z a i m c z a r o w a ć k 

0 
b i e· 

s u w a i c c s k l o n n o ś ć z a z i ę b i e · p r :z e d z a z i ę b i a 11 i e m s i ę • Wy ~ y m o s o b I i w y m w d z i ę k i e m 
n i 4 Si C, W lJ O ::: OS tal Y C h Z a Ś WY· niki tych badań powinny być W jakna,i.srcrszym Zil· 1 p e W ll 0 Ś C l ą S i e b j e p r z y 
p a d k a c h r e d u k u i Q c j ą c o n a i · kre.•ic wpyska11c zuła.•=czu w szkolnictwie pou·· W y k w i n t u y c h f o r m a c h 

0 
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m n ie j o p o l o w '1 • Studenci naświetlani •c s:::echnem a naświe:lanie dziotwy .szkolne] pr;>1,ue· b e j ś c i a. Trzeba nadmienić, że Abi­
okresie od 5 listopa&!a do 3 stycznia raz tygodni-OWO niami ullrafioletowemi odbywać si~ powimiu S).<le - Synj a przechodziła W SWej historj i okres 
w ci.(zgu 15 minut, wykazali zwfrkszenie odporna. nzat:rcznie w ramach prngromu szkolne:;o podobn:e odpowiadający naszemu średniowieczu ~ 
ki na zaziębi.enie przeci13tnie o 42,5 proc. w po jak to miało miejsce z ćwiczeniami fi:::yc:znemi. którym damy miały swych rycerzy' w 
równaniu do kole1ów, którzy nie byli naświetlani, ich imię walczących, a poeci i pisarze 'po-

---0 święcali im swoje utwory, sławiace ich 

PLAMY z KRWI z chustek znikają przez 
namocze.nie ich na noc w zimnej wodzie z dodat 
kiem salmj aku. 

BIALE FLANELE należy prać w wodzie z 
dodatkiem salmjaku. Nie traci ona wówczas 
swej miękkości. 

PLAMY z .OWOCU szybko znikaj4! gdy. ait 

je zaraz poleje gotują~I! · odą. 

MARMUR MOŻNA CDśWIEżYć, że będzie 
wyglądał jak nowy, gdy go się starannie wy­
trze raz p~zy razie ka'\;·.'.lłkiem cytryny, uma­
czanym w mocno słonej wodzie poczem nadaje 
mu się połysku miękkim płatkiem. ~ 

piękność i zalety, niczem europejscy tru· 
badurzy. 

śpi.ew, muzyka i taniec są uprc::.wiane 
~ zamiłowaniem przez ludność Abisynji 
l towarzyszą każdej uroczystości, stano· 
wiąc poza tem codzienną. rozrywkę ko­
biet, zarówno „z towarzystwa", jak z 
lurh:i. 
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EUGEllUSZ D-BOWłlCI 

NĘDZA PRACO-WNIJCÓW ----:-w---- .. == M 15~= (CZELADNIKOW) RZEMIESLNICZYCH 
Wśród tysiąca ustaw, rozporządzen i biają to pokrzywdzenie w art. 1 ustawy z nańskie) na całym terenie Polski wydzia- ladników, 7. wydawanie opinji w spm. 

przepisów, które szkicują lub dokładniej dn. 16, 5. 22 r. mówiąc „zakłady prze· ły czeladnicze nie istniały, albo-gdy istnia wach nadawania uprawniet1 do prowadze.. 
ujmują życie codzienne kroczącego sa- mysłowe rzemieślnicze, zatmdniające czte- ły, to nie wszyscy właściciele warsztatów nia samodzielnego warsztatu i :wielu m.. 
modzielnie wolnego społeczeństwa pot- rech lub mniej pracowników, nie podlegają przemysłowych rzemieślniczych należeli nych. 
skiego, pamiętano o przemysłowcu, ro- przepisom niniejszej ustawy". do cechu, przez co czeladnicy byli pozba- Reasumując powyższe wywody ~ 
botniku, kupcu, urzędniku, pracowniku u- z tego wynika, iż większa część cze- wieni prawa należenia do wydziału. · ży stwierdzić, iż sprawy pracowników ae. 
mysłowym, rzemieślniku, a nawet, choć ladników pozbawiona jest prawa urlopu, Często zwłaszcza na terenie b. zaboru mieślniczych, czyli czeladników, nie są za„ 
niewiele, i o drobnym rolniku. P r ó ż - dlatego że pracują w warsztatach, gdzie rosyjskiego, istniały organizacje, przypo- łatwione i w·egulowane. Dlaczego? Dla-. 
n o b y j e d n a k k t o ś c i e k a - liczba pracowników waha się w granicach minające swym charakterem wydziały czego ustawodawstwo nie znalazło miej­
w y szukał czegoś konkret- od 1-4. A więc czeladnicy nie posiadają czeladnicze, _ nosiły one miano gospód. sca dla olbrzymiej gromady czeładnikUw?, 
in i e j s z e g o i b a r d z i e j z d e - uprawnień, jakie posiadają nawet najele- o 0 s P 0 d y , w 0 b e c w y r a ź n e _ Jest ich naprawdę potężna gromada. 
c y d o w a n e g o o t • z w • ~ z e - mootarniej niewykwalifikowani i ostatniej g 0 b r z m i e n i a c y t 0 w 3 n e _ Jeśli weźmiemy za podstawę dane Urzędu 

11 ad n i kach a 1 bo prac o w n i - kategorji robotnicy, g 0 art. 4 8, 0 ie 01 aj ą żad_ Statystycz0€go, gdzie mówi się o 197,882 
ik a c h r z e m i e ś I n i c z y c h • Na- R dz . p d t R n e g 0 z n a c z e n i a • Jeśli chodzi 0 rejestrowanych warsztatach rzemieślni· 
wiaset:n trzeba ws90mnieć, iż to drugie d • oz22polrllzą 19e2n8te ok rezy end ab zecz. z sam wydział czeladniczy, o 1'ego rolę w czych w Polsce w roku 1929, a na każdy 
określenie, choć nie ustawowe, bardziej art.ma4 • ' .d . r tu 0

. 
8~ ac dpracy w zy· ciu czeladników, to należy stwierdzić, że warsztat wypada prawie że 2 czeladników 

·odpowiada tej kategorji pracowników, boć . p~ze:'°"1 UJe ~~i r~eze~e co 0 pehw- zainteresowanym 00 nic nie daje. w myśl lub czeladniczek (dokładniej w stosunlm 
•,przeci·ez· 1·"'„t bardzo duz'a ;lość dyplom:>- neJ ga ęzt rzetnles mczyc ' a mn. c a- 11 11a 19) i dodamy do teao czeladników "'" • " łupruków i nie bierze w opiekę ich spraw art. 189 ustawy przemysłowej wydziałowi b ' 

.wanych mistrzów, którzy pracują w cu- cywilnych. W podobny sposób odnosi się czeladników przysługuje jedynie prawo pracujących po wsiach i miastach lee.z Di9 
dzych warsztatach, jednocześnie wielki do chałupników Ustawa 0 Funduszu Bez- współdziałania i tylko w następujących zarejestrowanych, to otrzymamy liczbę • 
odsetek dyplomowanych czeladników robocia. Jedynem faktycznem ubezpie- sprawach: 1 _w regulowaniu spraw ter- koło 400,000 osób. 
posiada własne, nieraz bardzo bogate czeniem dla pra"cowników rzemieślniczych minatorskich; 2 - w wydawaniu opinji i W obecnej dobie prądów szkolenia SJ>O 
~~s~aty prac.y, zatrudniających większe jest Kasa Chorych. Ustaw~ z dnia 19. V. przedstawianiu wniosków, tyczących się łeczeństwa w duchu zawodowym, najv~ 
\l:osci ~cow~l~ów. . tn c 20 r. Dz. U. Nr. 44/20 poz. 272 art. 3 głosi stosttrików terminatorów i czeladników; 3 szy czas pomyśleć 9 tych wykwalifikov,ia. 

MO\ytąc w1ę ... o spra~a~h SOCJ~ y !1 iż obowiązkowi ubeznieczenia podlegają - w obradach i uchwałach, tyczących się nych pracnwnikach. Boć jakąż to zachętą 
creladników .czy p:acoytmkow. rzemieśim1: ws~ystkie osoby bez rÓżnicy płci, zatrud- ustroju i działalności egzaminacyjnych ko- będzie dla absolwenta s7koły zawod<r 
czych, nalezy za~czyc do teJ grupy !Y niotie na podstawie stosunku roboczego misji czeladniczych, tworzonych przy iz- wej, któr/ po 3 tu:, 4 ltitnfoj pracy zawodo­
'ko tych, którzy, rue prow~dzą. samodz1el: lub służbowego, a w szczególności: robot- bie; wydział czeladników może oddzielnie wej i nau~owej, zdobywszy dyplom, póJ• 
nych warszW.tow rzem1eśt~czy~h .. ani nky, poinocnicy, czeladnicy, terminato- wydać swą opinję lub przedstawić swe dzie do pracy na warunkach gorszych rJt 
przemysłowych, a s~. praco:v01katn1 1 ie.d· rzy pralrhrkanci i t. d „ Tvlko to ubezpie- wnioski. te, które posiada zwykły roootnik lub 

· · kw i·t·k ·an sa '" swoim ' •UJ • .J zgoła w.v.robnik"f · noczesi:1e wy_. a ~ 1 0
'"' 
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. ·z . czenie dotyczy ws2ystkich pracowników T t • d · · t d · t 

a" 1odz1e nn··1adajaC dyolom czelad U.: V y e wnosi O uprawruen cze a ruczyc 1 "'-j"a bez.-~i."t". ych czeJa~-!ikóW, nie· z „ . ' .1.•v"'. - • • •• •• fizycznych i umysłowych i stosuJ·e się w na t ł d d.k • n..iui vu„, " wu 
lub. m1~trz?ws.k1: Do teJ katego~Jt nałezy leżyte' mierze i do czeladllików. us awa .Pkrzemys.o~;~i' po porzą d·?wb~!ąc k"rzy5tających nawet z Funduszu BeZ!"obo· 
zalmzyc rowmez tych prncowmków, któ- J pracowm a rzemic 111 czego prze się ior- da, ,..,.atczy w obr.cnej c.twHi z głodową 
rzy wprawdzie jeszcze nie posiadają óy- Nowa ustawa przemysłowa z dnia 7, 6. cy, właścicielowi warsztatu przemysłu rze- śmierdą. Bywa często, ie zwracają 8~ 
plomu czeladniczego lub mi_strzowskiego, 1927 r., w dziale o rzemiośle i izbach mieś!niczego, wzarnian otrzymuje czelad- do róinych kowjtctów op_ekuńczycit, leci 
ale od szeregu lat !>racują w tym charak- rzemieślniczych omawia w zarysie sprawy nik iluzję prawa g~u w sprawach rze- prn~by ich nic mogą f.>yć uwzględniane, 
terze i w najbliższym czasie dyplomy uzys czeladnicre. W myśl art. 188 P r z Y mieśłniczych. Do upl'awmeń faktycznych bL': przede on~ są , r1emH ślnikami". Czę" 
kają. i z b a c h r z e m i e ś 1 n i c z y c h nie można zaliczyć prawa udziału 6 człon- stli najw}iszent n,•· ~·cni~m czeladnika 

Przeglądnijmy wszystkie ustawy i roz- tworzą się wyd ziały cze - ków wydziału czeladniczego na 30 człon~ jc't być zwykłym ro~iotriik,~m w fabryc~ 
porządzenia, które w dziedzinie pracowni- 1 ad n i cz e, a 1 e !l r a w o w Y - ków izby łub _w stosu~u 1.=5 .. w komisjach przy bcó>wlach htb pJantacjaclt. Wie!<a 
ków (czeladników) coś niecoś powiedzia- b i e r a 1 n o ś c i P o s i a d a j ą w sprawac~ V.:Yd~w~ta opIUJI: jest wypadków, że wykwalifikowany i u­
ty. t y I k o c z e 1 a d n i c y k t ó r z y UprawrueruatnI rue b~ą ,tez ~ądy polu: zdolmony czeladnik, który był dłuższy cz.ag 

Ustawa z dnia 16.5.1922 r. Dz. u. R. u k o ń c z y 1 i 2 5 1 a t , o r a z bowne, .P?woływan~ z posr?'d m1strzow i j kierownikiem oddziału w ~rtbryce, prosi 9 
/'. Nr. 40122 poz. 334, regulująca sprawy p r a c u j ą w w a r s z t a t a c h czeladf!-tkow ~ razi~ ~targ~w na !le ~: posadę woźnego, gońca łub dozorcy. 
urlopowe, oraz w tejże samej sprawie roz- r z e m i e ś 1 n i c z y c h w o k r ę g u poczęcia umowy! swra~c~en, l?retenSJt 1 Opisa1le tu fakty są stras·tną praw~ 
porządzenie Ministra P. i Op. Sp. z dn. 11. i z b Y P r z Y n a j m n i e j 2 1 a - t .. p •. - ru.~. 165 1 166: Nie.l.est tez. upra~: chwili obecnej. Doszło do tego slmtkiem 
6• 1923 r. Dz. u. R. P. Nr. 62123 poz. 464 t a • Prawo wyborów posiadają tylko wy- mem~m ruby s~o~ziełnosc w dztała!no.sct zbyt szybkiego tętna pracy nad otlburlOWł 
zaliczają czeladników warsztatów rze- działy czeladnicze, istn!ejące przy cę- wydzt~ł?w, wynuemona V: atr. ~61, ~' 3 I~· gospQdarczą kraju i je<lnoczesnego niedo­
mieślniczych . i rzemieślniczo - przemysło- chach. Członkiem wydziału może być A~ jednem sł?wem nie pow1ed.z1ano, ze patrzenia, iż nie należy krzywdzić setek 
wych do grupy robotniczej, chociaż pra- czeladnik, 9racujący u mistrza cechowego. wy~iał ~eła~mc~y ma prawo decy~o- tysięcy wykwaiifik<owanych rąk. 
cowników handlowych (sprzedawców, ek~ Do tego obostrzenia dodamy uzupeł- ~v??ta na ~o~m z izbą o ~prawach ~~1c.h 0 r 0 mad a cze 1 ad n i cz a 0 • 
spedjentów sklepowych i t. p.) z temiż sa- nienie później wydane rozp. f.llin. P. i H. JaK. 1. t11g1ena war~ztato~ rz~1esm1- czek uje 0 d cz Y n n i k ów r zą 
memi kwaiifikacjami zawodowemi (prak- z grudnia 1927 r. art. 48, które brzmi „Cze cz~ch, 2. przestrzegai,.1e 8-m10 godzinnego dz~ cyc h decydujące g 0 P 0 _ 
tyka i szkoła dokszt. zaw.) rozporządzenie ladnicy zatrudnieni stale w warsztatach drua. pra:y, 3. s~koleme zawodowe, 4. ~o 8 u n i ę c i a n a i c h k 0 r z y ś ć 
Prezydenta z dnia 16. m. 1928 r. Dz. U. R. rzemieślniczych, należących ckl cechu, przy rzerue tund.uszow rezeiwow~ch, z ~o: i w y r 6 w n a n i a w u p r a w ~ 
P. Nr. 78 1Joz. 443 art. 2 zalicza do pra- którym mimo postanowień art. 161-164 r~chby. mozna było ~omagac ~szelkieJ 11 i e n i a c h P r a c 0 w n i k 6 .., 
cowników ·umysłowych. w yniku tego nie utworzył się wydział czeladników, nie b1edoc1e przy zakładaniu. własnego war- r z e m i e ś 1 n i c z y c b z i n n e m i 
czeladnicy otrzymują 8-mio dni.owy urlop mają prawa brać udziału w wyborach człon szt!łtu pracy, 5. zakła~arue koope~atyw w! g r 11 P a m i 8 P 0 1 e c z 0 e m i . 
po rołm nieprzerwanej pracy, a ekspedjen- ków wydziału czeladników przy izbie". A tworczych, 6. fw?~eme warsztatow rezei - I\ażdy przeciętny obywatel, 0 ile ob Jaktyw 
ci_ 1 miesięczny i nieprzerwany. ponieważ z małemi wyjątkami .(woj. poz- wowyclt, zatrudma1ących bezrobotnych cze nie tę sprawę będzie sądzić, to musi przy-

Us t a w y w i ę c n i e p r z e w , ____ ...., _________ _.. ___ ._.__________ znać rację pokrzywdzonym czeladnikom.. 

w i d u j ą r ó ż n i c y w w y k s z t a ł Społeczeństwo z zadowoleniem przyjmie 
c e n i u f a c h a w e m i o g ó 1 - Do przychylne dla nich rozwiązanie tej sprawy 
nem pomiędzy czeladni- p ..... y. p•ERUMEDATO•ÓW i wierzy, iżfalabudowaniacałego ży· 
I' i e m ( m i s t r z e m ) a z w y - "" w9 :l'l9 W9 ~ cia w Polsce z jego włzystkiemi zakamar-
k ł y m n i e w y k w a 1 i f i k o w a - kami obejmie i to zagadnienie, jakiem jest 
tJ y m r o b o t n i k i e m , p r z e - W razie póinego doręczenia lub nieotrzymania pisma prosimy kwestja ubezpieczenia czeladników, a wła· 
8 ą d z 8 j ą c t ę s p r a w ę 0 a P. T. Prenumeratorów zawiadamiać administracji( nH a s ł a" ściwie mówiąc pracowników rzemieś!ni-
n i e k o r z y ś ć c z e 1 a d n i k ó w • tel. 163-66. czych, dając tej olbrzymiej masie należyt)· 
Te same ustawy jeszcze bardziej pogłę- '--------------------------------_....warsztat pracy i zabezpieczenie bytu. .•.• 

Jak nawet mały Kazio poznał się na butach Ba y 

• ;. \ 
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Przemówienie p. wJnistra Kwiatkow­
std~go, wygłoszone na kongresie Izb Prw­
mysłowo-Handlowych we Lwowie, zdec~­

. dm.vanie zadaje kłam wszystkim goło­
słownym t\•;.erdzeniom prasy opozycyjnej 

. o rzekomym... ,;defetyźmie gospodarczym" 
obecnego rządu, o rzekomym „braku za-

. L'1teresowania się" i.agadnieniami natury 
gospodarczej, o rzekomych „rozdźwię­

kach", panujących jakoby poouędzy kie­
rownikami resortów gospodarczych z jed­
dnej st.r:ony, a ministrem s~~arbu z dru­
giej strony, na tle przeżywanej obercrue 
przez Polskę · ostraj depresji. 

Słowa ministra Przemysłu i Handlu, 
wyraźne j doniosłe pod względem treści 

z:apOWiadnją z męską odwagą możliwośt 

i ·z b 1 i ź e n i e s i ę 1 e p s z e g o 
jutra, zwiastują nową erę 

w życiu gospodarczem 

„IL\SLO'' z dnia 14 wrze~nfa 1930 rokti. ~ :adli; 1 
IJ 

VA· 

JUTRU!~ •• 
kowski w dobrych i korzystnych dla Po!- I pionierskich, - !1 a l e ż Y t e z a b ez - lkiem dobrego obywatela kraju jest nie: 
ski traktatach handlowych, przyczem nic· p i e c z e n i e b Y t u r o b o t n i - bezsensowna krytyka, LECZ wytężenie 
wy.khtczoną jest nawet unja celna z pati· k a i t. P· woli i energji, oraz dobra wiara w celo· 
stwami zaprzyjaźnionerni. Wreszcie wi~ Ze streszczonej powyżej mowy mini- wość i racjonalność polityki gospodarczej 
dzi je w reformie taryfy i procedury cel~ stra Kwiatkowskiego wynika :te rząd jest obecnych rządów. 
nej, oraz przy reaHzowaniu eksportu, szcze nietyllw naj~upełniej świadomy obecnego &> tylko zaślepiony nienawiścią par• 
gólriiej eksportu pionierskiego. położenia gospodarczego, a I e i d r ó g tyjnik może nie widzieć przyrostu wzrno-

Dai.sztmi wytyczne111J dla rządu liędzie: p r o w a d z ~ c Y c h d o r a d Y le a I żonej energji i śwadomości społecznej, 
mobilizacja środków paf!stwowych na ce· n e j p o p r a w y s y t u a c j i . oraz niewątpliwego postępu organiza­
le inwestycyjne, - udziclame gwarancji Powinoo to dać społeczeństwu niezbędny cyjnego, który w zakresie gospodarczym. 
przez Państwa na kredyty inwestycyjne, spol\ój we własnych realizacjach gospo- pomimo ciężkiej 'Sytuacji ws:-i:echświatowei, 
zaciągnięte przez instytucje i osoby pry- darczycb i w zmaganiu si'? z potężncmi trm.l przvniosły rządy pomajowe. 
watne, - starania o większy dopływ ka- nościami dnia dzisiejszego. Wszystkie war 
pitału zagranicznego, - ograniczenie ten~ stwy powinny zrozumieć nareszcie, że 

dencyj etatystycznych do zakresu działań głównym nakazem, głównym obowiąz- r 
!IW•fi#!!+lili!+'! A·AMi&P 

w. ż. 

==www•==· 

UPADŁOŚCI • 
I NADZORY 

.'?ań::~ter Kwiatkowsld, wystąpił tutaj! z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi • 
ia!~o ~~stawi~~ ~ego rzą~u, co na~ J Na ostatniej sesji Wydzlału Handlo- skład przyborów fotograficznych w Lo-,wniósł do Są.du poda..'llle o ogłoszenie mn 
daje 1ego przemowiemu w Y J ą t k o • wego Sądu Okręgowego rozpatrywano dzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 62 - upadłości. 
w o do o i os ł e z n ac ze n ie. następujące sprawy: spełniając obowiązek nałożonych na han- Sąd ogłosił upadłość, ch•,ilę otwar-

Ntinister Kwiatkowski widzi trzy czyo- Nochemja Frydman, prowadzący dlujących przez art. 440 Kod. Handl. - cia oznaczając tymczasowo na dzień 
niki, wpływające na siłę natężenia depresji w•, om •!Wbłu w:c w ewu - 10-a"o września 1930 roku. Sętlzią-Komi-
go~podarczej w Polsce. Pierwszym jest Ek h k o ł , k• • h sarzem mianowano S. IL Mieczysława 
fakt, że eksport polski w stosunku do sport gotowyc t an1n w o 1enn1czyc . ~a~~e:~~~e~a.Kig;~r=~ ~~~~~~ ~= 
k-onswncji wewnętrznej nie przedstawia "' d • et • • b dano pod dozó1• poHcji. 
znaczniejszych watorow, jak się to cizie- I przę zy W m1es1ącu SierpDlU r. • • • • 
je w innych państwach o s.rerokich ryn- . • . . . Przed kilku dniami donosiilśmy o o-

, kach bytu . eksport . h dd N Według danych, uzyskanych w Związ-,lb1eme, gdy z sierpruem r. ub. - znacz- głoszeniu przez Sąd upadłości firm.ie· 
~ • 

1 
• • ~Jącyc .0 .„ awna. a- ku Eksportowym Polskiego Przemysłu ny spadek, na który wpłynęły przyczyny ,Stanisław Winnikajtis i S-ka" w 'b 

stęprue l8łnteJe mewątpliwie znaczna Włókienniczego w Łodzi cyfry wyvrozn ogólnoświatowego spadku Jwpsumcji, o- ; sprzedaż obuwia w Łodzi rz uL 6[? 
rly~proporcja ~ędzy siłą organizacyjną gotowych. t~anin, włók~enniczych i przę- rn~ b~·ak w ~· b. zakupów dla _kupców ro- nej nr. 52, ' P Y ow 
l f"1;'1nsową .zru~zczonegu w okresie wojny ~Y„ w i;ues1ącu s1~rpnm r. ~· ~rzedsta- ~yJsk1ch, ktore w r. ub: wymosły około • Obecnie .Pełnom-oonik Winnikajtisa, 
rolnictwa polskiego, a wymaganiami no- wiaJą się ~la Lodzi nas}ępuJąc-0. . 2,500,_000_ ~· Na spadek ek~portu, wpły- który przebywa w więzleniu, złożył do 
wo.czesnej struktury gosp-odarczcj. Wresz- . ; ,Wywiez10n~: towarow bawełmany~h wa ro.wmez obecru: s!tuacJa ;polityczna Są.du J!odanie 0 udzielenie Wmnikajtiso-
• tat . -:r,: , b,a1ych - 8,0 ... 0 kg. za 110,217 zł„ tov. a w Chmach, spadek s1ebra, t. J. waluty Wl ..,.leJtu 

t~e ?5 .mm czyni1;1JUellll, k;tory bez wąt- rów bawełnianych koloro"".ych - 201,055 chińskiej i perskiej. 0 
• • • • • •• • 

p1ema me pozostaje bez wpływu na natę- .kg. za 1,802,588 zł. towarów pólwełnia- Wywieziono: do Rumunji 1,423,017 \Yobec n_ieprzychylneJ opmJ1 ~ę~ego 
zenie depresji gospodarczej w Polsce, są nych - 10,431 kg„ za 139,042 zł. towa- zł., do Anglji za 950,321 zł., do krajów ~~is~rza 1 1 .f-u~~or~k Si~ od~owił u-
biędy i grzechy OflJ"anizacyjne. rów well)ianych - 138,336 kg. za Dalekiego Wschodu (Chiny, Japonja), e ema g e~ u . mru aJ łSO~ 

Te ostatnie :idzi m·rust 1,801,327 zł., stożków do kapeluszy - 665,529 zł., do krajów nadbałtyckich . V! spra~N1e ~eJ .P~łnomo~ Wmni-
g b t . . . p. · 1 .er . w 1,830 kg. za 62,534 zł., przędzy baweł- (Łotwa, Finlandja, Estonja) 533,5'75 zł. !kaJtica złoz~ł rowmez ,<~P'OZYCJę n;a wy-

y c 1 ę z k 1 m a P a r a c 1 e nianej kolorowej 9,794 kg., za 78,562 zł„ do krajów bliski~go wschodu (Syrja, Pa- rok _ogłaszaJący upadłose. OpozycJa.. ta 
bi t1 ~o I< r _at Y cz n Y m, którego nie .przędzy wigonjowej - 73,636 kg. za. zł. lestyna, Egipt, Persja, Turcja) ~e zł. bę~z1~. rozpatrywana przez Sąd w dzjach 

. przeniknęła Jeszcze dotychczas jednolita 286,785, przędzy czesankowej barwionej 516,590, do Austrji, Węgier i Jugoela- naJbhzszych. . .„~ 
organizacja i jednolita Jinja polityczna. 3~,0~7 kg. za 606,422 zł., - ogółe1~1 wy- wji - . za zł. 318,~26, do ~rajów półn~c- , ~ . • • • . 

. Wic..zi to datej w przesadnej a nieraz zło- w1ez10no 481,169 kg. za zł. 4,887,417. nych, Jak HolandJa, DanJa, SzwecJa, W pazdz.iermku r. uo. ogłoszono upa.. 
śliwej i niezmiennej krytyce ' tk' Ogólny eksport w lipcu r. b. wynosił Norwegja - za 284,911 zł. do Afryki - dłość Abramowi Rozencwajgowi, handlu.­
czea 

1 
„ ~ ';szys tego, 578,701 kg. za zł. 5,166,021, zatem w za ~ł. 61,794, do Ameryki z.a 57,176 zł., jącemu manufakturą, w Łodzi, przy ut 

~0 :"! ewo UCJl ?08.t""'~c~eJ r7.ąd do- sierpniu r. b. wywóz w porównaniu z do Niemiec - za 40,176 zł., do różnych Traugutta Nr. 2. W kilka. tygodni po o-
konał 1 dokonywuje, - widzi w ustaw.i.cz- lipcem spadł, tak samo, jak w porówna- krajów - za 36,362 zł. głoszeniu upadłości wierzyciele Rozen-

. nem odwolyvvauiu się do pomocy Pru?shva nl.u z sierpniem r. ub., kiedy eksport Zaznaczyć należy, że w sumie eks- cwajga wnieśli do Sądu podanie -0 osa-
o ktćrą dobija się zarówno rolnictwo jak wyniósł 808,311 kg. za 9,341,442 zł. to portu do Rumunji wlączony jest eks- dzenie upadłego w areszcie dla dłużni-

. i przemysł. ' znaczy, iż w porównaniu z lipcem r. b. port przędzy za 280,877 złe .ków, lecz Sąd z braku dowodów pozosta 
Podstawą polepsz,,.._;„ ·yt „ k . eksport w sierpniu wykazuje pewne osła wił podanie to bez uwzględnienia. 
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r:!n~:J:gaj~!dż ~z~i~~~-1.nie~chwiana St ł ke • fi ty I dJ e lipca r 7:. ~~~~ły Z:~:O~~waf :{!zy-
, e ~ l "~1 

IZ2CJI. Poza- an po ~ 1e~ 1 o 'ian OW'°~ cielom układ na warunkach następują-
~em - rząd obecrue uwaza, że jednem z · · ~ ~ . . ,i .!Ul. · '-' cych: wszystkie zobowiązania spłacone 
naczelnych zadań Państwa jest z a ~ będą w wysokości 10 proc. sumy kapl„ 
.be z piec ze n ie i 5 ta 1 0 ś ć o- Posiadamy już dwadiieścia dziewięć okrętów talnej, bez koszt.ów w dwóch ratach: 
.pł.aca!ności produkcji rolniczej, jako tej I . Rozbudowująca się w szybkiem. tem- ! men" 5146,_ 310~ 1843 Craig and Taylor l-~z; rata płatna będzie_~ upływie 6 
gałęzi gospodarstwa sr.cłecznei;r-0 kt· mem polska flota handlowa z dmcm 1 1928 r. · . Polonia" 15.000 7.500 4 ·519 mies~ęcy ~ uprawomocmema się wyrok~ 

r "" ' ora za~ • , , . . . ' " / ' · zatwierdzaJacego układ druga rata zas 
'ttuclnia olcoło 70% ludności Polski Postu· wrzesma rb. posiadała w swym składzw Barclay 1910 i·.; „Poznan" 2.017, 1.121, ł . ·ok d u;„ d t Wb 
lat ten może b ć osia . · 29 jednostek liczących ponad 100 tonu Chanties Navales; „Premjer'' 3,950, ~ up_ywi~ ;i- u„o l~ a y. 0 ee 
ce , y .• gruęty przez ochro~ę pojemności. Ponlżej podajemy wykaz: 3.54;0, 2.100, Laith 1922; „Pułaski" tego, ~e więk~zosc ~n&&:ana P.rzez pra.­
• Iną ~odow rolmczych, przez zdobycie jednostek naszej fk>ty hc::ndlowej wraz 1.12.000, 6.345, 3.820 Barclay 1912, „Re- wo wierzycieli wypowiedzi~ła . 81 ę za u-
1 rozwo1 rynków zbytu, uruchomienie z tonażem, p:t.'zyczem pierwsza cyfra wy- wa" 3.220, 2.375, 1.465, Hull 1906; „Ro- kładem, ukła~ ter: ~ostał.,PIZYJ.ęty. 
krndytów długoterminowych i stoprui)WC .r.:azuje nośr:c§ć, druga - pojemność brut bur III" 2.817, 1,.89tl, 1.139 Sunderland il Są~ł ~a ~.:itatn;eJ 2s5ęsf.1 sw~93b~ konwersje szeregu kredytów krótimt"'rml- to, tr. zecia - pojemność Detto, dalej rok 1923: „Re bur IV" 2.000, 1.994, 1.081, w ~ęd a ' "awdłar Y Ab ipca R :ii:> • 

"' · ' · b 'd · , , L. l 1 G t · . 19" 0 R b V" pom1 zy upa ym ramem ozencwa.J oowych przez kredyt zastawowy 0 . i m1cJsce u cwJ. me Q men oe eb01 g o r. „ „o ur . . , ... . 1 . t . dz"ć 
rzez ~ · ,.. ~- • ! . r~z Oto odnośne cyfry: „Chorzóvl, (w budowle) 0.000 Lindolmen Goeteborg ~pem, ~ Je~o. wier„ycie ~1 za wier 1 

~ ~ ZWÓJ ~rodukcJt p.ze.ćbcze1 wsrod 845.48g, budowany 1921 w Danji; „Dar 1930 r.; „Robur VI" 3.200, 2.088, 1.252 1, uznac te? oz _Rozencwa~ga z~ ~~ego 
orobnego rolnictwa. · Pomorza", 1,565,9-H, budowany w 1909 Ambacht Holańdja 1922; „Tczew" 1.020, ao przywrocerua mu czci kupieckie]. 
·~Poparcie przemysłu i handli! w Poface, w Niemczech; „Gdai1sk" 538,233, Stocz- 760.343 Meningan Holandja 1925 r.; „To !"'™*''1...,......===•1•1& -· ltóre jest zadaniem m~'{kt prawie róv.mo- nia Gdańska vr 1927 r.; „Gdynia'' ruń" 2.800, 2.018 1.121 Chantieres Na- G I E I. D 4 

-~-s-em z u"-: 1 · 549.236, Stocznia Gdańska w r. 1G27; vales, „Ursus" 16.653, Stocznia Gdań- ~ 
'"'~ u..t.J:e emcm _oomocy roł"i·~t·"u, 

- " -
0 „Jaclwig·u" 270.106, Yarrow 1928 r. „Ka ska 19.24-, „Wanda'' 270.106, Yarrow 

- widzi P· min.i.ster W NIEZBĘDN ·J RE- t · " " 018 1 fł"1 1107 Ch t' 1 28 W Fon: ow1ce i.>. , ,~...,. , , „ c:.n ieres 9 ; „ - arszav:a." 3.440, 2.485, 1.533, 
•'1\UE USTAWODAWSTWA PODAT- Navalcs" Caen 1925; „Kopernik" 1030, Sunderland 1916; „Warta" 4.200, 2.493, 

KOWEGO, rozdzfola5<!cej bardziej spra- 778.3'73 Drownels en Greenock 1914„ 1.698, Detroit 1916; „Wilno" 2.800, 
wiedUwie oociążeni:a podatkowe w stosun „Kościuszlrn" 12,000, _6.52~, 3.94.0 Barc- 2,018, 1.121 Chantieres Navales 1926 r.; 
[<u do dochod1! j'1;ko giównej podsta• .lay, Glasgow 1!)15, „Krakow" 2018, 1121, „Wisła" 5.126, 3.108, 1.,843 Craig and 
miarowej Dat~· .dzi t : ·. t 

111
Y_wy „Chantirns Navalcs" 1926 r.; „Łódź." Taylor 1926; „Ville de Toulon" 681, 339, 

• J Wl o m.rus er mvmt- 3510, 2450, H76, Eaels Co., 1917; „Nie· Howald Werke, Kitj 1905. 

Warsz.a.wa, J.3-go wrzesrua. 
Dziś zebrania giełdy nie było. 
W obrotach pozagiełdowych dolar go­

tówkowy - 8,97. Rubel złoty - 4,80. 
Z listów zastawnych słabsze prowin­

cjonalne. 
Obroty akcjami małe, tendencja u. 

trzymana. 
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Dziś i dni następnych ! Dziś i dni następnych 2 
duszy' kobiecej p. t. 

'' Tragiczne 

Laura 

Wstrząsający dramat starganej 

. 'I G h'' ze .s ·.ub ny · .. rzec· 
przeżycia podwójnego trójkąta małżeńskieg·o. Akcja toczy się na tle wspaniałych sa­

lonów arystokracji nowojorskiej. - W rolach głównych: 
La Plante, - John Bo!cs, - Jane Wington, - F.Jintley Gordon 

-- Następny program: 

Miasto Rozkoszy 

Początek seansów w dni pow­
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi-
225 nie 3, 5, 7 i 9. 

Orkiestra powiększona potl dyrdrcją Ni. 
~~1.+~·!·:~~i''~~~lii 

Te:J.7r świetlny 

PRZEDWIOŚNIE 
MU R"#*?3iWiW 

komskiego 74-76. Dojazd tram­
wajami 5, 6, 8, ~. 16, d~ rogu Koper-

nika i Zeromsk1ego 

ą51w;n •WP „, WF\ME 

występuje 
w roli główn~j 

CENY MIEJSC: I m. zł. 1.25, II m. 90 gr„ lll m. 60 gr. Bilety ulgowe 
dla Związków i Organizac!i na wazystkie miejsca po 75 gr. P~czątek 
seans. w dni powsz. o g. 4 pp., w niedz. i święta o 2 pp. Ostatni. seans 
• g. 10 wiecz:. Orkie~· ą symfoniczna pod dyr. p. A. Czudnowskiego. 

NADPROGRAM: Aktualności filmowe. 

Bilet ulgowe w sohot , niedziele i święta niewe.in~. 

DtWIĘKOWY KINO·TEATR 

MIMOZA 
Ostatnie 2 dni! ,ul• Kilińskiego 178 

Grany w Łodzi jako film dźwiękowo-śpiewny p.t. „ 
S iewający błazen 

W roli głównej: bożyszcze tłumów obu półkul 

AL I LIOI+ 
Nad program: Rewelacyjny dodatek dźwiękowy 

Początek w soboty, niedziele i święta o godz. 3.30, w dni pow 
szednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15, 

Następny program: nZAKLĘTA RZEKA" w rolach głównych: 
RYSZARD BARTHELMESS i BETTY COMPSON. 

DŹWIĘKOWY 

~ .-.." c_'l'E_A_R_s_wi_N_L o_NY_'_' 

~ Dziś i dni następnych 
Rewelacyjny program I 

Niezrównany odtwórca ról komicznych 
król humoru, ulubienice publiczności 

BUSTER KEATON 
w swej pierwszej komedji dźwięk. p.t. 

MAiŻEŃSTWO 
NA ZŁOŚĆ 

' Niebyw1.ły humor! Kaskady śmiechu! 
Śmiech do łez! 

-----NADPROGRAM:-----­
Dodatki dźwhikowe: Fleischerowskie 
aktualności .Metro-Goldwyn-Meyer". 

Początek seans. o g. 3, 4.30, 6, 8 i 10 
wieczór. - W niedziele peranki od 

godz. 12 do 3-ej ceny najniższe. 

Dziś i dni następnych ! 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 
, KINO-TEATR 201 

1 

A 
Dziai i dni następnych! 

Potężne arcydzieło i cud techniki fil­
mowej, wyznaczone dla Łodzi przez: 
światową wytwórnię „Fox-Film-Corpo­
ration~ na uczczenie tygodn;a honoro­
wego prezyd. Foxa-Harley L. Clarke'a 

PO ZACHODZIE · 1 
SŁOŃCA (w.i~~ft) 1 

Najwięks:i:a symfonja miłeści, cierpie- i 
nia i szczęścia wyśpiewane na ekranie 

za sprawą znakomitego reżysera 
F. M.MURNAU'A i udziale wspaniałej 

pary kochanków 
Mary Duncan 

i Charlesa Farrella 

W spaniała ilustracja muzycz. orkiestry 

I 
symfon. pod dyrekcją Leona Kantora. 
Poczittek seansów · o god~. 4-ej po poł., w soboty 

i niedz. o godz. 12·ej w poi. 
Ceny miejsc najniższe: od 1 zł. do 2 zł. Na pier· 

I 
wszy seaDs wszystkie miejsca po 1 zł., w sob. 

1 [21 (!J r§jl§im]i§ii§li§J~li]~[§jc§)ifur211S1 

DEON 
Przejazd 2 

Teat1· litero· 
artystyczny „CHOCHLIK" 

Kierownik artyst.-literacki JERZY DARSKI 
ul. Sienkiewicza 40 (w zimowym lokalu) 

Dziś i dni następnych wielka jesienna rewja p. t. 

„PQ co z zagranicy brać?" 
w 2 częściach w 18 odsłonach. 

Pióra: M. Hemara, Własta, Wio-bora, Wulkana ł Kruka. 

Udział biorą: PP. Grzybowska, Gorłówna, Orlińska, Żukowska, 
Boruński, Darski, Niksarski, Popławski, Szyndler, oraz 6 1evue-girls. 
W programie : Inscenizacje, skecze, numery solowe, atrakcyjne t. p. 

Własne dekoracje, kostjumy i efekty świetlne. 

Conferencier: N. Popławski i J. Szyndler. 
Reżyserowali: Włodz. Boruński i dyr. Darski. 
Baletmistrz: N. Niksarski. Orkiestra pod kier. C. Kantora. 
Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7.30 i 9.30 wiecz., w sobotę, 

niedzielę i święta 3 przedstawienia o godz. 5.30, 7.30 i 9.30 wiecz. 

Kasa teatru sprzedaje bilety od godz. 6-ej p. p. bez przerwy. 

1!1 El El El l!l EJ El GJ:IEI l!l Gl Gl El 8 r:J 
El KINO [il 
El , m 
~ ,,SŁONCE''~-
El Napiórkowskiego 28 GJ 
IE) Dziś i dni naatępnych ! I::] 

I m ZWieAlki wHspanliaAły pr;;;;~ ~ 
El SZEIKA l3 
[Ef (SYMFONJA PATETYCZNA) GJ 
[EJ W rolach głównych: fi 
[!] MICHELE VERL Y GJ m i George CARPENTIEN GJ 

Czarowny egzotyzm! Przepych wscho- r.:'I IEI dni! Olśnicwaj,cy przepych wystawy! l!I 
[El Sensacyjne porwanie księżniczki arab- EJ 

skiej przy pomocy aeroplanu! IE] 
~ Następ.pre_gr.:nOstatni monarcha" GJ 

Orkiestra znacznie powiększona. l':"I 
[El Ceny miejsc: Uczn. 30 gr., III m. 50 gr. l!I 
GJ li m. 75 gr., I m. 1 zł. . GJ 
r.t Pocz. w dni powsz. o g9dz. 5-ej, 7-ej r;'I 
L:.I i 9-ej, w sobotę o godz. 3-ej, w nie- L:.I 
GJ dzielę i święta o godz. 1-ej po poi. GJ 
8 Gl c:J CEi El IEI Gl Elt r:J Gl l!l Gl Gl El El 

Na otwarcie sezonu r 
Pierwszy największy sukce1 polskiej 

lcinematografji dźwiękowej;. • 

ĄOllłALltOSC 
PAlll DULSl«IEI 
Dramat erotyczno-obyczajowy według 

p<>wieści G. Zapolskiej. 
Nowo przerotiione opracowanie 

dźwiękowe. 
Udział bierze rowja polskich gwiazd • 
i ekranu : Zofja Batycka, Dela Lipiń­
ska, Marta Flan:i:owa, Marja Chaveau, 
Ludwir Fritsbhe, Tadt.Us:i: Wosołowski 

Dymsza i inni. 

Początek w dni powszednie o g. 4-ej, 
w soboty niedziele, i święta o r· 2-ej. 

Dziś i dni następnych ! 
Ostatnia kreacja zmarłego niistrza mas !Jr'i ! 

w filmie p. t. L O li C H A IM IE' „ . . . kreacja zmarłego mistrza maski! „ " l!ia Jr ------- w filmie p. t. 
W pozostałych rolach · Ili'! 

Marcelina Day i Conrad Nagel 'I ł'Cbł 
.,.. „ 6 .e ... IATA', w pozostałych rolach 
V'4' All •W Marcelina Day i Conrad Nagel 

II film .pod tytułem 

U'JP Opowieść o parach małżeńskich i narzeczeńskich 
~ W rolach głównych : Lew Cody Aillen Pringle. 

U\XT AGA! Orkiestra pod batutą p. S. Pietruszki znacznie powiękzsona . 

..---

/ 



Do akt Nr. 1585-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Kom.ornik Sądu Powiatowego w Lodzi, STA!l.'1· 
!tA W STOPCZYŃSKI, zamieszkały w Lodzi przy 
111. 11-go Listovada Nr. 51, na zasadzie art. 1030 
Il P. C. ogłasza, że w dniu 26 września 1930 roku 
od godz. 10 rano w Lodzi przy ul. Bałucki Rynek 5 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do Kino • teatru „Raj" i 
ekładafocych się z fortepianu i 200 krzeseł, oszaco 
w;mych na sumę zł. 1000. 
l.ódź, dnia 6 września 1930 r. 

Komornik STANISLA W STOPCZYŃSKI 

Oo akt Nr. 2638-1929 r. 
O ·G LOSZE N IE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, RAFAL 
SAKK.IŁARI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Karola Nr. 30, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
egłasza, że w dniu 23 września 1930 roku od p;odz. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Gdańskiej Nr. 138 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należl!cych do f.: „Samuel lnselstein" 
I ekladających 5ię z warsztatów tkackich, oszacowa­
nych na sumę zł. 1100. 
Lódź, dnia 8 września 1930 r. 

Komornik RAF AL SAKKILARI 

Do akt Nr. 49-19:i0 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, RAFAŁ 
SAKKIŁARI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Karola Nr. 30, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogła~a, że w dniu 23 wr~eśnia 1930 roku od godz. 
10-cj rano w Lodzi przy ulicy Gdań~kiej Nr. •138 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należQcych 'do Icka Brzozy i eldadajfcych 
się z skręcarki, eszacowanej na sumę zł. 450. 
Ł.;.di, dnia 8 września 1930 r. 

Komornik RAF AL SAKKILARI 

Do .ikt Nr. 249·1-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik S1,1du Powiatowego w Lodzi, ADA~1 
LAGODZINSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilif1skiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogla>za, że w dniu 3 października 1930 roku od godz. 
10-cj rano w Lodzi przy ulicy Piotrkewskiej Nr. 6(1 
'odb~dzie się sprzedaż z przetargu publicznego rn­
chomośd, należących do Jakóba Michalca i składa­
iącyd1 sir z mebli, oszacowanych na sum1; zł. 2.100. 
ł..6dź, dnia 9 września 1930 r. 

Komornik ADAM ŁAGODZIŃSKI 

Do akt Nr. 2i02, 2698, ' 2699, 2i01, 2700, 27-08, !70i, 
2706, 2716, 2717, 2718, 2705, 2704, 2697, 2711, 2712, 
2713, 27H, 2715, 2722, 2719, 2720, 2721, 2703, 2709 
i 2710-- -1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik S~du Powiatowego w Lodzi, ADAM 

LAGODZIŃSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
og~asza, że w dniu 30 wr-i:eśnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Narutowicza Nr. 30 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
ehomości, należących do firmy „J. Rottenberg" 
S skłndafocych się z mebli, oszacowanycla na rumę 
~ 5.690. 
Lódź, dnia 8 września 1930 r. 

Komornik ADAM LAGODZIŃSKI 

,HASŁO'?T z dnia 14 września 1930 roktf„ 

Zarząd Szkoły 
w Witowie 

Rolniczej Zeńsl<iej 
(poczta Piotrków) 

zawiadamia, że 
w dniu 3 listopada 1930 roku. otwiera 

łłOWV' li•TO DEl~~CXNY 

KU 
Szkoła dąży do wychowania rozumnych gospodyń i światłych oby 

watelek przez naukę teoretyczną i praktyczną w następujących działach: 
1) w rolnictwie, hodowli i mleczarstwie, 
2) ogrodnictwie i pszczelnictwie, 
2) szyciu, hafcie i robotach ręcznych, 
4) gospodarstwie domowem. 

Oprócz powyższych nauk teoretyczno-praktycznych w szkole wy­
kładane będą przedmioty ogólne, jak: pogadanki etyczno-religijne, język , 
polski, historia Polski, nauka o Polsce współczesnej, rachunki i -spółclziel· 
czość, geografja, przyroda, higjena ogólna .i dziecka, rysunki, śpiew, gim­
nastyka. Przy prowadzeniu sklepu uczniowskiego, opartego na zasadach 
spółdzielczości i pracy w kole koleżeńskim przygotowuie się uczenice do 
czynnego życia społecznego na wsi. We wszystkich działach praktykują 
uczenice w gospodarstwie i warsztatach szkolnych pod kierunkiem facho· 
wych nauczycielek. 

Do szkoły przyjmuje się córki rolników po ukończeniu 16 lat, umie-

czytać, pisać i rachować. 

. Podania o przyjęcie do szkoły naleźy przesłać pod adresem „Za­
Zeńskiej Szkoły Rolniczej ~w Witowie poczta Piotrków". 

Do podania należy dołączyć: 1) Własnoręcznie napisany życiorys 
kandydatki, 2) świadectwo szkolne (conajmniej 4 oddziały szkoły pow­
szechnej) 3) zaświadczenie rodziców lub opiekunów, iz będą regularnie 
opłacać należność za utrzymanie w internacie, 10 (dziesięć) złotych jako 
wpisowe. 

Nauka w szkole jest bezpłatna. 
Uczenice płacą tylko za utrzymanie w internacie szkolnym 35 zło-

tych miesięcznie. Uczenice niezamożnych rodziców mogą uzyskać częścio­

we zwolnienie od powyższej opłaty. 

Uczenica obowiązana jest przywieźć ze sobą do internatu: siennik, 
pościel i skromną wyprawę (wykaz szczegółowy wyprawy otrzyma każda 
kandydatka po złożeniu podania). 

ZAllłZĄD SZ8'0&1' lłOLlllCXEI 
W WITOWIE. 

Nr. 25Z 

Do akt Nr. 974--1930 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łcd2i, STEFAN 
ZAJKUWSKL zan iuzkaly w ł,odzi r-rzy :,Jicy 
Traugutta ~r. l•J, 11.i za:adzie art. lOJU U. l:'. C. 
ogła~za, że w dniu 1 października 1930 roku od i~utl~ 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Moniubzki Nr. 3 i Kąt­
nej Nr. 12, odbędzie się tipn:edaż z przetargu pu· 
blicznego ruchomości, należących do firmy „Igna­
cy Heyman i Sp.'· i składających się z kasy ognio­
trwałej, biurka i l.UOO mtr. mnterjału, oszacow;i­
nych na sumę zl 19.330. 
Łódź, dniu 11 września 1930 r. 

Komornik STEFAN Z.l\JKO'\\Sl.J 

Do akł Nr. 402-1930 r. 
O GL O SZENIE. 

Komornik 51.'du Grodzkiego w Łodzi, STEFAN 
ZAJKOWSKI, zamieszkały w Lcdzi IJrzy uli~y 
Traugutta Nr. I O, 11!1 zasadzie art. HJ30 U. l'. C. 
ogłasza, że w dniu 22 września 1930 roku od gods. 
IO.ej rano w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 116 
odbędzie się sprzedaż z vrzetargu publicznego nJo 
chomoiici, należących do masy upudlości firm;9 
,Józef" i składających bię z towarów galanteryj­
nych, urządzenia sklepowego i innych ruchomości, 
oszacowanych na sumę zł. 431 gr. 75. 
Lódi, dnia 12 września 1930 r. 

Komornik STEFAN ZAJKOWSKI 

Do akt Nr. 1293-1930 r. 
O GL O SZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, STANI· 
SŁAW STOPCZYŃSKI, znm;eszk:iły w Lodzi przy 
ul. 11-go Lhtope.da Nr. 51, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 26 września 1930 roku 
od godz. 10 rano w Lodzi przy ul. Z;;ier;kiej ::-l"r. 98 
odbędzie si~ sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Karola Hermana Brnncił;< 
i składających Hill z mebli i 5 h.uchen szamotowych 
0>zacowanych na &Ut.".lt: zł. 430, 
Lódź, dnia 6 \Hzeilnia 193{} r. 

Komom,& STANJSU„W STOPCZYŃSKI 

Do akt Nr. 1201-1 no r. 
O GL O SZENIE. 

Komornik 10 rewiru Sądu l'.'")wiatowei;o w Łodzi 
STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w Łodzi prz; 
ul. 11-go Listopada Nr. 51, na zaoadzie arf. 1031) 
U. P. C. ogł:isza, że w dniu 26 wrze;!l;a 1930 roku 
od god~. 10 rano w Lodzi przy ul. Zr,ierskiej Nr. 28 
o<lbrdzic się sprzedaż z przetargu publicznego ru­
rhomośri, nale;O,ących do I.ajbuda Orzdka i ~kJa­
dających &ię z mt'bli, o,zaco•,·anych na sum~ zł. 450. 
Lódź, dnia 5 \vrze>nia 1930 r. 

Komornik STANISLA W STOPCzyŃSKl 

Do akt Nr. 519-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, STAN!· 
SLA W STOl)CZYŃSKI, zamieszkały w Lodzi przy 
ul. 11-go Listopada Nr. 51, na zasodzie arL 1031) 
U. P. C. ogłasza, że w dniu 26 września 1930 roku 
od godz. 10 rano w Lodzi przy ul. Zgierskiej Nr. 30 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publiczqego ru· 
chomości, należących do Chaima Józefa Pudłowskie. 
go i ddadaj~cych się z mebli, oszacowanycb na su­
m{' zl. 550. 
Lódź, dnia 4 września 1930 r. 

Komornik STANISŁAW STOPCzyŃSKl 

Chorzy na ruptury kalectwa ! ! ! . , . 
1 roa.ne Wielki podwójny program! 

RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno 
zaniedbywać gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wiel­
ką jak głowa ludzka i konewka spowodować 
może . śmiertelne powikłania kiszek i gangren~. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj­
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury 
u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie 
kręgosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych 
nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortope­
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy gumo­
we na żylaki na mia.rę. 

Świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 
Zakład ortopedyczay Spec. I. RAPAPORT. ortoped. ze Lwowa, 

Łódź, ul WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef, 221·77 
Przyjmuje od 9-13 i od 15-19. 

UWAGAr 
572 

Osobiste jawienie się chorich bezwarunkowo jest koniec.zae. 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łod:i:i przyjmuje. 

PODZIĘKO W ANIE. 
Wicl. Panu Dyr. J. Rapaportowi, właśc. Zakładu Ortop. Spec. dla przepukliny w 

Łódzi, ulica WólczańSka Nr. 10, (front) składam najserdeczniejsze podziękowanie 
za założenie mi bandllża gumowego według Jego własnej metody. 

Qierpiałem na rupturę od dłuższego czasu, nosiłem różne bandaże które się okazały 
bezskuteczne, a dziś dzięki jedynie Mistrzowi WP. Rapaportowi pozbyłem się ruptury 
i jestem zupełnie wyleczony. Z poważaniem 

Do akt Nr. 2577-1930 r. 
o'ctOSZENIE. 

h.omornik Sędu Powiatowego w Lodzi, ADAM 
LAGODUŃSKI, zamiesr.kały w Lodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na 7.tuadiię nrt. 1030 U. P. C. 
ogła'>Za, że w dniu 30 września 1930 roku od godz. 
10-cj rano w Lodzi przy ul. h.ilińskiego Nr. 44 
odbrdzie się sprzedaż z przetargu vublicznego ru- 1 
c.l;omości, nale;i;1,1cych do Dawida Kona i 1kładaj9· 
cych się z mebli, oszacowanych na s;,im~ zł. 700, 
Ł~dż, dnia 28 oierpnia 1930 r. 

Komornik ADAM LAGODZIŃSKI 

Do akt Nr. 78-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, RAF AL 
6AKKILARI, zamieszkały w Lodzi IJrzy ulicy 
Karola Nr. 30, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
4')glasza1 że w dniu 23 września 1930 roku od god::. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Karola Nr. 8 
tidbędzic się sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chom:Ości, należących do f.: „Adolf Herszkowicz" 
j ekladająeych się z mebli, oszacowanych na 1umę 
d. 10!l5. 
Łód:i, dnia 8 września 1930 r. 

Komornik RAF At SAKKILAJU. 
"'""'.::--~,:'.""'~ ..... ::-~.~-~~~-::::'7.,_,-..~.-,_.,...-,_.~,.....~~- -.~. -...... ~~ 

STANISLAW SLE:tAŃSKI, palacz kotłow)•. 

Do akt Nr. 2387-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Lodzi, ADA.M 
LAGODZIŃSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Filińskiego Nr. 55, na zaoaclzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 23 wrzc~nia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Trrbackiej Nr. 3 
odbędzie się sprzed~ż z przetargu publicznego ru­
chomości, nalci;ęcych do Zyi;munla Dmowskici:;n 
i składająt;·ch sil' z mebli, oszacowanych na sumę 
zł. 3.600. 
Łódź, duia 8 wrzcónia 1930 r. 

Komornik ADAM L_,H;OUZIŃSl\.I 

Do akt Nr. 1592-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sl,ldu Powiatowego w Łodzi, K \ZI­
MIERZ SUZIN, zamieszkały w Lodzi przy uli<·v 
Mielczarskiego i~r. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 26 września 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi v•·zy ulicy Kilińskiego Nr. 123 
odbędzie sit1 sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, 1111leż9cych do Towarzyfitwa Rzemieślnicze­
gp „Resursa" i ~kładaj11cych się z kasy ogniotrwałt'j 
'.! mas~) 1• t!o pisania i urz~dzcnia biurowego, osza­
cowanego na sumę zł. 5600. 

·ł&Jli. dnia 13 wrze~nia 1930 r. 
; ~ - . ~m.ornik _K,mMIERZ Sl:JZIN 

I 

Szalony Ksiąie „Braterska Miłość" 
W rolach głównych: 

Joan Grawford 
WiUiam Haines 

W rolach tłównych: 

2 królowie humoru: 

(SLIM) KAROL DANE 

l\liłość ! 

(Slim) Karol Dane 

Sport ! Humor! Emocja! To 

Następny program: Dźwiękowego kina 

DŹWIĘKOWE 

GEORGE ARTUR 

dewiza tych filmów I 

„CAPITOL" 

GRA- D- INO 
kM*Hffi*S FW#fid 

W roli głównej 

RAMONNOVAR o 
Obraz wytwórni: Metro-Goldwyn-Meyer. 

Po raz pierwszy na ekranie piftkny jak bożek grecki RAMON 
NOV ARRO klasyczny przedstawiciel urody męskiej zachwyca 

czaiuje w dźwiękowo śpiewnym filmie "POGANIN" 

Początek seansów w sobotę i niedzielę o godz. 12-ej w poł. 
Ostatni seans o 10.15 wiecz. - Ceny miejsc na porankach 
zniżone. Uwaga: Ulgowe bilety i passe-partout prócz urzę-

dowych, nieważne. 

I 
I 

I 
I 



Nr.-Zt5% 

Parowa Chemiczna Pralnia i Farbiarnia 

Adre• telep. 
Kaae, Łucli ul. Wólczańska 257 telefon 

210·01 

Oddział: 

Farbowania uszlachetniania • 
I futer 

Polecamy po cenach najniższych każdego rodzaju imitację nut­
rietów, oposetów, kunów i t. p. w doborowym gatunku i wiel­

kim wyborze, nadające się do konfekcji damskiej i męskiej. 

Przyjmujemy wszelkiego rodzaju skórki surowe do wyprawiania. 
i farbowania. 

Uszlachetniamy skórki królicze na foki, bibretki, kasto­
ry, chinchilla i t. p, 

Wystrzegaj się nieudolnych naśladownictw 

l
..-.,......,,---.,,.--""="'----=,...-1--

i kręć tylko tel. ,=====...., 16J•JO 
„Pogotowie Krawieckie Kiersza" 

Żeromskiego 91 Filji 
Sklep narożny nie posiadamy 

momel~talnie 

odświeża, 

reperuje, 

sztucznie 

ceru ie 

expressem 

pierze, 

farbuje, 

przerabia 

mcu1e 

G A R D E R O B Ę 
xldaną do pra~i:1 clie~. czy~cif!'Y 11.ajnowszym systemem amerykańskim, sposo­
bem suchym, ktory da1e moznosc utrzymaDia apretury w materjałe·a prasowani!? 

maszynowe parą powraca utraconą przez noszenie świeżość. 

u w A G A ! ! I 
•W o~ec: częst~ch wypadków wprowadz~ni?' w błąd S1. Klijentelę przez ludzi złej 
woli n.ie wsp~lnego li nasz:l'.m prz~ds1ęb1orstwem i zawodem nie mających, pod­
szywaJ11cyh się po_d podobme brzmiącą nazwę naszych zakładów, upruzamy zwra 
525 cac baczną uwagę na nazwę i adres nas:z:ej firmy. 

ft*M'JWIA 

RESZTKI tkanin bawełnianych i t. zw. 
„B RAK I" 

Poważna firma 
(Sp. Akc.) 

ubrania zawodowe, ro bo t n i cz e , sportowe i dla 
· urzędników biurowyd1 etc. 

poszktje od zaraz kilku wymow­
nych, energicznych i inteligent­
nych po wyjątkowo niskich cenach 

sprzedaje K O N S U M 
I panów i pań 

do łatwej i wyborowej akwizycji 
na miasto i prowincję. Posada 
stała, zarobek, pensja i prowizja. 
Zgłoszenia osobiste z dokumenta­
mi w poniedziałek od 11-1 i od 
3-5 we wtorek od 10-12 i 3-5 
Traugutta 8, II p. fr. m. 6. 725 

„ WIDZEWSKIEJ MANUFAKTUR\-" 

674 

Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16 
N. B. Dla urzędników państwowych i komunalnych. 

sprzedaż na spłaty miesięczne. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„BRACIA KŁECCY" oraz JAKóBA KŁECKIE­
GO i PAWŁA KŁECKIEGO na mocy art. 512 K. H. 
podaje do wiadomości wierzycieli upadłości, że de­
cyzją Sądu ~ dnia 13 sierpnia 1930 roku został wy­
znaczony nowy ostateczny termin sprawdzenia wie­
rzytelności. 

Sprawdzenie odbędzie się w dniu 15 listopad.i 
1930 roku o godzinie 12, w Sądzie Okręgowym w Lo· 
dzi, w Wydziale Handlowym przy PL DąbrowskiP· 
go 5, pokój 15. 

Wierzyciele, którzy do tego terminu nie zgłosz11 
swych pretci1sji ulegną skutkom przewidzianym 
w art. 513 K. H. 

Sydyk tymczasowy 
ap!. :?dw. JULJUSZ GOLDBERG 

11111111111111111 

Zima się zbliża 
zaopatrujcie się zawczasu w resztki to­
warów zimowych i bieliźnianych w Konsu­
mie przy Widzewskiej Manufakturze Roki­
cińska 54. I>ojazd tramwajem 10 i 16. 
· Otrzymacie tam również po niezwykle 

niskich cenach ubrania sportowe, zawo­
dowe, bieliznę damską i męską, stołowa 
i pościelową, materjały wełniane, trykota~ 
że, obuwie, naczynia kuchenne, towary 
kolonjalne i t. p. 

li 
Proszek „Uniwersał" 

usuwa wszelkie nerwobóle: 

Proszek „Potol-Glob" 
usuwa pocenie się paeh i nóg. 

Żądać wszędzie 625 

Pp. urzędnikom państwowym 
będącym członkami kooperatyw 
udziela się dogodnego kredytu. 

i komunalnym, 
i stowarzyszeń 

Zakład Koszykarski 

~ 

Lustra 
I rema 

ftWTW. LIJJfE!l 

AJfrfd 
:.re1dln~fr 
JUIJUJ!Al0 
,g_ó..§..NAWRQI 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
uL Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i świctta 9 - 2 pp 
od 11-12 i 2- 3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i sk6ruycb 

..:·adanie krwi i wydzielin r:. 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Swiatło-Lec%niczy 
Ko1met1ka lekar.ka 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

519 PORADA 3 zł. 

Do akt Nr. 2148-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Feliksa Brzozowskiego 
Łódź, ul. Kilińskiego 5, telef. 223-69 

Poleca w wielkim wyborze meble koszykowe żar• 
dyniery do kwiatów, wózki dla lalek, kije farbiarw 
skie, Kosze fabryc_zn-: i .dla celów domowego 
gospodarstwa, zabawki dz1ecmne oraz wszelkie ar­
tykuły w zakres koszykarstwa wchodzące. 

111111111 

::-:BERLIN 
akuszer ginekolog 

POWRÓCIŁ 
Gdańska 72, tol. 224-52. 

Przyjmuje 5-7. 

Do akt Nr. 2505-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Rury gazowe, kotł~we, studzienne, żeliwne 
ŁączniJ,j wszelkiego radzaju 

Armatury żelazne i mosiężne 
Kowadła znanej marki „Herkules" 
Narzędzia wszelkiego rodzaju 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, LEON 
W ĄSOWSKl, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Wólczańskiej Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że v.· dniu 1 października 1930 roku od go1h 
10-ej rano w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 18 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznei:o ru­
chomości, należących do Lódz.kiego Banku Kredy­
towego Drobnych Kupców i składających się z ma· 
.;zyny do pisania, mebli, i kasy ogniotrwałej, osza. 
cowanych na sumę zł. 800. 
Lódź, dnia 11 września 1930 r. 

Komornik Sądu Gro:~z'.<:iego w Lodzi, ZYGMUNT 
l\IAKOWSKI, zamie>-.:~ly w Lodzi przy ulicy 
Narutowicza Nr. 49, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
oałasza, ie w dniu 22 września 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Zgierskiej Nr. 13 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do fir ;ny ,,J akób Nasielski" 
i składających się z mebli · innych rzeczy, oszaco­
wanych na sumę zł. 8i0 . 
ł,ódź, dnia 10 września 1930 r. 

Komornik ZYGMUNT MAKOWSKI 
Komornik LEON WĄSOWSKI 

IJ'llAllBllllli\ll~lll.llllllliiilllilllllE~lllllllJ!lte!illlP~1 llllilllmlM#M#IBilll!!lliilBl!l!!ll~Wlmllll!H'Mllltln8'„„„„„lml••IN:EJl+&*IBl'ir.t~&.'llell 

M k•; Dbajcie 
1

0 zdrowie at I . waszych dzieci!!! 

dla przemysłu i rzemioda poleca 

ł
0

bor'' 
Sp. · A kc. Handl.- Przemysł. 

Ł. J. BORKOWSKI, 
Oddział w Łodzi, Kilińskiego 70, tel. 100·84. 

Zawodowe Kursy 

Kierowców Samochodowych 

Fro GRĘTKIEWICZA 
Łódź, Piotrkowska 111, tel. 175-35 

17 września 
rozpoczynają 
nowy kurs 

jedyny w POLSCE model 

SAMOCHODU 
w przekroju poruszany elcktryczn. 

ułatwi.a i przyśpies:i:a nr ukę. 

Wpisowe przystępne! Niezamoźnym 
ustępstwa. 

Kancelarja szkoły udziela informacji i przyjmuje zapisy od godz. 9 rano 
do 8 wiecz. 720 

Pluskwa jest roznosicielem groźnych 
zarazków. - TYLKO PREPARATEM 

,,FUMIGATORE-CIMEX'' 
wytępicie wszelkie robactwo. - Przeprowadzamy dez:yn· 

fekcje pod gwarancją. 
Zakłady Chemiczno-Dezynfekcyjne . Zaatępstwo: 

S A L V A T O R'' El Inż. Juljuaz Hamer i S-ka. 
" Łódź, 6-11''> Sierpnia 1, Tel. 188-38. 
W...,,.?tifłMlW• ,.,.. i '*·Z ftEjj 

Do akt Nr. 1576-193'0 r. 
O GL O SZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, KAZI. 
·!111ERZ SUZIN, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Mielczar!<kiego Nr. 14, na easa.Jzic art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 26 września 1930 roku od godl. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Kilińskiego N1·. 13\l 
<>dbęthie się sprzedaż z 11rzetarg11 publicznego ru­
cho11108ci, należącyrh do firmy „Zygmunt l"rantz" 
i składająC)ch się z kro8na angielskiego, oszacowa· 
nego na sumę zł. riO. 
l,ódź, dnia 13 wrze;nia 1930 r. 

Komornik K \ZJl\HERZ SUZIN 

Do akt r. 1-087-1930 r. I OGŁOSZENIE. 
komornik Sądu J>o\,jatow••::w " ł,od1.i, KAZI­

'\llERZ SUZIN, zamie~zkały w ŁtHlzi przy uli "Y 
~1ielczar>k icgo Nr. 14., na za,utl1.ie art. 1030 U. P. C. 
ogła•za, że w tlniu 26 wru;nia 1930 roku od goch. 
LO-ej rano w Łodzi przy ulicy J'rzejazd Nr. 93 
odbędzie się sprzedaż z pr:.etargu publicznego ru 
chsmo~ci, należących do Artura Bergmana i skła­
dających &.ię z 3-ch koni pociągo.wych i rQlwagi, 
oszacowanych na sumę zł. 2100. 
Łódź, dnia 13 września 1930 r. 

Komornik KAZIMIERZ SUZIN 

Do akt Nr. 158~l<J30 r. 
O GL O SZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, KAZI· 
MIERZ SUZIN, zamieszkały w Lodzi przy ulią 
l\Iielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P C. 
10-cj rano w Lodzi przy ulicy Kilińskiego Nr. 112 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru­
rl10111ośt'i, należących do Ottona Wagnera i skłacłs­
jącyd1 się z kredensu dębowego, oszacowanego Da 
sumę zł. 450. 
Łódź, dnia 13 września 1930 r. 

l\.omomik KAZIMIERZ SUZIN 

Do akt Nr. 1697-1930 r. 
O (; Ł O S Z E N I E . 

Komornik ~l)rlu Powiatowego w Lodzi, RAFAŁ 
SAKKTLARI, zamieozkały w J,odzi przy ulicy 
Karnla Nr. :JO, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogła~za, że w dniu 23 \Hzelśnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi 'przy ul. Piotrkow,kiej Nr. 261 
odlJędzie ;.ię 'Jlrzedaż z przetargu ~n1bli<·znego ru· 
d1omo;ci, należących do Tadeuoza Opicc1.yńskic!JO 
i składających się z pianina, oszacowanego na sa· 
mę zł. 1500. 
Łódź. dnia 25 sierpnia 1930 r. 

Komornik RAF AL SAKKILARI 



Str. 20 1 „HASŁO" z dnia 14 września 1930 roku. 

KAPELUSZE IE 
w wielkim wyborze poleca 

Łódź, 11-go Listopada Nr. 8 (dawn. Konstantynowska) 

Łódzkiego Tow. Szerzenia Wiedzy Handlowej 
ul. GDAŃSKA Nr. 45 

Kandydatów pr:r.yjmuje Kan~elarja Szkoły codziennie w godzi­
nacla biurowych. - Od nowowatępujących wymaga się świadectwa 
ukończenia 11Zkoly powszechnej lub 3 klas gimnazjum. 

DO KLAS - W ZAKRESIE SZKOLY POWSZECHNEJ 
przyjmuje się diieci od lat 7-miu. 

Ogłoszenie przetargu. 
Urząd Budowy Gmachów Państwowych w m. st. Warszawie 

ogłasza przetarg publiczny ofertowy na wykonanie oblicówki z pias­
kowca różowego gmachu Najwyższej Izby Kontroli przy alei Szucha 
w Warszawie. 

Ślepe kosztorysy, warunki techniczne i warunki f.rzetargowe 
otrzymywać można w biurze przy ul. Długiej Nr. 50, I -gie piętro, 
pokój Nr. 12, w godzinach 9-12 za opłatą 5 złotych. 

Tamże przeglądać można: przepisy tymczasowe o oddawaniu pań­
itwowych dostaw w zakresie działania Ministerstwa Robót Publicznych 
pro;ekt umowy, projekt oblicowania kamiennego i próbki piaskowca. 

Oferty w zapiecztetowanych kopertach z napisem „Oferta na 
wykonanie oblicówki kamiennej gmachu Najwyższej Izby Kontroli 
w Warszawie", wraz dowodem złożenia 5 proc. wadjum od sumy 
oferowanej, skkdać należy do dnia 22 września r. b. w biurze Urzędu 
przy ul. Długiej Nr. 50, do godz. 12-ej. Bezpośrednio potem nastąpi 
otwarcie ofert. 
890 Dyrektor (-) T. Szanłor. 

8-mio 
kl. KURSY GIMNAZJALNE 

WIECZ. DLA DOROSŁYCH 
GDAŃSKA 45. 

Zapisy bndydatów(-ek) przyjmuje k•ncelarja codz. od góQz.7-9 wiecz. 
DYREKCJA. 

••••••••a•„•••••••••••„••••••B••••••••„•••••••m• • m 
i Fabryka wyrobów cementowych 5 
I i betonowych i 
I JóZef Przybylski, Koło i 
I Telefon 47 886 I 
; Posiada stale na składzie: dachówki w kilku gatunkach, rury I 
I studzienne i kanalizacyjne, ogniotrwałe, schody betonowe I 
I i mozajkowe, burty do chodników, płyty chodnikowe, słupy : 
11 do parkanów, pm;,taki budowlane, słupy graniczne, żłoby, de- • 
• koracja balkonów, tralki, wazony, kule, urny i różne ornamenta : 
: wykonuję potesty mozajkowe w różnych kolorach. Nagrobki I 
I i pomniki wykonywa artystycznie z granitu, piaskowca i marmuru. • 
D • 
••••••••••••••••••••s••••••a•••••••••••••••••a••••• 

DRUCIANE park„ 
ny, plecionki, tkanin1 ! 
gazy mied:r.. do filtrów , 
„Rabitz• do robót be­
tonowych, we w1zyst. 
kich metalach wyra.. 
bia i poleca po cenach 

przystępnych I 
RUDOLF JUNG, Łódź, Wólczańska 151 
287 Tel. 128-97. 

Cukiernia 
z pracownią z kompletnym urzą-j 
dzeniem w dobrym punkcie do i 
sprzedania, tel. 188-88. 11.54 

li 11111 1111 
FABRYKA LUSTER 

i WYTWORNIA MEBLI 

z ·A~AMIĘTĄJ RAZ NA ZAWSZE 

J. KUKLINSKI 
ŁODZ,ul.Zacbodnia 22, tel.178-11 

poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi­
nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyncze oraz całkowite urzą­
dzenia najnowszych stylów. Zakład 

Tylko teL 

IJ6•69 
„Szybka Pomoc Krawiecka" 

ul. Piotrkowska 110 
(w podwórzu) 

Od,wleza, pierze ehemłcznłc, farbaj& 
repernje, przerabia l cera.te vuelką 

garderobę. 814 
Po suderoltę wysyłam)' go6ea. 

••••••••••• •• tapicerski. Odnawianie i poprawianie • Fu TER 
luster z przeniesieniem do domu. PraCOWDla 1 

Sprzedaż NA RA TY ł ZA GOTOWKĘ_:_J 

----llłllBISUlllB!ll'łlll!!l~~~~• Wacława Kaweckiego 
~ ZAKŁAD POGRZEBOWY Piotrkowska 113„ 

·;±ii§• ~t .c'!:!',~1!.~1. Tel. 
2~~~nywuje wszelkie ,oboty ~!!~n~07·74 

tel. 
166

-
46

· Przeróbki i odświeżania. ---,___•tnmi--~BBIHlllmm&ID'I_.~ 

Dr. med. DYREKCJA 
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 

miasta Łodzi. SZKŁO . OKIENNE J. SADOKIERSKI 
. stomatolog 

chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja zębów . 
rentgenodiagnostyka 

,--·-- ': I Ogłoszenia drobne I' _________ ,{ 
Lidź, dnia 13 września 1930 r. 

Nr. 3766 - WD. ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 
diamenty do rżniccia szkła poleca po cenach niskich 

Obwieszczenie. J. OLEJNICZAK, ~~~a 14 
W zastosowaniu aic; de § 22 Ustawy Towarzystwa, Dy­

tokcja podaje do powszechnej wiadomośei, i.a zaż:id:ine zo­
stały pożyc:tki na nieruchomości: 

U W A G A : Szkło inspektowe w wielkim wyborze. ~ 
V') 

1. pod Nr. 1076d przy ul. Abramowsldege, przez J. Po. 
gonowsk!ego, pożyczka pierwotna zł. 85,000.-

2. pod Nr. 770 priy ul. Piotrkowskiej pnei SS-ów Ch. 
Lehmana,, pożyczka pierwotna zł:l00,000 896 

•• LSZEWCY ••• 
Skóry-Hurt i Detal 
(specjalność: detaliczna 1przedai 

zel6wek trwałych na wodę) 

poleca: 

Spółka Szewców 
Piotrkowską 79 

506 tel. 1.58·38 

Dlł. HELLElł 
Choroby skórne i wener. 
ul. Naw1•ot 2. Tel. 179-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań 'fecjalne 
godz. 4-5 po poi., w niedz. od 1 -2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 518 

DOKTOR Med. 

I WOŁKOWYSKI Wszelkie 

Zioła lecznicze 
1111 do nabycia w Aptece 

D-ra Farm. R. Rembielińskiego 
w ŁODZI. ul. Anctraeja Nr. 28 

584 tel. 149-91. 
UW AGA: Apteka przyjmuje moc:i:, 

plwociny i t. p. do analizy. 
........ _ ... ilB!limillalilDliiliłlliill1irl5 

Cegielniana 25 tel.126-87 

powrócił 
Specjaliata chorób skórnych 

i wenerycznych 615 

LECZENIE ŚWIATŁEM djatermją (lam­
Pił kwa•cową). Badanie krwi i wydzielin. 

Priyjmuje od godt. 8-2, i 6-9 PP· 
w nied:iiele i świc;ta 9-1 

Dla pań od 6-7 eddzielna poczekalnia 
Doktór 597 

J>. ~l..I~(:i~~,~········••&••··~~····~1 
11
11 

stołowe, gabinety, sypialnie, !! Choroby wanerycz:ne, skórne i włosów .,, 
Andrzeja 2, tel. 152_28 Ul oraz pojedyńcze nabyć ista- !li = !ować można na dogodnych f;i l.e13zenie lemeą kwercową, analiu krwi N k h l 

i wydzielin. Przyjmuje codziennie od li warun ac W sto arni Misz- = 
9-11 i od 6"'-8 w. w uiedziel<; i świ<;ta lilf czaka, ul. Piramowicza Nr. 2, 111 
od Hl-12. Oddzielna poczekalnia dla I róg Cegielnianej. 696 I 
pań.-Od,1-2 w Lcczn. (Piotrkew1lca 62) • llll 

~•••••••••••••~e~~asms~~~ 

Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 

przyjmuje od 3-7 PP• 

DR. MED. 

EDWARD 

220 

REI CHER 
Specjalista 

chorób skórnych i wenerycznych 
Lecienie diatermją. Elektroterapja. 

ul. Południowa 28 
Tel. 201-93 

Od 8-11 rano i 6-9 wiecz. 
w niedzielę od 9-1 pp. 513 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Detektory od zł. 8.50 446 , 
komplet z anteną i słuchawk, od :d. 26 r 
Radjoaparaty i części "Radjola" ul. / 
Pfotrkowska 88, w podwónu, teL 105-341 

Od 1 października 
1930 roku jest do wynajęcia ł'&r&Ź Dll 
2 automobile w domu P. K. O. przy ul.I 
Narutowic:ca Nr. 45, teL 159-86. ll64 

Resor ka 
do sprzedania zupełnie nowa stalowana, 
nadaje sic; na wyjazd i na furgou p1„1 
karski z dwoma siedzeniami skón:aemi1 

ul. Zawiszy Nr. 47. l!89 
1 Sprzedam 

sklep spoŻywczy kolonialny, rogowy 
dobrze prosperujący, Dworka S9J 9sB 

Sklep .1614 
kolonjalno-tytoniowy lW centrum miasta· 
2 po~~je, kuchnia z po~odu wyjazdu ~· 
kazy1n1e spnedam. Wiadomość: Bi11a 
Próśb i Zlecerl „Argus" Pusts 29 

!Weble: 117J 
a * 0 

. I ' ł p " .,.b sypia me, sto owe, .gabinety, szafy, łóżka, 
. ~uz... ny . I kre.de_n~y. sp~zeda1e na raty zamienia 

11zewcki czelaclmk na damską 1 pasową o d§w1eza tamo solidnie stolarnia V/ ar-
robotc: ul. Zawadzka Nr.39 1168 szawska 16, pny Napiórkowslciego. 

Przyjmę - Zakład „ „ 
chtopca, do praktyki na zell'armi~trza, tapicerski posiada otomany, materace, 
z lepszej rodziny katelickiej . .fan Chmiel krzesł_a, tapc:zany, hh!lki. Solidne wy· 
Zegarmistrz Piotrkowska rno koname tamo 1 na dogodcych warun­

kach. A. Brzeziński, Sieiikiawicza :'/,; 
róir NawNt 1166 Potrzebny 

zdolny podręczny stolarski na krzesła 
od zaraz Sporna 16 898 

Pob·zeb:ny 
podrc;czny stolarski od zaraz Brzeska 18 

CENY PRENUMERATi(: 

li ł:.odzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 
5.-

CE'łY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: li 
W tekście 50 gr. za wiersz 1 milim. 1 łam. (strona 4 lamy) ~ 

<:?głoszenia firm za?1~ejsc_o~ych, chociażby p~siadają=;ych 
1
fi!je 

w Łodia, a ~entrałe ird~1emdz1e1, o 50 proc. drotej od r.en mieJ· 
scowyc.h. Firmy zagramczne o 100 procent drożej. Kaida nowa 
podwyzka obowi~zuje ws~ystki~ i~ż przyj„to ogłoszenia do zmiany 
ces be_z ul!rze.dm~go za~i~dorn1~ma. Za terminowy drulc ogłoszeń, 
komumkatow 1 ofiar admin1strac1a nie odpowiada . 

Zamioj1cowa • 
Zaarwcz11a „ 
E>d1101zenie do dornu 

• 
• 

• 
• 

• 

" 
• " 8.-

• „ " 0.40 

Prenumeratę moina odmdwić tylko 1 kaldero mieaillca 
bezpośrednio w ad..,. pisma. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 
- Redaktor naczelny; Stanisław Walawski. 

Ił 

li 

Nadealaae 40 „ „ „ l „ 1 „ „ 4 n 

· Zwyczajne 12 „ „ 1 1 „ (10 łamów) 

Nekrologi do 150 wierszy po 30 gr: wyżej po 40 gr. za 1 wiersz 

1 milim. (strona 4 łamy). Drobne ogłoszenia 15 gr. za słowo. 

fljajmniejsze ogłoszenie 1,50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za słowo 

Najmniejsze ogłoszenie zł. 1.20. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczema honorarium, uważa e s~ 
:i;a bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzucony:>h redakja 
nie zwraca. 

. Porny.łk!,. które z:isadn.iczo nie zmieniają treści' ogłoszenia. 
me upo:w•zntajll do ządan1a zwr.:it.i zaplatj lub po·Nt.5rzeni:i 
o głos ze :u a. 

"Wydawca; Prasowa Spół.ka Wydawnicza ~p • .z p.-p--.--,-. -~ ........ ------,..,: .. -R-e ... d-ak-to--r--.o-d_p __ o_w-·.-= -t\-dam--ż-u-czi-u-·e_w_i;;:­
Ddbi~ J! ~ ul, Piotrko!"lka lS. -




